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PrtMDwrafa 
bez odnoszenia:

N a rok  . 8 rs r .
» « m iesięcy 4 „
„ 8 m iesiące 2 „
„_1 m iesiąc —  6 7 k . 

Z a odnoszenie dopłaca 
•Ję 5 kop. miesięcznie.

JZ IE M IK  WARSZAWSKI
PttfluiBtrata Zamitjsćowa: 

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a ro k  .  .  i o  r s r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 miesiące 2 „ 60 k„ 

„ 1 miesiąc — „ 84  „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
przy  ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych je j kan torach  m iejskich;'— w St.-Prtrrsliurgu 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  H u sk ttir , w księ­
g arn i tegoż w domu Rudukowa na K uźnieckim  moście. — Z a ogłoszenia  p o b iera  się: 
za je d e n  raz  6 kop. od wiersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy  9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne lium era sp rzed a ją  się po 5 kop.

A rtyku ły  nadsyłane bez warunków ze stro n y  au to ra , sta ją  się zupełną  własnością Dy­
rek cji. A rtykuły  n iep : ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądan ie  i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję t , w razie  po trzeb y  p od legają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do u,n. eszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w f)urek- 
cjt ntepózmej jak :■ godzinie 9-ej ,rano. —  Listy przyjm ują się ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  U R Z łjlD Ó W Y . —  U staw a w arsza w sk ieg o  m ie j­
sk ie g o  to w arzy stw a  k re d y to w e g o . —  R o zk az  do  w o jsk  o k r . 
w o jen n eg o  w arsza w sk ieg o .— ^W arszew ski k o m ite t  w szech ro - 
sy jsk ie j. w ystaw y p rzem y sło w ej w P e te r s b u rg u .

D Z IA Ł  N I E U R Z E D O W Y . - W arszaw a .- P rz e g lą d  
p o lity c z n y . — W iadomości te legraficzn e.— ( B ) A fo ry zm y .
— N a b o ż e ń s tw o .— K n r je re k .—  P o d ró ż n i O św ie tlen ie . —
K u rs a  m o n et. — K o n c e r t .— M a sk a ra d a .—  P ro je k t  w p rz e d ­
m iocie  r a n g  w o js k o w y c h .-K w e s t ja  d ró g  ż e l a z n y c h . -  J a r ­
m a rk  w C h arkow ie . —  N o w a  m ach in a  p o sp ie sz n a . —  P r ó ­
b a  a p a ra tu  do g a sz e n ia  o g n ia . —  P u b lic z n e  p re le k c je . 
Z a sad zk a  n a  z ło d z ie i. —  K ó łk o  p o lity czn e . - — T e a t r  r u ­
sk i. —  A u s t r j a  i  ziemie słowiańskie. M in is te r ­
stw o ; sp ra w y  c z e sk ie .— S p raw y  g a lic y jsk ie .

FK.JLETON. — To co Bóg uczynił... (d. c.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  K u c h e n n e  g a rn k i 

h e rm e ty c z n e  w m ag azy n ie  że lazn y m  p . G a y e ra , i t .  d .

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a,
«n ia  2 4  S tyczn ia  <5 L utego).

U S T A W A
W a r s z a w s k ie g o  M i e j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

K r e d y t o w e g o .
R o z d z i a ł  J. Ogólne zasady. § 1. W arszaw ­

skie miejskie towarzystwo kredytow e zakłada się 
przez właścicieli zapisanych w warszawskiej hypo- 
tece nieruchomości, dla udzielania pożyczek na za­
staw tych nieruchomości, w li8t!Vch zastawnych 
Uwaga. Założycielam i tow arzystw a są właściciele 
domów w mieście W arszaw ie: hrabia Jó zef Zam oj­
ski, J a n  Bloch, E dw ard  G rabow ski, książę T ad e­
usz Lubom ierski, Leopold K ronenberg , Ju ljusz  W er- 
theim , M ichał Stadnicki, Dom inik Zieliński. 5 2. 
O trzym ujący pożyczkę od tow arzystw a staje się je-

E K JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W S K IE G O .

TO CO BÓG UC ZY N IŁ...
(Dalszy ciąg; Patrz N r. 11— 18).

. « d y  w krótce potem, na pełnem już  m orzu, wuj 
i siostrzeniec żegnali się ostatecznie—obydw a mieli 
oczy łez pełne, choć obydwa uśmiechali się do sie­
bie... pełnym  nadziei i pocieszenia uśmiechem...

W  miesiąc później, Franciszek M uller w y lądo ­
wał W Brazylji.

_ Natychm iast po przybyciu tam, zajął się w ykona­
niem P jiin u  ° P e r a c i j  handlow ych, ułożonego z wu­
jem . 1 han en zależał na o tw orzeniu w Rio kolosal­
nego domu handlow ego, k tó ry  sprow adzając z B or­
deaux mąkę, oliwę wino i w szelkie produkcje
F rancji na okrętach bordowskich, m iał na nich od­
syłać znowu ładunek  kakao , cukru , kawy i innych 
tow arów  kolonjalnych, odpow iednio do żądań roz­
m aitych wielkich m iast portow ych francuzkich.

Franciszek mniemał, że operacje handlow e do­
zorow ane ściśle przez dwócn ludzi tak  in te ligen­
tnych ja k  on i wujaszek V an-Best, k tóry  p rzy rzek ł 
mu dopom agać przez czas ja k iś—-a posilane stosun­
kam i ex-arm atora rozgałęzionem i po całej F ran c ji, 
pow inny doprow adzić go w krótce do znacznego’ 
m ajątku.

go członkiem  i odpowiada m ajątkiem , na zastaw 
którego udzielona została pożyczka: l) z a  regularność 
term inow ych od niej spłat, i 2) za ścisłe wykonanie 
wszystkich przyjętych przez tow arzystw o ną siebie 
zobowiązań, pod solidarnem  poręczeniem jeg o  człon­
ków (§§ 3 i 33). W  obu razach odpowiedzialność 
każdego członka, ogranicza się ty lko na zastawio­
nym w tow arzystw ie m ajątku. § 3. N a pierw iast­
kowe urządzenie i pokrycie w ydatków  na zarząd 
towarzystwem  z początku, ja k  również dla zabez­
pieczenia w właściwym czasie um orzenia listów za­
stawnych i opłaty  od nich procentów , przy przypad­
kowej zwłoce ze strony członków w złożeniu przy­
padających od nich Spłat term inowych, pozwala się 

i tow arzystw u zaciągać pożyczki, ale tak, żeby ogól- 
! na  ich suma nie przew yższała stu pięćdziesięciu ty ­
sięcy rubli, i żeby regularność w ypłaty d ługu  z tych 
pożyczek, zabezpieczona była solidarną odpowie­
dzialnością wszystkich członków towarzystwa. § 4. 
Towarzystwo uznane będzie za doszłe do skutku, 
kiedy nie mniej stu właścicieli oznaczonych w  § 1-m, 
nieruchom ości, zabezpieczonych od ognia na sumę 
nie mniej 1,000,000 rsr. złoży, stosownie do §§ 19 i 
20 niniejszej ustawy, prośby o przyjęcie ich do to ­
warzystwa. Następnie pozwala się przystępow ać do 
tow arzystw a w każdym czasie. § 5. P o  przystąpie­
niu do tow arzystw a wskazanej w § 4-ym niniejszej 
ustawy, liczby właścicieli nieruchomości, zabezpie­
czonych od ognia na wymienioną w tymże parag ra­
fie sumę, założyciele tow arzystw a zwołują ogól­
ne zeb ran ie , k tóre  wybierze sobie członków za­
rządu i nadzorczego kom itetu towarzystwa. § 6.
'1 emu ogólnemu zebraniu żałożyciele przedsta­
wią spraw ozdanie o w ydatkach na pierwiastkowe 
urządzenie towarzystwa. § 7. Istnienie tow arzystw a 
nie ogranicza się żadnym term inem . Tow arzystw o 
może być zam knięte na mocy uchw ały ogólnego ze­
brania. W  takim  razie ogólne zebranie ogłasza: 
1) o term inie zam knięcia swych czynności, k tóry  
powinien odpowiadać term inowi umorzenia ostatniej

serji pożyczek; i 2) o tem, że udzielanie nowych 
pożyczek od dnia uchwały ogólnego zebrania o 
zam knięciu towarzystwa, ustaje. Uwaga 1-a. M o­
gąca okazać się, po likw idacji spraw  towarzystwa 
i zupełnego następnie zaspokojenia wszystkich cią­
żących na niem zobowiązań, reszta należącego do 
niego m ajątku przechodzi na własność miasta W a r­
szawy, z wyjątkiem  kapita łu  zapasowego, k tórego 
przeznaczenie wskazane je s t w §§ 50 i 52 niniejszej 
ustawy. Uwaga 2-a. W  wszystkich w ypadkach ni­
niejszą ustawą nieprzew idzianych, towarzystwo po­
dlega ogólnym prawom , dla tow arzystw  pryw atnych 
postanowionym, lub tym  jak ie  w przyszłości będą 
postanowione.

R o z d z i a ł  H . O pożyczkach. § 8. Towarzystwo 
udziela pożyczki ty lko na zastaw nieruchomości za­
pisanych w księgach hypotecznych miasta W arsza­
w y  i przynoszących stały  dochód. Uwaga 1-a. Z p o - 
czątku tow arzystw o udziela pożyczki tylko na za­
staw budow li m urow anych, lecz ogólne zebranie, 
kiedy uzna to za pożyteczne, może starać się u  rządu  
o rozszerzenie udzielania pożyczek na zastaw d re­
wnianych zabudowań, pustych placów, ogrodów i 
sadów. Uwaga 2-a. Przyjm ow ane na zastaw budo­
wle powinny być ubezpieczone od ognia na mocy 
obowiązująych '^ K ró le s tw ie  postanow ień o ubez­
pieczeniach i na w arunkach w rozdziało V II  wska­
zanych. § O. PoAyezlta tow arzystw a ma być ubez­
pieczona hypotecznie na całym m ajątku, zapisanym  
w księdze hypotecznej, na pierwszem miejscu w 
dziale IV -ym  wykazu hypotecznego, i przed wnio­
skami zaznaczonemu w dziale I l l - i in  tegoż wykazu, 
jeżeli taki w arunek będzie postanowiony w ok re­
śleniu o udzieleniu pożyczki. W  tym ostatnim ra - 
zie pożyczający, powinien przedstaw ić zapewnienie 
tych osób trzecich, k tórych praw a zabezpieczone 
są vy dziale U l- im  w ykazu hypotecznego, że zga­
dzają się na  ustąpienie pierwszeństwa na korzyść 
tow arzystw a; N ależące do zastawionej w tow arzy­
stwie nieruchom ości puste place, sady i ogrody, ja k

Przyszłość okazała, że rozum owania te  były słu- 
sznemi.

W  dwa la ta  bowiem, ju ż  Franciszek zarobił na 
czysto przeszło pół m iljona franków  na samych o- 
peracjach swojego kantoru otworzonego w Rio.

Zajęcie się handlem  ma to do siebie, że absorbuje 
i czas i wszystkie myśli człowieka... Franciszkow i 
zdaw ało się, po dwuletnim w B razylji pobycie, że 
dopiero tam przybył... N apróżno V an-B est nag lił 
go do pow ro tu—młodzieniec popadł ju ż  był w tęg o - 
rączkę handlową, k tó ra  tak dalece ogarnia głowę, 
że człowiek nie słyszy bicia w łasnego serca... Z re­
sztą, F ranciszek postanowił zostać w Rio dopóki nie 
dorobi się okrąg łego  miljona i... pomimo częstych 
chwil tęsknoty za krajem , op ierał się wezwaniom 
wuja.

Jednakże  w życiu, zdarza się często że najsilniej­
sze postanowienia, najbardziej obmyślane plany, u - 
êSaj4  zupełnej zm ianie i to z m ałych pozornie po­

wodów.
I  z planam i F ranciszka tak samo się stało — a po­

wodem ich rozw iania stała się m aleńka karteczka 
bristolu, nie większa ja k  pół jego  dłoni, zaw arta w li­
ście wuja otrzym anym  w dniu 13 lu tego 1868 roku.

P raw da, że ta  karteczka przystrojona była  w fo­
tografię kolorow aną, przedstaw iającą po rtre t na j­
piękniejszej dziewicy, ja k a  kiedykolw iek urodziła 
się na francuzkiej ziemi.

P a trząc  na ten portre t, F ranciszek rozpoznaw ał 
w nim rysy  ślicznego dziecka, k tó re  w idział ju ż  da­

wniej... Lecz jak aż  w tej tw arzy zaszła odmia.iał 
U rocza słodycz spojrzenia, świeżość cery i wdzięk 
nieokreślony w fizjonoinji... O! fotografja je s t wy­
bornym wynalazkieml

N a odwrotnej stronie karteczki, w ypisane były 
pięknym  charakterem  następujące wyrazy:

„Naszemu drogiem u w ygnańcow i”
Ju lka.

O! tak , Franciszek uczuł w tej chwili, że je s t 
istotnie wygnańcem... C ała tęsknota  za krajem  i za 
pozostawionemi w nim nadziejami, napełniła mu 
serce.

Jakże  mu teraz  dziwnem się zdało pragnienie po­
większenia znacznego i tak  majątku... jakże się czuł 
śmiesznym, że dla tak  błahego powodu w yrzekł się 
rzeczywistego szczęścia...

Jednakże nie żałow ał on odbytej podróży— wzbo­
gacała  go ona pieniężnie i umysłowo razem  i dała 
środki otoczenia dostatkiem  i miłością tej, k tó rą  ko­
chał z duszy całej!

Bo młodzieniec teraz dopiero uczuł ja k  drogą mu 
by ła  ta  dziewica patrząca nań z p o rtre tu , k tó rą  od­
jech a ł dzieckiem prawie.

Lecz w oddaleniu, myśli nasze pod  wpływem tę ­
sknoty i żądzy, gorzkną i ciem nieją niekiedy — do­
znał tego na sobie^ F ranciszek , k tóry  pomiędzy 
chwilą otrzym ania listu w uja i momentem pow rotu 
do Francji, niejednokrotnie się dręczył najsm utniej- 
szemi przypuszczeniam i.

— T ak, m aw iał do siebie często—m ajątek wspie_
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również zabudowania drew niane, chociaż dochód 
z nich nie bierze się  w  rachuhę_ dla oznaczenia wy­
sokości oznaczonej pożyczki, nie wyłączają, się z na­
leżącego tow arzystw u zabezpieczenia na całej nie­
ruchomości, zapisanej w jednej księdze hypotecz- 
nej. § 10. Pożyczki udzielają się tylko listam i za- 
stawnemi, w okrąg łych  setkach, w wysokości nie 
niższej od 500 rsr. Podstaw ę do oznaczenia ilości 
pożyczki stanowi oszacowanie zastawionej n ieru - 
chomości, dokonane w edług przepisów  zaw artych 
w rozdziale Y ll-y m  niniejszej ustawy. Najwyższy 
rozm iar pożyczki może dochodzić do sumy utw o­
rzonej przez pomnożenie przez 5 dochodu brutto , 
oznaczonego na zasadzie § 107 niniejszej ustawy, 
ale w  żadnym razie nie powinien przewyższyć su­
m y, na jaką  ubezpieczone są od ognia zastawione 
budowle. Towarzystwo może naznaczać pożyczkę w 
niższej od oznaczonej w tym  § wysokości, a w razie 
uznania nieruchomości za niedostateczną do pew ne­
go zabezpieczenia pożyczki, zupełnie jej odmówić. 
G dyby się okazało, że zapisane w dziale I l l - im  
w ykazu hypotecznego, term inow e lub^jjeztermino- 
w e w ypłaty, m ogą w pływ ać na'Umniejszenie przed­
stawianego tow arzystw u zabezpieczenia, w takim  
razie zamieniona na kapita ł w artość wszystkich 
tych w ypłat skapitalizow anych na 5°/0, odejmuje 
się od ogólnej sumy, mającej być udzielonej ̂ poży­
czki. § 11. Tow arzystw o pobiera od dłużników i 
samo opłaca od w ypuszczonych przez nie listów  za­
stawnych po pięć procent rocznie. § 12. Oznaczo­
na w poprzednim  § wysokość procentu, może być 
zm ienianą, stosownie do okoliczności czasu. P o ­
większenie i zmniejszenie procentu  nie może zresztą 
dotyczyć pożyczek i listów zastawnych, wypuszczo­
nych przed zmianą stopy procentu. Uwaga. O w szel- 
kiem  podwyższeniu lub zniżeniu procentu, ja k  w o- 
góle o wszystkich w arunkach na jak ich  udzielają 
się pożyczki, towarzystwo podaje do wiadomości 
powszechnej. § 13. Tow arzystw o udziela pożyczki 
n a  term in la t 27 i miesięcy 6. T erm in ten  nie może 
być zwiększony naw et w razie  zm iany stopy p ro ­
centu w edług §12. § 14. O prócz pięć procentu, d łu ­
żnicy składają corocznie, w ciągu 27 lat i 6 miesię- 
po 2,70. T e  2°/p w pierwszych dw óch latach idą 
n a  utw orzenie kap ita łu  zapasowego, a w 3-irn i na­
stępnych latach na um orzenie pożyczki, k tó re  od­
byw a się w ciągu 25 la t i 6 miesięcy. W  kształcie 
w yjątku z tego ogólnego praw idła, udzielane przy 
przezastaw ieniu pożyczki um arzają się, poczynając 
od pierwszego półrocza po udzieleniu pożyczki; 
wnoszenie zaś procentów  na kapita ł zapasowy, w ra ­
zie przezastawienia, niem a miejsca. Uwaga. W  razie 
zmniejszenia lub z w i ę k s z e n i a  procentu od pożyczek 
(§12), ustanowiony (§ 14) rozm iar corocznego um arza­
nia powinien być zmieniony, aby długość pożyczek nie 
przew yższała oznaczonego w § 1 3  term inu. § 15. 
Niezależnie od oznaczonych \v §§11 i 14 opłat, 
dłużnicy wnoszą corocznie od otrzym anej pożyczki 
po ’/i procentu  na w ydatki zarządu. O pła ta  ta  mo­
że być powiększona lub zmniejszona przez uchwałę 
ogólnego zebrania. § 16. P rzypadające tow arzystw u 
w  każdym  roku  opłaty, w noszą się w term inach 
półrocznych, po równo, z góry , w gotowiznie lub 
kuponam i z ubiegłem i term inam i, ja k  również w y-

OTHi (osojulI g) *UflS0.VJQ ifiłodoadzie podanej p rośby o udzielenie pożyczki, tow a­
rzystwo drukuje  ogłoszenie o ilości żądanej pożycz-_ 
ki, z opisaniem przedstawionej na zabezpieczenie nie­
ruchomości. W szystkie zarzuty przeciwko udziele­
niu żądanej pożyczki, jak ie  będą dostarczone towa­
rzystw u od jeg o  członka w ciągu dni 14-tu od dnia 
w ydrukow ania wspomulonego ogłoszenia, roztrzą­
sane są przez zarząd towarzystwa. § 23. P o  roż- 
trząśnięciu przedstaw ionych przy prbśbie o udziele­
nie pożyczki wiadomości i dokum entów, wykaz o- 
szacowania ułożony dla ubezpieczenia^ od oenia 
przedstawionej na zastaw nieruchomości, ja k  ró w -  * 
nież w ykaz pobieranych z tej nieruchom ości docho­
dów, spraw dzają się stosownie do przepisów zaw ar­
tych w rozdziale V I niniejszej ustawy. § 24. Na 
zasadzie wszystkich wspom nianych danych , za­
rząd tow arzystw a oznacza, w jakiej ilości po­
życzka może być udzielona, lub odm awia jej 
udzielenia. § 25. Udzielenie pożyczek odbyw a 
się w kancelarji hypotecznej, wsposób w skaza­
ny w"§ 27-ym, przez osobę, w ydelegow aną do te- 
gń przez zarząd towarzystwa, jeżeli zgodnie z arty ­
kułem  20-ym ustaw y hypotecznej z 1818 roku, w y­
dział hypoteczny zatw ierdzi zeznany w tym  przed­
miocie akt. § 26. Jeżeli zaś wydział hypoteczny 
odmówi zatw ierdzenia ak tu  o udzieleniu pożyczki, i 
następnie w ciągu 6 miesięcy nie -będzie zeznany no­
wy ak t podległy zatw ierdzeniu w ydziału hypotecz- , 
nego, to  przygotow ane dla zamierzonej pożyczki, 
listy zastawne piszczą się, i zamieszczone w w yka­
zie liypotecznym zaznaczenie o przystąpieniu do to ­
warzystwa w ykreśla się z wykazu, wspomniona zaś 
w § 20 kaucja przechodzi na własność towarzystwa.
§ 27. P o  zatw ierdzeniu przez w ydział hypoteczny 
aktu  o udzieleniu pożyczki, wnosi się takqw a na 
właściwe miejsce wykazu hypotecznego, poczem de­
legow ana ze strony towarzystwa osoba, przedstaw ia 
listy zastawne wydziałowi hypotecznem u, k tóry  po 
zapisaniu ich num erów  do ustanowionej w tym  celu 
księgi, stw ierdza listy te swym podpisem i pieczęcią, 
oznaczając na każdym  z nich num er porządkow y swej 
kontroli, z oznaczeniem roku, miesiąca i dnia decyzji 
w ydziału hypotecznego. Następnie delegow ana ze 
strony tow arzystw a osoba, otrzymawszy od właści­
ciela nieruchom ości różnicę między nom inalną i 
giełdow ą wartością listów zastawnych, oddaje je , 
stosownie do § 28, p rzy spisaniu o tem protokułu, 
w ierzycielom .(jeżeli takow i są), w obecności pisa­
rza kancelarji hypotecznej, lub  odsyła do instytucji 
kredytow ej na depozyt. Po zabezpieczeniu hypo- 
tecznie pożyczki towarzystwa, złożona dla je j otrzy­
mania kaucja, zw raca się kom u należy. § 28. W ie­
rzyciel hypoteczny, k tórego kapita ł lub część one- 
go podlega spłaceniu z udzielanej przez tow arzy- 

| stwo pożyczki, zaspakaja się albo gotowizną, albo 
j  listam i zastawnemi z dopłatą różnicy między nom i- 
I nalną a giełdow ą wartością tych listów, za porozu- 
I mienieni się z towarzystwem . Różnica ta oblicza się 
w edług ceduły kursu  giełdy warszawskiej, przyj- 

! m ając za podstawę kurs, istniejący w dniu. kurso- 
I wy-tn, bezpośrednio poprzedzającym  akt o udzieleniu 

z kaucji zw raca się część proporcjonalna zmniejszę- j  pożyczki towarzystwa. Jeżeli w ierzyciel w term inie 
niu pożyczki, reszta zaś kaucji pozostaje w depoży- oznaczonym do w ypłaty nie stawi się, lu b n iep rzed - 
cie kasy tow arzystw a (§§ 26 i 27). § 22. Na za<a- stawi dostatecznych dowodów swych praw , lub od-

losowanemi listami zastawnemi. § 17. D łużnicy mo­
gą w każdym  czasie zwrócić pozostały ich d ług  k a ­
p ita łu  przed term inem : częściowo, w suniach nie 
niższych od 100 rsr. i w okrągłych setkach, lub cał­
kowicie, za pomocą wniesienia listów  zastawnych 
z właściwemi kuponam i albo gotowizny. Zapłacony 
w ten sposób dług, w ykreśla się z hypoteki i d łuż­
n ik  uw alnia się od wnoszenia dalszych spłat stosun­
kowo do upłaconej przezeń sumy, ja k  również od  
udziału w takim że stosunku, w ogólnej solidarnej 
odpowiedzialności za wszystkie zobowiązania tow a­
rzystw a (§§ 2 i 34). Uwaga. Jeżeli na mocy tego §, 
dłużnik wniesie listy  zastawne z właściwem i kupo­
nami na spłacenie d ługu  kapitału, oprócz w skaza­
nych w ustawie obowiązkowych term inow ych opłat, 
to listy te powinny bezzwłocznie uledz zniszczeniu, 
niezależnie od ogólnego term inow ego um arzania 
przez losowanie (§ 37). § 18. Tow arzystw o może
wym agać zw rotu części lub całości pożyczki u r a ­
zie takich zmian w zastawionej nieruchom ości, jak ie  
mogą zmniejszyć otrzym ywany przedtem  z niej do­
chód i tem samem zmniejszyć bezpieczeństwo po­
życzki. Tow arzystw o może wym agać zw rotu części 
lub całości'pożyczki i w razie, jeżeli suma, na ja k ą  
ubezpieczone były  zastawione budowle, następnie 
będzie zmniejszona. Uwaga. Postanow ienia zarząau  
w przedm iocie zaw artym  w niniejszym §, w prow a­
dzają się w wykonanie, nie inaczej, ja k p o  zatw ierdze­
niu ich przez kom itet nadzorczy. § 19. P ragnący  uzy­
skać pożyczkę od towarzystwa, obowiązany je s t zro ­
bić, w edług ustanowionej formy, w właściwej księdze 
hypotecznej akt-o przystąpieniu do towarzystwa, ma­
jący  zaw ierać w sobie wszystkie zobowiązania wy­
nikające z niniejszej ństawy. P o  zatw ierdzeniu te ­
go aktu przez wydział hypoteczny, robi się o przy­
stąpieniu do tow arzystw a zaznaczenie w dziale IV  
wykazu hypotecznego, k tó re  to zaznaćzenie może 
być z niego wykreślone, nie inaczej ja k  z decyzji 
towarzystwa. Następnie w łaściciel nieruchomości 
podaje do zarządu towarzystwa prośbę o udzielenie 
ma, na  zastaw tej nieruchomości, pożyczki, przy 
czem obowiązany jest złożyć następujące dokum en- 
ta: a) wypis w ykazu hypotecznego, z zaznaczeniem 
w nim o przystąpieniu właściciela do tow arzystw a; 
b) plan miejscowości i znajdujących się* na. niej b u ­
dowli, na zastaw k tórych  żądana je s t pożyczka; c) 
wykaz pobieranych z nieruchomości dochodow; d) 
świadectwo m agistratu  warszawskiego o ilości opła­
canych 'z nieruchomości podatków  skarbow ych : 
miejskich; e) świadectwo instytucji ubezpieczenia 
co do tego na jak ą  sumę ubezpieczone są od ognia 
zastawiane budowle; f) poświadczoną kopję wykazu 
oszacowania tych budowli, ułożonego do ich ubez­
pieczenia. § 20. P rzy  podaniu wspomnionej w po­
przednim  § prośby, p ragnący otrzym ać pożyczkę 
powinien oprócz tego, złożyć do kasy tow arzy­
stw a w gotowiznie kaucję, wynoszącą 1 .%  p ro­
centu od sumy żądanej pożycz I d .  § 21. W  razie 
odmówienia udzielenia pożyczki, kaucja ta  zw raca 
się podającem u prośbę. Jeżeli zaś tow arzystw o u- 
znało za możliwe udzielić ty lko część pożyczki, to

ra  na drodze do szczęścia, lecz go nie zapew nia je ­
szcze... K tóż zaręczy, że ona mnie zechce teraz? 
Uczucie jak ie  ma dla mnie, może je s t tylko p rzy ja­
źnią, wspomnieniem dziecka, k tórego się zaprze do­
rosła  już dziewica—któż zaręczy, że podczas gdy ja  
tu  pracowałem nad zebraniem  m ajątku, któś inny 
n ie  pracow ał tam zblizka, nad zdobyciem serca Ju l-  
ki? Ach! jakżem  głupio postąpił, nie słuchając do­
świadczonych rad  wuja!

D la  uspokojenia takich myśli, Franciszek pocie­
szał się niekiedy tem, że Ju lk a  żyjąc osamotniona 
praw ie w domu rodziców, nie była może narażoną 
na  pókusy uczucia... Jednakże, jeden człowiek bu­
dził w nim  mimowolną, jakby  przeczuciową za­
zdrość— był to doktór Seisson, k tóry  od śmierci P a ­
w ełka i choroby Ju lk i, stał się codziennym goś­
ciem i serdecznym  przyjacielem  rodziny D am ber- 
geac’ow.

D oktor na prowincji, uważanym jest za dobrą 
partję, a Seisson oprócz nauki i licznej kljente- 
li, miał jeszcze młodość i wrodzoną dystynkcję — 
dwa przym ioty cenione w ielce od kobiety

T e przypuszczenia dręczyły często 1 ranciszka, 
aż wreszcie, po miesiącu bolesnego oczekiwania, 
w siadł on na statek parow y odchodzący z R io do 
F ran c ji, ukończywszy wszystkie swoje interesu w 
B razylji.

Jakko lw iek  dni w podróży m orskiej ciągną się po ­
woli, upływ ają one przecież—nic dziwnego przeto, 
że po kilkutygodniow ej żegludze, mianowicie zaś

w  dniu 27 kw ietnia 1868 r., F ranciszek  w ylądow ał . tak i kw iat życia barw ić się będzie ciągle, przez całe
na brzegach F rancji w porcie Paulhiac, gdzie 
ju ż  oczekiwał w ujaszek V an B est z podróżnym  po­
wozem.

Jak ie j radości, jak iego  zachwycenia doznał nasz 
bohater, zobaczywszy tę ziemię rodzinną, na której 
stopy jego  chodzić, serce czuć i kochać a dusza 
myślić, się uczyły — tę ziemię co jakby  umyślnie na 
spotkanie wydziedziczonego syna, przystroiła się 
w wiosenne szaty, zieleni i wonności wiosennej... 
z jak iem  serdecznem uczuciem przycisnął do serca 
zacnego V an Best’a—zrozum ieją ci tylko, którzy  po 
d ługich latach w ygnania pow rócili na ziemię oj­
czystą.

Co się tycze wuj aszka V an Best’a, ten nie m ógł 
się dość napatrzyć swojemu siostrzeńcowi...

— To mi dopiero śliczny chłopiec! mówił sobie, 
patrząc na brązow ą od zw rotnikow ego słońca cerę 
F ranciszka— a jak ą  ma teraz minę poważną i m y­
ślącą... D opraw dy, ty lko w wielkich operacjach 
handlowych młodzież wychodzi na skończonych lu ­
dzi !

T ak  samo bezwątpienia m yślała i stara M arjanna, 
k tó ra  ujrzawszy „m arnotraw nego syna” powrócone- 
go pod dach rodzinny, p łakała  i śmiała się na prze­
miany— wypuszczając z rąk  wszelkie naczynia k u ­
chenne i dozwalając zupie przydym ić się najzupeł-
niej ”.-K ilka  dni upłynęło w pośród takiej najczystszej 
rodzinnej radości i poczciwy Van Best m arzył, że

wi eki . . .  . . .
W yobrażcie-ż sobie jego  zdziwienie, g d y  wśród 

takiego upojenia radości, wmśm dni po powrocie 
do Bordeaux, to je s t w czasie w ystarczającym  zale­
dwie do pochlubienia się tak im  siostrzeńcem przed 
przyjaciółm i, F ranciszek  ozwał się nagle? '

D rogi wuju! przewiduję że podczas długiej 
nieobecności, moje interesa w Reims musiały upaść
znacznie.

A le gdzie ta m ! Bynajmniej ! R achunki twoje 
z tam tejszem i domami stoją wybornie, a ostatn i bi-

  Być może... wszelako pilnując się przy słowia,
że oko pańskie konia tuczy, zamyślam udać się do 
R e i m s  pojutrze, jeżeli nie masz przeciwko tem u 
żadnej z swej strony przeszkody. — A  potem, drogi 
wujaszku... chciałbym  przy tej sposobności odwie­
dzić poczciwych naszych przyjaciół, D am bergea- 
c’ów.

O Ju lce  nie pisnął ani słówka... H ipokry ta!
Jednakże lekkie drżenie w g ło s ie  zdradziło F ra n ­

ciszka.,. i wzbudziło podejrzen ie wuj aszka. Bo 
zresztą, któż zdrowym  rozsądkiem  m ógłby przypu­
ścić, że taki młodzieniec rw ie  się koniecznie w po­
dróż do Reims dla zobaczenia się z... starem i przy­
jaciółm i swojego wuja, a choćby i swojemi naw et 
P rzyjaźń, w dzisiejszym prozaicznym  wieku, nie o- 
p iera  się już zgoła na karjatydow rych barkach P o - 
luxów i Castorów— niestety! (d. c. n .)
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mówi przyjęcia spłacenia, to przypadające mu listy 
zastawne, z dopłatą, różnicy kursu, odsyłają się do 
instytucji kredytowej na depozyt. Towarzystwo 
zaś w każdym razie wchodzi w liypotece w prawa 
zaspokojonego w ten sposób wierzyciela. ^ 29. Zło­
żone na zasadzie poprzedzającego § na depozyt do 
instytucji kredytowej suiny, wypłacają się komu na­
leży nie prędzej, jak  po usunięciu przeszkód, które 
tamowały wypłatę ich podczas wniesienia poży­
czki do hypoteki. § 30. Zastawione w towarzy­
stwie nieruchomości, mogą w całości swej przecho­
dzić od jednego właściciela do drugiego, według, 
przepisów prawa w skutku spadku, sprzedaży, da- ; 
rowizny i t. p., z przeniesieniem jednak długu to- j  

warzystwa na nowych właścicieli, którzy zarazem 1 
stają się członkami towarzystwa, i podlegają we 
wszystkiem działaniu niniejszej ustawy. Na wszy­
stkie takie przejścia nieruchomości z rąk. do rąk, 
nie potrzeba poprzedniej zgody towarzystwa. § 31. 
P rzy  rozdziale zastawionej nieruchomości, towarzy­
stwo może pozwolić na rozdział pożyczki, według 
swego uznania, tak jednakże, aby spłata długu ńyla 
zupełnie zabezpieczona. Cd. c. n.)

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, 
z daty 22-go stycznia, N . 15. Pom ocnik m ój, jen e ra l- 
a d ju tan t baron  Ramsay, uzyskał ode m nie urlop  do wyja­
zdu, w in te resach  fam ilijnych, do P e te rsb u rg a  i F in land ji, 
do I-go m arca r. b.

11 arszawski Komitet 1 i szechrosyjskiej W'ystawy 
Przemysłowej 1670 r. lY ed ług  in stru k c ji Najwyżej za­
tw ierdzonej o w szechrosyjskiej wystawie przem ysłowej w r. 
1 8 7 0  w St. P e te rsb u rg u  odbyć się m ającej, term in  p rzy j­
m ow ania przedm iotów  na tęż  wystawę zadeklarow anych, roz­
poczyna flię w gm achu wystawy z dniem  15 (2 7) L utego  i 
trw ać  będzie do 15 (2 7 )  K w ietnia r. b . P rzypom inając  po- 
wyższy term in  pp . wystawcom, warszaw ski kom ite t zarazem  
m a honor ich uprzedzić: że ci z eksponentów , k tó rzy  ży­
czyliby p rzes łać  swe wyroby przez pośrednictw o domu eks­
pedycyjnego  H . 'Ollendorff, na  w arunkach kon trak tu  z tym ­
że dom em  zaw artego i p rzez  kom ite t do wiadomości po ­
w szechnej ju ż  poprzednio  podanego, m ogą zadeklarow ane 
p rzedm io ty , wraz z fakturam i w edług przepisanej form y w 
dwóch egzem plarzach sporządzić się w innem i, nadsyłać 
w p ro st do rzeczonego domu spedycyjnego pod N r. 1 0 6 5  w 
W arszaw ie  przy  ulicy M arszałkow skiej, a to  w term in ie  od 
1 (1 3 )  L u tego  do 1 (1 3 )  K w ietnia r. b . Poniew aż zaś, n a ­
grom adzenie na je d e n  raz wielu wyrobów, m ogłoby wywołać 
pew ne niedogodności, tak  w czasie ich ekspedjow ania do St. 
P e te rsb u rg a , jak o  też przy ich rozm ieszczeniu w gm achu 
w ystawy, p rzeto  kom ite t up rasza , aby z nadsyłaniem  wyro­
bów, o ile możność dozwoli, każdy z pp . wystawców, po­
śpieszyć zechciał, n ie czekając upływ u ostatecznego te rm i­
nu . B lankiety  na sporządzenie wym aganych fak tu r, wyda­
wane będą bezp łatn ie  zgłaszającym  się, w kancelarji w ar­
szawskiego kom itetu.

D Z I A Ł  N I E U i Z Ę D O m

Vlar§xąwa, 
dnia 24 Stycmia s5 Lutego >.
Onegdaj nowy prezes gabinetu przedlita- 

wskiego p. Hasner przedstawiał izbie niższej 
wiedeńskiej rady państwa członków gabinetu 
oświadczając zarazem, że gabinet zajmie sta­
nowisko zupełnie odpowiednie adresowi a 
punktem wyjścia jego działalności będzie usi­
łowanie pojednania konstytucji z usprawiedli- 
wionemi życzeniami zaprowadzenia w niej 
zmian. Zakończył zaś swą mowę, prosząc o 
pomoc izby i przyrzekając, iż gabinet będzie 
pamiętał że wyszedł z parlamentu. Zapewnia­
ją , że nowy gabinet nie ograniczy się na bier­
nej roii i że wniesie w izbie kwestję reformy 
wyborczej, a w razie gdyby mu się powiodło 
przcprowa zić tę reformę, zwoła na początku 
jesieni nową iz ę pochodzącą z bezpośrednich 
wyborów, ordy by się to urzeczywistniło, gabi­
net wszedłby właśnie na drogę proponowaną 
przez mniej szosc poprzedniego ministerstwa, 
drogę, która przez stronników konstytucji po­
przednio uznawana była za prowadzącą do u- 
padku A ustrji. Zresztą i w adresie, jakkolwiek 
przejęty on je st dążnościami centralistycznęmi 
znajduje się ustęp, wyrażający jako nader po­
żądane, pojednanie z opozycją za pomocą roz­

szerzenia autonomji krajów koronnych i innych 
reform.

Król^ bawarski zawiadomił gabinet. że nie 
przyjmie adresu uchwalonego przez sejm, dla 
tego, iż zawiera na niczern nie opartą napaść 
przeciwko całemu gabinetowi i nie odpowiada 
duchowi pojednawczemu zaleconemu w mowie 
tronowej. Następstwem tego będzie musiało 
być nowe rozwiązanie sejmu bawarskiego.
,. D ekreta dotyczące nominacji i tranzlokacji 
27 prefektów we Francji, nie zostały dobrze 
Przy.)£te przez opinję publiczną, ponieważ uzna­
wane są za niedostateczne. Dzienniki jednogło­
śnie krytykują to cząstkowe tylko zadośćuczy­
nienie żądań opinji publicznej, i zalecają po­
spieszne przeprowadzenie nowego prawa wy­
borczego, które zapobiegłoby ponowieniu się 
przy wyborach nadużyć prefektów, ujawnio­
nych przy sprawdzaniu przez izbę ważności 
mandatów. Niektóre dzienniki na usprawiedli­
wienie prefektów, przytaczają tę okoliczność, 
iż muszą oni działać stosownie do rozkazów 
ministra spraw wewnętrznych, i że zatem wi­
na nie spada na nich.— Do rady stanu wnie­
siony został projekt do prawa, poprzedzony 
motywami ministra sprawiedliwości p. Olli- 
viera, w przedmiocie zniesienia praw bezpie­
czeństwa powszechnego.— Termin służący p. 
Rocheiortowi do zaapelowania od wyroku są­
du policji poprawczej już minął, i wyrok ten 
stał się prawomocnym. Powiadają że p. Olli- 
vier zażądał opinji prawników w kwestji, czy 
potrzebne jest nowe upoważnienie izby do 
wykonania tego wyroku. Prawnicy oświad­
czyli że takowe nie jest potrzebne, gdyż obej­
muje je  domyślnie upoważnienie udzielone 
już przez izbę do wytoczenia procesu. P. Olli 
vier podobno zamierza dopiero po ukończeniu 
sesji polecić wykonać wspomiony wyrok.

Z wielką ostrożnością należy przyjmować 
uporczywie powtarzane przez Augsb. Mig. Ztng. 
doniesienia o nieprzyjaznych względem Porty  
zamiarach wice-króla Egiptu i jego związkach 
z byłymi przewódcami powstania kandjockie-

— Journal de St. Petersburg zaprzecza wieści, 
jakoby ostatnia nasza pożyczka była w związ­
ku z kwestją wschodnią, a mianowicie z roko­
waniami mocarstw, z powodu koncentracji 
wojsk tureckich nad granicą Czarnogórza. 
Wszystkie mocarstwa w kwestji wschodniej 
pragną pokoju. W  obec tego jednozgodnie i 
stanowczo wynurzonego życzenia, rząd tu rec­
ki nie może dobrowolnie wywoływać przesile­
nia, szkodliwego tak dla jego własnych inte­
resów, jak i dla interesów całej Europy.

munikował swe postanowienie co do odmówienia, 
przyjęcia adresu izby deputowanych w następują­
cych wyrazach, wystosowanych do prezesa tej izby: 
„Adres izby deputowanych, przez napaści zasadni­
cze na całe ministerstwo teraźniejsze, bez wszelkie­
go uzasadnienia faktycznego lub prawnego, nie od­
powiada duchowi pojednania, który zalecałem w 
mowie tronowej reprezentantom kraju, przez co 
wyłączona została dla mnie możność przyjęcia ta­
kowego. Zresztą będę stale usiłować przywrócić w 
kraju spokojność naruszoną przez zbyteczny ruch 
stronnictw. Prezydjum  izby deputowanych ma być 
zawiadomione natychmiast o tern mojem postano­
wieniu” . (Tamże.)

wiadomości telegraficzne,
Wiedeń, 3 lutego (22 stycznia). Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby deputowanych, prezes ministrów 
Hasner przedstawił izbie nowe ministerstwo i o- 
świadczył w przemowie, że rząd staje na stanowis­
ku ze wszech miar odpowiedniem adresowi; pun­
ktem wyjścia dla działalności ministerstwa będzie 
konstytucja w połączeniu z zadosyćuczynieńiem 
słusznych życzeniom co do zmian w konstytucji. 
Rząd dążyć będzie do utrzymania pokoju wewnę­
trznego. Prezes ministrów zwraca dalej uwagę na 
niezbędność dalszego rozwoju w dziedzinie prawo­
dawstwa, oraz na polu interesów materjalnych. Co 
się tyczy kwestij wyznaniowych, zaradzić należy 
istniejącym obecnie niedostatkom; rząd udzieli o- 
piekę religji i zabezpieczy wolność sumienia i praw 
państwa. Prezes ministrów zakończył swą mo­
wę odwołaniem się do poparcia ze strony izby i 
przyrzeczeniem, że ministerstwo pamiętać będzie 
zawsze o tern, iż pochodzi z parlamentu. ( Wolffs

*. Paryż, 3 lutego (22 stycznia). Rochefort, Grous- 
set i D ereure nie założyli apelacji przeciw wyro­
kowi wydanemu w sprawie wytoczonej dziennikowi 
Marseillaise. Ostatni termin upłynął wczoraj wie­
czorem, wyrok przeto może już być wykonany. 
{Tamże.)

i*  Monachium, 3  lutego {22 stycznia)., K ról zako-

&>. (A fo ry zm y ). Dwa przesilenia ministeijałne 
jakie odbyły się jednocześnie niedawno vye Francji i 
Austrji, są zaprawdę wielce pouczające i <r0dne 
uwagi. Najoczywistszy pomiędzy niemi zachodzi 
kontrast, i to kontrast ogromny, pod każdym wzglę­
dem. We Francji naprzykład, gdzie od pewnego 
czasu, to jest od wyborów paryzkich, poczyna się 
coś na prawdę zanosić na groźną burzę, gdzie par- 
tja rewolucyjnego ruchu alarmuje obozy malkon­
tentów, a więc w chwili dosyć krytycznej, gdzie 
często ludzie rządzący energję i stanowczość tracą, 
bojąc się przelewać krew współobywateli,—z naj­
większą determinacją postawiono czoło możebnym 
wypadkom i sformowano gabinet Olliviera, który 
już dawno i jak  najlepiej funkcjonuje, w ’Austrji 
przeciwnie. Pomimo tego, iż tameczna powierzch­
nia stosunków jest tak gładka i spokojna jak  szyba 
lodu, że ani ją  porównywać można z będacemi we 
i  rancji stosunkami, wahanie dochodzi do" najwyż­
szego stopnia jakby się paliło. Bo gadaniny jużciż, 
gadaniny tak nazwanej opozycji w parlamencie wie­
deńskim, za jakieś niebezpieczne symptomata, uwa­
żać przecież nie można. Gadają oni tam już lat dzie­
więć jedno i to samo, zdrowi jak  ryby, a monarchia 
jak  stała tak i stoi. Tymczasem jakaż to tam chwiej- 
ność i niezdecydowanie na żaden polityczny kieru­
nek niepospolite! Tak dalece, do tego stopnia, iż 
gdyby kto w przyszłości naprzykład, począł czytać 
ten oderwany fragment z historji Austrjackiej nie 
znając stanu jaki rzeczywiście był, myślałby z pew­
nością, że w roku 1870 nowej ery, zdarzyły się co 
najmniej jakieś nadzwyczajne wypadki. H rabia 
Beust kanclerz państwa, miał mowę w tych dniach, 
która podobno zrobiła ogromne wrażenie w kole 
poselskiem przy rozprawach nad adresem do tronu, 
jako deputowany W  niej mówił o różnych rzeczach, 
ecz przede wszystkiem dał uczuć, że podziela prze­

konania polityczne mniejszości, która ustąpiła dosta­
wszy dymisję, rozumie się, z porady i za wiedzą kan­
clerza hr. Beusta. Do drugiej osobliwości, należyjak 
nam świeże gazety donoszą, że ministerstwo centrali­
styczne pisze no wy program, który ma wręczyć Jego 
Cesaiskiej Mości... do rozwagi. O ile więc sądzić 
można z dotychczasowego przebiegu rzeczy, to da­
leko jeszcze do tego, by kryzys skończono. A ztąd 
wniosek wyprowadzilibyśmy taki, co podobno nie 
jeden sam z czytelników zrobi, że gdyby Austria 
co nie daj jej Parnie, znalazła się w podobnem poło­
żeniu jak  Francja, w którem się coś gdzieś tli nie- 
wiedząc istotnie gdzie i co, to państwo to znala-
łożeni ^  "  (Jalek° krJ tyczniej szem niż Francja po-

' Z powodu dojścia Jego Cesarskiej Wyso­
kości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksan­
drowicza do pełnoletności i złożenia przez 
Niego przysięgi na służbę Jego Cesarskiej 
Mości i państwu, odprawione będzie przez ar­
cybiskupa warszawskiego i nowooieormew- 
skiego Joanicjusza, w obecności Główno-do- 
wodzącego Jenerał-Feldmarszałka Namiestni­
ka w Królestwie, dziękczynnć nabożeństwo w 
prawosławnej katedrze, ju tro  to jest -w nie­
dzielę 25 stycznia (6 lutego), o godzinie 12-ej 
po mszy św.

* (8*Itr jereli ). Starzy doświadczeni obser­
watorowie aury tutejszej dowodzą, że jeśli w dniu 
M atki Boskiej Gromnicznej panuje mróz ostry, to 
wiosna w takim roku wcześnie nastąpi. C zytopraw - 
da? nie wiemy—tymczasem jednak mróz trwa i po­
większa się nawet. Dziś rano w obserwatorjum tu- 
tejszem termometr pokazywał stopni 20,6 lecz wie­
my że na wielu innych termometrach w’środku mia­
sta było ich znacznie więcej.
. Warszawianie obuiarzli całkiem, przechadzają 

s i ę  jednak i szlichtadują rzeźwo... i pomimo tak aż 
mroźnych nocy, b a lu ją j balikują wesoło.



— W czoraj, w sali ruskiego lclubu dane było 
przedstaw ienie am atorskie na dochód M ikołajew ­
skiej ochrony. Spektak l sk ładał się z dwóch sztuk 
t. j. z kom edji N erskiego (Tarnow skiego) „W ró­
belk i” i z krotochwili „Trzynasty narzeczony.” L i­
cznie zebrani słuchacze oklaskam i wyrażali swoje 
zadowolenie z świetnego wykonania tego w idowi- 
ska.

  W czoraj na scenie w ielkiego tea tru  przedsta­
wiono nakoniec pierwszy raz „Żyda”, konkursow y 
dram at p. Lubow skiego. Publiczność napełniła sa­
lę  z w yjątkiem  lóż pierwszego piętra, k tórych część 
ty lko  zajętą była. Rozumie się że znakom itą g rę  
K rólikow skiego, oraz pp. Palińskiej, Bakałowiczo- 
■wej i Niewiarowskiej, przyjm owano hucznami okla­
skam i. O samej sztuce i o szczegółach jej egzeku­
cji, później pomówimy.

— W czoraj w salach redutow ych danym by ł 
przez miłośników sceny bal dla artystów  i a rtystek  
teatru , k tóry  przeciągnął się do godziny szóstej 
z ran a .5

— W ielka  nowina dramatyczna! P an  R apacki, 
znany tu  z świetnych debiutów w roku  zeszłym, 
przyjechał do W arszaw y i podobno na stały już  
pobyt tym  razem . Nie wiemy dotąd, czy artysta 
ten  pozostanie ju ż  na scenie w arszaw skiej— byłoby 
to  jed n ak  rzeczą arcy-pożądaną, gdyż i ogrom ny 
rep ertu a r osierocony przez R ychtera i wiele innych 
ró l charakterystyeznych znalazłyby w p. R apackim  
znakom itego reprezentanta.

— „L alka N orym bergska,” opera A dolfa A da­
ma, k tó rą  obecnie w P ary żu  przedstaw iają z wiel- 
kiem  powodzeniem, ma być wznowioną na scenie 
tu tejszej w przyszłym  tygodniu. P . W ojakowska, 
oraz pp. C ieślew ski, K ozieradzki i Ziółkowski, 
przyjm ą udział w jej wykonaniu.

— W czoraj odbyła się zapowiedziana prelekcja 
D ra  Teofila Zdzieńskiegó w sałi dobroczynności.

—  Recenzent teatra lny  w Kurjerze Warszawskim 
po przedstaw ieniu „T rubadora”, w yraził się między 
innem i, że śpiewak włoski p. de A z u la , zyskał 
grzm ot oklasków i był przyw ołany kilkakrotnie po 
wzięciu tam bęrlikow skiego ut diez. Przeczytaw szy 
to  ciekawe tw ierdzenie Kur jera, musimy jednak  u- 
wiadomić osoby niewtajem niczone w dzieje muzyki, 
że europejskiej sławy tenor Tamberlilc, nigdy w T ru ­
badurze nie b ra ł wyżej nad nutę si a jeżeli p. de 
Azula wziął ut diez ( ! ’.!; to i p. Cieślewski posiada 
pew nie lęż samą nutę. Że p. de A zula po odśpie­
waniu arji: D i quella pira, został oklaskany i przy­
w oływany, to kw estja całkiem  innej natury! Zape- 
wne recenzent Warszawskiego Kurjera, porow nyw a- 
ją c  p. Azulę z Tam berlikiem , nie słyszał n igdy tego 
w ielkiego śpiew aka a może i nie wie naw et co zna­
czy w śpiewie nuta ut diez, k tó rą  znakom ity Tam - 
berlik  b ra ł ty lko w jednym „O tellu” Rosiniego, mia­
nowicie zaś w arji z ak tu  trzeciego, kończącej się 
słowami: „si dopo lei morro".

— N a lodzie który grubą w arstw ą pok ry ł W isłę 
przygotow ują się rozm aite, niesłychane dotąd u nas 
rozryw ki. Oprócz bowiem placu w ygładzonego na 
użytek  łyżw iarskiego klubu, przedsiębierca tych za­
baw zam ierza utw orzyć sztuczne góry  lodowe do 
spuszczania się z nich  sankami. Będzie tam u rz ą ­
dzony namiot z bufetem i gorącem i napojam i, a po ­
dobno istnieje zam iar urządzenia m askarad na lo ­
dzie z tańcam i na łyżwach, p rzy  blasku pochodni! 
W szystko to może się spełnić i z w ielką naw et u- 
ciechą warszawian a korzyścią dla przedsiębiercy, 
jeżeli mróz, od którego trw ałość lodu zależy, potrw a 
długo,

— W szyscy troskają się teraz o ubogich — słu ­
sznie, bo liczba ich codziennie w zrasta—tak  resursa 
kupiecka wydaje niedługo bal p łatny na dochód 

.starców i sierot zostających pod opieką tutejszego 
tow. dobroczynności.

— Przypom inam y czytelnikom że ju tro  o godzi­
nie 1-ej z południa, w sali tejże resursy  kupieckiej, 
odbędzie się- p relekcja profesora uniw ersytetu, F . H . 
L ew estam a— o tegoczesnej kom edji francuzkiej.

— W  dniu 2-m  bieżącego miesiąca, było we 
Lw ow ie 25 stopni mrozu! ^

— G azeta Wiest' donosi, że przedstawienie „F au ­
sta” na scenie opery w P etersbu rgu , dnia 1 9 stycznia 
v. s., było nowym tryum fem  p. Patti. W  drugim  
akcie artystka ta  literalnie zachwyciła słuchaczy w 
sławnej arji przy  oglądaniu klejnotów , a przecho­
dząc od płochej wesołości do dram atycznej sytuacji 
w duecie z Faustem , okazała w całej roli swój nie­
zrównany talent. Zresztą, takie partje  ja k  Rozyny, 
T raw jaty  i M ałgorzaty, są ig raszką dla głosu zna­
kom itej prim a dony. P o  ukończeniu tego aktu, pu­
bliczność 7 razy przyw ołała artystkę, okryw ając ją  
malwami frenetycznych oklasków.

—. W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim,

W ojciech Jarusicki, parobek od mydlarza Mittaka, wioząc 
drzewo parokonną fu rą , na zawrocie z ulicy Leszno na 
K arm elicką, przewrócił przechodzącego Michała Maksima, 
żołnierza 4-ej części straży ogniowej, któremu koło strzaskało 
kość biodrową nogi prawej. Żołnierza Maksima odesłano 
do szpitala ewangielickiego a Jarusickiego aresztowano; z 
powodu tego wypadku, w celu ukarania winnego podług 
prawa prowadzi się śledztwo.

— W cyrkule Łazienkowskim, w fabryce odlewów żela­
znych Rau i Lilpopa, Antoni Nagórski, nieograniczenie 
urlopowany Strażnik policyjny, przez nieuwagę spadł ze 
schodów 1-go piętra, rozbił sobie silnie głowę i brzuch. 
N agórskiego odesłano na kurację do szpitala ujazdow­
skiego.

— W cyikule Nowóświetskim, Mateusz Treliński, stan­
g re t, przejeżdżając w stanie pijanym karetą przez Krakow- 
skie-Przedmieście, zawadził kołem przechodzącego Pawia 
Cieślewskiego, prywatnego służącego, który upadłszy, uległ 
stłuczeniu piersi, obu ramion i nogi lewej. Cieślewski 
znajduje się na kuracji w mieszkaniu, a Trelińskiego przy- 
aresztowano.

—  W  cyrkule Jerozolimskim, Franciszek Gałczyński, 
żołnierz dymisjonowany, lat 60 wieku Uczący, w domu pod 
N r. 1544 zamieszkały, nagle zmarł. O czem ,sąd dla wy­
prowadzenia śledztwa zawiadomiono.

— W  cyrkule Wolskim, stróż domu N r. 992 , Mateusz 
Rogulski, żona jego  Rozalja i syn Szymon, z powodu za- 
wczcsnego zatkania pieca zapalonego śmieciami zagorzeli, 
lecz przez strażników poUcyjnych, Kwiatkowskiego i wyro­
bnika, jak  również stróża sąsiedniego domu N r. 991 , przy­
prowadzeni do czucia zostali i zdrowiu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

* ( P o d r ó ż n i ) .  W Nowej-Ziem i przedm iotem  
powszechnej rozm owy je s t w ypadek, k tó ry  zapewne 
wszędzie zrobi wielkie wrażenie. P rz e d  trzem a ty ­
godniam i, pew ien kupiec udał się na polowanie i 
nieupolowawszy nic, pow racał do domu, gdy w tej 
chwili przeleciało koło niego stado kaczek, które, 
ja k  wiadomo, znajdują się na polarnych ziemiach lo ­
dowatego morza. Z gniazd tych kaczek pochodzi 
znany puch, którym  one okładają swe ja ja  dla za­
chowania ich w cieple, w razie jeżeli same odlatują. 
M ając nadzwyczaj gęste pierze i puch, kaczki te 
m ogą utrzym yw ać się w najzim niejszych stronach, i 
dolatują aż do Szpitzbergu. Nasz myśliwy na w i­
dok tej zw ierzyny wystrzelił i zabił dwie kaczki. 
Podjąw sży jedpą z nich nam acał ręką  coś tw ardego; 
przyjrzaw szy się dobrze, dostrzegł drew nianą tabli­
czkę, przew iązaną sznurkiem  do szyi kaczki. M y­
śliwy zaczął rozpatryw ać tę tabliczkę i nareszcie do­
strzegł ja k b y  wyrżnięte na niej w yrazy, ale ju ż  zg ła ­
dzone. Tabliczka nie była cała a do napisu  brako­
w ało dwóch wierszy. Z niew yraźnych słów w yrż­
niętych na tabliczce rozebrać można było tylko wy­
razy: „Czterech francuzów znajduje się w lodowa­
tej pustyni od . . .  miesiąca, w okropnym  stanie, o- 
k rę ta  Zginęły, siedmiu ludzi uratow ano, reszta za­
tonęła, a trzech zm arli z zimna; ratujcie nas." O zna­
czenia miesiąca nie można było rozebrać. P o  tako- 
wem odkryciu, k tóre  zrobiło  na miejscowych mie­
szkańcach wielkie wrażenie, zarządzono polowanie 
na kaczki, i pom iędzy ubitem i jed en  rybak  znalazł 
kaczkę nadzwyczajnej wielkości, na której także 
przywiązana była drew niana tabliczka, z w yrznięte- 
mi następującem i w yrazam i: „Znajdujem y się dale­
ko od G renlandji, niewiadomo gdzie. Ratujcie, ra ­
tujcie, bo nadchodzi zima. Podpisano K ryluf." Cho­
ciaż tą  razą można było rozebrać wszystkie litery, 
jednakże niepodobna było domyśleć s ię , od jak iego  
czasu znajdują się oni między lodami. Có to za o- 
k ropna dram a?, kto są ci nieszczęśliwi? do kogo 
należał okręt? dokąd w ypada skierow ać się aby ich 
ra to w ać— niewiadomo ! Czy ktokolwiek, w teraź­
niejszym m aterjałnym  w ieku odważy się na taką  n ie­
bezpieczną w ypraw ę? Tymczasem w Nowej-Ziemi 
trw a  polowanie w celu powzięcia nowych wiado­
mości.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od ju tra  to je s t 25 (6 ) do 27 stycznia (8 lutego) 
r. b. włącznie, powinny być zapalane o godzinie 5-ej mi­
nu t 15 wieczorem, a gaszone o godzinie 6-ej minut 15 
z rana.

* Kursa monet zagranicznych w WarszatmC-
Za talar wczoraj rs. 1 kop, 2 1 dziś rs. 1 kop. 2 1.
Za frank „ „ — „ *  *  V a  „ „ — „ 33 V J •
Za złoty reń .„ „ — „ (i8 „ „ — „ 6 8.
ND- Wiadomość ta n ie  pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
 --------------—

* ( K o n c e r t ) .  G azeta Wiest’ pisze, że ósmy 
koncert symfoniczny ruskiego tow arzystw a muzy­
cznego odbył się 17 (29) stycznia, po raz ostatni pod 
kierunkiem  w ybornego i bardzo doświadczonego 
dyrek tora  H illera. Na koncercie tym  raczyły znaj­
dować się Ich  Cesarskie W ysokoście W ie lk a  Księ-

»żna H elena Paw łów na i W ielka Księżna K atarzyna 
M ichałówna.

* ( M a s k a r a d a ) ,  k tóra  m iała miejsce w zeszłą 
niedzielę w P e te rsb u rg u , w teatrze wielkim, za­
szczyconą została obecnością Ich  C esarskich W yso­
kości W ielkich  K siążąt W łodzim ierza i A leksego 
A leksandrow iczów .

* ( P r o j e k t  w p r z e d m i o c i e  r a n g  w o j ­
s k o w y c h ) .  Wsieohszczaja Gazeta podaje pogłoskę, 
że pro jek t zniesienia w służbie wojskowej trzech 
stopni (podporucznika, sztabs-kapitana, i m ajora), o 
którym  wspominały niedawno St. Pet. Wied., został 
ju ż  aprobow any i ma być w krótce zatw ierdzony, a 
19 lu tego (3 m arca) zostanie on ogłoszony.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  S. Fet. Wied. 
podają pro jek t poprow adzenia przez gubernję wo- 
roneżską takiej linji poprzecznej drogi żelaznej, 
któraby połączyła pom iędzy sobą budujące się już  
w Rosji południowej drogi żelazne, idące w k ierun­
ku z M oskw y do kresów  południowych państwa. 
L in ja  projektow a ma iść z B orysoglebska i p rzeci-

I nać drogi m oskiew sko-w oroneżsko-rostow ską i char- 
I kow sko-taganrogską, koniec zaś je j ma być koło 
I stacji Razowej na tej ostatniej drodze, przez co połą­

czy się ona zprzyszłą linjąsew astopolską. Znaczen ie 
tej nowej linji borysoglebsko-łazow skiej zależy mia­
nowicie na połączeniu dwóch systemów dróg, wio­
dących z M oskw y do portów  południowych: syste­
m u m oskiew sko-w oroneżsko-rostow skiego z syste­
mem kursko-charkow sko-taganrogskim , w ich czę­
ściach środkowych. Założyciele m otyw ują niezbę­
dność takiej linji tern, że najpierw , dwa te systemy, 
rozchodzące się pomiędzy sobą w średnich swoich 
częściach na wielką odległość, nie mają do tąd  ża­
dnego z sobą związku, i pow tóre, że rów nina bo­
g a ta  i urodzajna gubernji woroneżskiej, z częścią 
gubern ji charkow skiej, pozbawione są sta łych  i do­
godnych  d róg  kom unikacji, tak  w odnych ja k  ró­
wnież lądow ych, w k ierunku  od wschodu ku  połu- 
dńip,-zachodowi.-—Rig. Ztng. donosi, że 4 (16) sty­
cznia odbyła się w W ierzbołow ie narada pom iędzy 
prezesami: rady  zarządzającej tow arzystw a g łó ­
w nego dróg  żelaznych ruskich, lir. Strogonowem , 
i królew skiej dyrekcji drogi żelaznej P rus W scho­
dnich, von M unius’em, w przedm iocie zaprow adze­
nia przew ozu bez przezw y na drogach żelaznych 
tow arów  pom iędzy M oskwą i E yd tkunen . N arada 
ta, na k tórej znajdowali się także wyżsi urzędnicy 
obu dróg, doprow adziła obie strony do porozum ie­
nia całkiem  zadowalniającego, tak, iż w krótce za­
pewne wydane zostanie rozporządzenie co do za­
prow adzenia ruchu regularnego  na pomienionych 
drogach żelaznych.

* ( J a r m a r k  w C h a r k o w i e ) .  G azeta gub. 
chark. donosi, że ja rm ark  tam eczny zaczyna się o- 
żywiac. W  obecnej chwili nie inożna jeszcze w yka­
zać obrotów pieniężnych. Pow iadają, że pomimo 
bezdroża, dowóz towarów przewyższa dowóz zeszło­
rocznego jarm arku .

‘ ( N o w a  m a c h i n a  p o s p i e s z n a ) .  Pet. 
Li,stok d o n o si, że jeden  z rosjan w ynalazł ma­
chinę, k tó ra  podług zdania o sób , co widziały 
rysunek tej machiny i czytały szczegółowy jej 
opis, przedstaw ia coś nadzwyczajnego, przecho­
dzącego wszystkie osta nie udoskonalenia w sztuce 
drukarskiej. Nowo w ynaleziona machina najprzód 
kosztować będzie praw ie w czwórnasób taniej od 
dotychczasowych machin pośpiesznych; pow tóre od­
bijać może ogrom ną ilość arkuszy; po trzecie, co 
najbardziej jest zastanawiające, wymaga czcionek 
praw ie cztery razy mniej w stosunku do ilości jak a  
dotąd je s t używana na arkusz druku. G azeta Wiest 
podając tę. wiadomość, dodaje: „Gotowi byliśmy
uważać doniesienie o tym  cudzie spółczesnej mecha- 
,niki za wym ysł fantazji, lecż nam  wskazano nazw i­
sko wynalazcy, sztabs-oficera sztabu jeneralnego, 
znanego w sferach petprsburgskich z stanowczości 
zdania. Budowy tej dziwnej machiny podjął się 
właściciel znacznego ruskiego mechanicznego za­
kładu, k tó ry  przeznaczył pół m iliona na uskutecz­
nienie powyższego wynalazku. P ow iadają , że m a- 
ćhina ta  będzie gotowa! na przyszłą wystawę Ręko­
dzielniczą."

* ( P r ó b a  a p a r a t u  d o  g a s z e n i a  o g n i a ) .  
N a kolei żelaznej m ikołajewskiej, koło staoji peters- 
burgskiej, odbyła się 10 stycznia próba aparatu  p. 
L ebied icw a do gaszenia ognia wodą znajdującą się 
w tenderze parowożu, i parą  — w kotle parowozu. 
P ró b a  zupełnie się udała; w ciągu 8 minut ugaszo - 
ny został wielki stos starych suchych pokładów ; 
przyczem  zużyto z tonderu tylko 50 stóp kub. wody, 
t. j . , !/* część całego, zapasu wody. P ró b a  ta  przeko­
nała o możności urządzenia kalżdego parow ozu 
w ciągu pięciu m inut w taki sposób, że tenże może
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służyć za maszynę parowy do gaszenia ognia. (Birz. 
Wied.)

• ( P u b l i c z n e p r e l e k c j e ) .  Now. Wrern. pisze: 
Zgrom adzenie artystów  w P etersburgu  rozpoczęło 
w  tych dniach drug:}, serję publicznych prelekcij, 
k tó re  czytane są przez znanego naszego znawcę i 
k ry tyka  m uzyki A . N. S ierow a i treści są następu­
jącej: „historyczny rozwój ideału opery, jak o  mu­
zycznego dram atu.” W szystkich prelekcij, będzie 
sześć (18, 22 i 29 stycznia 5 i 12 lutego). Pierw sza 
p relekcja  8 stycznia m iała charak ter popularnej ale 
n ie  diletanckiej rozpraw y, w której p. Sierow, z wła­
ściwą sobie pięknością i ścisłością wykładu, zazna­
jom ił słuchaczy z osnową swych odczytów. P o  k ró ­
tk im  wstępie, przytoczyw szy zdania o ideałach m u­
zycznego dram atu różnych estetycznych autorów i 
filozofów zeszłego i teraźniejszego wieku, następnie 
wykazawszy zbliżenie szczytu rozwinięcia opery, 
w  osobach G luka i W agnera, z starożytną dram ą a- 
teńską, p. Sierow przystąp ił do rysu zastosowania 
ideałów' europejskich na gruncie ruskim  i skreślił 
niepodobieństwo odosobnienia ostatniego od historji 
muzyki w ogólności, historji piśmiennictwa i k u ltu ­
ry. P ro g ram  następnych 5-u odczytów jes t nastę­
pujący: początki opery  we łoszech i pierwsze jej 
postępy we W łoszech i we łra n c ji  (od roku 1600 
do 1760). E poka elem entarna, kolebkowa. P rzew o­
dnicząca myśl; powtórzenie starożytnej trajedji g re ­
ckiej. P rzeszkody urzeczywistnienia idei; stan mu­
zyki i stan poezji. O pera, jako  uroczystość dw or­
ska. P rzepych widowiska, aż do niedorzeczno­
ści. (P rzykłady). Przew-aga solowego śpiewu. 
Panow anie wirtuozów śpiewaków, R ozkw it tego 
k ierunku w Adolfie H assę (pierw sza połowa 
X V I I I  wieku); przew aga deklam acji w operze 
trancuzkiej. L ully , Kamo, jako poprzednicy G lu­
k a . Fałszyw e napuszenie klasyczne, jako  konie­
czny w arunek. Rozum ne 3 efektowne tekstu Q ui- 
nault; bezbarwność i nudność tekstów  M etastazego, 
G luk (1764— 1787). O grom ne uznanie tendencij 
w dojrzałym  jego  wieku. R eakcja przeciw ko pano­
waniu wirtuozów. Jeszcze starożytne ideały g re ­
ckie, tą  razą już cokolwiek więcej osiągnięte. Spół- 
czesny stan m uzyki i literatury . P rzeg ląd  dzieł 
G luka (O rfeusz, Alcesta, Ifigenja w Aulidzie, A r-  
mida, Ifigen ja . w Taurydzie). O gólne wnioski: W al­
ka glukistów  i piczynistów, jako  dowód siły myśli 
G luka. N astępne koleje opery w Niemczech, F ra n ­
cji i W łoszech (od 1780 do 1815). Id ea ł G lukfi w 
całej praw ie czystości przechodzi tylko do franóuz- 
kich jego  naśladowców: C herubini, M ehul i Spon-
tini. W  Niemczech i we W łoszech z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem w yrabiają się różne strony mu­
zyki dram atycznej z coraz większem zatraceniem  
uznania G luka. M ozart i jego  naśladowcy, Cima- 
rosa, Paeziello, i ich naśladowcy. Znowu poehop 
włochów do wirtuozów. R ozkw it muzyki instru ­
mentalnej niemieckiej: sonata, kw artet, symfonja 
(H ajdn, M ozart, Bethowen). W eber i Rossini 
(1 8 1 5 -1 8 3 0 ) . W łoskie zamiłowanie piękna: n ie ­
mieckie zamiłowanie myśli. Antagonizm  rażący 
między Óperą tvłóśką, a opei-ą niem iecką. Nowa 
walka. Zwycięztwo Rossiniego. Świetność je o-o -ta­
lentu, zachwycająca siła. R eakcja w Niemczech: 
„Freisziitz,” jeszcze skrom ny „Singspicd,” „E urian- 
ta ,” w ielka opera liryczną, nie ińąjąca, poprzedni­
czek w Niemczech co do formy. Uznanie G luka w 
zastosowaniu do niefortunnie sentym entalnego przed­
miotu. „O beron,”—krok w tył, bon ie  dram at a zno­
wu „Singspiel.” Chwianie się natu ry  W ebera. 
F rancuzka wielka opera — pole dla eklektyzmu! 
P ró b a  eklektycznego pojednania N iem iec z W ło­
chami: „W ilhelm  T ell” Rossiniego. Syinforiizm
W ebera i Rossiniego. M ejerbeer (.1832,— 1864). 
Dalszy ciąg eklektyzm u rozpoczętego w operach 
paryzkich Rosiniego, Coraz większy wpływ żyw iołu 
symfonicznego w stylu opery. M echaniczne zesta­
wienie różnych zasad w stylu M ejerbera. W ielk ie  

jeg o  zalety i wielkie wady. Szukanie efektu z u- 
szczerbkiem  naWet szlachetności i wzniosłości m y- 
śh. „Robert pod wpływem romantyczńości nie­
mieckiej i ówczesnej francuzkięj, parcjalności do 
średnich W ieków  „H ugonoci” Obok wszelkich wad 
ja k o  nieprzesadzony typ  francuzkięj opery history­
cznej. Celniejsze ustępy „P roroka” i nędzny układ
całości, przy braku głównej myśli. W „Północnej 
gw iaździe,” „Odpuście I  loerniel” i „Afrykanbe” w a­
dy są zbyt rażące aby można było mówić o zale­
tach. G łów ne tryum fy M ejerbera: ko lory t realny i 
bogactwo instrum entacji. W pływ  B erlioza. K onie­
czność reakcji przeciw  M ejerbera. W agner (1843_
1850). Znowu zupełne uznanie ideału  G luka, ąle 
tą  razą wzbogacone: 1) mocniejszym rozwojem sztu­
ki Bethowena; 2) połączeniem  kom pozytora, poety 
i filozofa w jednym  artyście. Rys życia i działalno­

ści R yszarda W agnera, jak o  dowód, że teoretyczne 
jego  idee i reform y dojrzew ały w nim wraz z ro ­
zwojem zdolności kom pozytorskiej, t. j .  że opery je -  
go szły swą drogą, a nie w kszłałcie teoretycznych 
mys ^Rienzi”, „Ż eglarz”, T anhejzer”, „Leongrin”. 
Urzeczywistnienie ideału W agnera  w ostatnich je -, ,  ......u  a g u e ra  w o s iau n o n  j e -
f L i c  ' r  • dram a ty czno-symfonicznych (1850 —
1 ,.)• E ifyczna traged ja  „Tristan” i „Izolda”; ko-
m(j < J.'1 luuzykalna „Śpiewacy norym bergscy”. M u- 
zy a no-dram atyczna poema: T etralogja „Pierścień 

ibelunarów . Szczyt twórczości muzycznej zeN ibelungów ” .
wszystkich względów.} Szczyt sztuki narówni 
z P alestrino , Bachem i Bethowenem. P o trzeba  
m ówienia w R osji o ruskiej muzyce dram atycz­
nej, jakko lw iek  kraj nasz nie m iał dotąd żadnej 
rob  w powszechnej sztuce. Osobiste objaśnienie. 
• prow adzenie opery  w ruskich zabawach dw or­

skich w połowie zeszłego wieku. B rak  samoistnych 
dążności. Zjawiska udziału pieśni ludow ych w  m u ­
zyce teatralnej. Ivawos. Werstow’ski. O pera-w o- 
wodewil. G linka. K olosalny krok. G enjalność mu- 
zyki „Życia za C ara”; zalety i w ady „Rusłana i L u ­
dm iły”. L os ja k i te opefy  spotkać może na sce­
nach europejskich. Bałwochwalstwo i jego nieuda- 
tnośe. D argom yżski i jeg o  „Rusałka”. W ięcej p ra­
wdziwej dążności do praw dy dramatycznej aniżeli 
w Glince. W yższość talentu D argom yżskiego od 
jego  ideałów: słabe strony „Rusałki”. M ożliwy los 
je j  w Europie. D alsze dzieła D argom yżskiego. J e ­
szcze jedno objaspienie. Spółczesne ideały. R ea 
lizm i idealizm. W alka poglądów  w publiczności. 
E poka przechodnia. T ru d n o ść w y b o ru  przedm io­
tów. Stosunek do zadania. Różność doświadczeń 
niekiedy rażących. P otrzeba tego chaotycznego b ie ­
siadowania. Nadzieje. , r i '  Bifl<»iw£łahasi(i <: 
«iw * 11 a z ł o d z i e i ) .  Odes. Wiest. pi ­
sze, że pewien jegomość zamieszkały w Ódesie, atletycznej 
budowy, strwoniwszy swpj m ajątek, a. uje lubiąc pracować, 
wymyślił taki środek; latem ptvviera o p n ą  noc okna swego 
mieszkania, a zimą nie zamyka okienic od ulicy. Pozosta­
wiając tym sposobem wszelką możność maroderom nocnym, 
kj/d on światlp i oczekuje gości. Skoro taki gość wlezie do 
niego oknem, chwyta go. za kołnierz: „dawaj pieniędży!” 
Kilku złodziei wpadło już na tę wędkę i opłaciło temu panu 
za. włażenie oknem po i> lub 5 rsr. za wizytę.

( K ó ł k o  p o l i t  y c z n e ) .  Podczas gdy Lwów 
daje stale świadectwo o swem istnieniu szumnemi 
zgrom adzeniam i, organizacją klubów, frakcij i to ­
warzystw politycznych,— K raków , spółubiegający 
się ze Lwowem  w kierow aniu miejscową opinją p u ­
bliczną, trzym ał się dotąd bardzo oględnie i miał 
jedno  ty lko stronnictw o konserwatystów, k tóre bez 
zgrom adzeń i narad, wyrażało dość jednom yślnie 
swe życzenia co do interesów  miejscowych. D o­
piero w końcu roku  zeszłego zawiązało się tam 
pierw sze towarzystwo polityczne, pod nazwą „kół­
ka politycznego”. Tow arzystw o to wytknęło sobie 
cel: obudzenia życia politycznego i obm yślenia 
środków  legalnych dla rozwoju i obrony interesów 
społecznych, przyczem pozwala na w ynurzanie ka­
żdego zdania odrębnego, Członkiem  tego kółka 
może być każdy mieszkaniec G alicji, używający 
praw  obyw atelstw a austrjackiego. P ierw sze walne 
posiedzenie odbędzie się wówczas, gdy liczba człon­
ków wynosić będzie 40. K ółko polityczne krakow ­
skie zam ierza rozszerzyć swój wpływ  zapomocą 
zgrom adzeń, prelekcij publicznych i mów podczas 
posiedzeń. Nie wiadomo jeszcze na teraz, w jak im  
k ierunku nowe towarzystwo polityczne poprowadzi 
swą działalność, nie odznaczyło się one bowiem do­
tąd  niczem szczególnem.

( l e a t r  r u s k i . )  D y re k to r tow arzystw a d ra­
m atycznego ruskiego we Lw ow ie p. M alencki, za­
m ierzał udać się w tych czasach do Czerniowiec, 
d la dania tam kilku  przedstaw ień. Zam iar ten atoli

zjum lwowskiego W . U nicki, nauczyciel K ochn ia- 
nin, Partycki, doktór Suszkiewicz, Palewicz, M . 
D yszet i profesor Polański. Z  tych członków k o ­
misji, pierw szych pięciu, stanow iących zarazem wię­
kszość, należy stanowczo do partji ikrainam ańów ; 
nie dziw przeto, że zaszczyceni oni zostali szczeo-ól- 
nęmi względami ze strony wydziału miejscowego.

„  - - -—  ~  / m a n u a l  t e n  ill
nie przyjdzie niestety do skutku, a to dla tego, że 
towarzystwo dram atyczne niem ieckie najęło dla sie­
bie na cały karnaw ał jedyny  w Czerniow cach lokal 
przydatny na scenę, wszystkie zaś inne większe sa ­
le ̂ przeznaczone są na zabawy i bale karnaw ałow e. 
M iejscowa adm inistracja bukow ińska nie chciała na­
wet-udzielić koncesji dyrekcji rusko-galicyjskiej, a 
to dla uchronienia teatru  niem ieckiego od wszel­
kiego współzawodnictwa, jakkolw iek  w roku  1865
dawane były tam  jednocześnie przedstaw ienia ruskie 
i niemieckie, następnie zaś rum uńskie.— Subwencja 
dla tea tru  ruskiego, wyznaczona przez sejm lwow­
ski^ w wysokości 3,000 guldenów, ma być dana  w 
1 8 /0  roku  teatrow i pomienionemu pod w arunkiem  
trudnym  do w ykonania. W ydział miejscowy, któ­
rem u pow ierźońa została ta spraw a, m ianow ał oso- 
'bńą komisję, k tóra  ma śledzić za języ k iem / k ierun­
kiem  i w ogóle za całym trybem  rozw oju sceny ru -  

! skiej; członkam i tej komisji są: dy rek to r gim na-

A ustrja i  ziemie słowiańskie 
( M i n i s t e r s t w o .  — S j p r a w y  c z e s k i e ) .  

Wiedeń, 1 lutego. Zwołane na wczoraj posiedzenie 
i ady m iiiisterjalnej pod prezydencją cesarza, zostało 
w ostatniej chwili odwołane i odroczone na dzień 
dzisiejszy. Stanow cze przeto ukonstytuowanie mi­
nisterstw a nastąpi dopiero dziś. P o d łu g  wiadomo­
ści w iarogodnych, kwestja osób rozstrzygniętą już 
została wczoraj, i chodzi już  jedyn ie  o uzyskanie 
zatw ierdzenia cesarskiego dla nowych m inistrów  
najważniejszem jest atoli rozstrzygnięcie kwestii w
jak im  stosunku nastąpi podział wyższego kierunku 
spraw  policyjnych pomiędzy kanclerstw o państw a i 
m inisterstwo spraw  wewnętrznych. Pow iadają z re ­
sztą, że i pod tym  także względem nastąpiło ju ż  po­
rozum ienie pomiędzy osobami najbliżej interesow a- 
nemr, i nie u łega;wątpliwości, że ministerstwo przed­
stawi się we czw artek radzie państw a w swym nowym 
składzie. (Zamieszczona powyżej depesza z W iednia 
z 3 -go lutego donosi, że prezes gabinetu p. H asner 
p izeustaw ił w tym  dniu nowe ministerstwo izbie de- 
putowanych. R  l i . )  Nie wiadomo jeszcze dotąd 
wcale, jak i będzie program  działalności nowego mi­
nisterstw a, pomimo iż należy koniecznie porozu­
mieć się do takiego program u, chociażby w tym ce­
lu, ażeby głoszona przez ministerstwo obrona prze­
ciw wszelkim napaściom na konstytucję, ujętą zo­
stała w syśtenrscisle określony. P ud ług  niektóiych 
wskazówek pochodzących ze sfer ministerjalnyćh, 
te ostatnie m ają być zresztą skłonne dó tego, ażeby 
me ogianiczać się na samej tylko roli biernej. M i­
nisterstw o zam ierza mianowicie postawić w radzie 
państwa ja k  najrychlej kwestię reform y wyborczej, 
i jeżeli takow a po wiedzie się* chce ono wyciągnąć 
niezwłocznie konsekwencje tej innowacji, tak, ażeby 
z początkiem jesieni zgrom adzić się m ogła nowa 
izba deputowanych, pochodząca z wyborów bezpo­
średnich. Ja k  dalece wskazówki te zostana urze­
czywistnione, przyszłość okaże, lecz ja k  skoro mini­
sterstwo podejmie się inicjatyw y dla dania konstytucji 
podstaw  silniejszych zapomocą zaprow adzenia w niej 
zmian, to znajdować się ono będzie nieuniknienie 
na tej samej drodze, k tórą  proponow ała -mniejszość 
gabinetu i k tóra uznawaną była w swoim czasie 
pizez Strunników bezwarunkowych konstytucji ja ­
ko droga wiodąca Austrję. do zguby. Zresztą n a ­
wet adres uchwalony przez izbę deputowanych, po­
mimo zachcianek centralistycznych, przypisyw a­
nych większości tej izby, je s t w osnowie swych my­
śli pokrew nym  uchwale byłęj mniejszoścj gab inetu , 
jeden  bowiem ustęp tego adresu powiada wyraźnie, 
ze bardzo byłoby pożądanem, ażeby zapomoca roz­
szerzenia ile możności autonomji krajów  koronnych 
oraz zapom ocą innych reform, osiągnięte zostało 
pojednanie z opozycją stojącą po za obrębem kon­
stytucji. Zabrano w P radze  ostatniej nocy ogrom ­
ną osć -plakatów i paszkwilów, w których pięciu 
pozostałych w gabinecie m inistrów przedstaw io­
nych zostało wiszącymi na szubienicy. P rzysposa­
bianie podobnych paszkwilów pochodzi .niezawo­
dnie od indywiduów całkiem  podrzędnych, lecz 
elukubrację podobne przyczyniają się do zwiększe­
nia w zburzenia panującego w stolicy Czech, i' z te ­
go powódu rząd  je s t niezadowolony z te o-o, że nie 
powiodło się dotąd policji ująć spraw cę i szerzycie- 
la takich plakatów  podżegawczych. Pom iędzy Cze­
chami w P radze  panuje już  i bez tego znaczne 
wzburzenie z powodu ogrom nego procesu, który 
rozpoczął się wczoraj przeciw  tym  indywiduom, 
k tó re  podłożyły kilka miesięcy tem u petardę pod 
ginach dyrekcji policji. P rzy  śledztwie co do tej 
śpraw y, natrafiono na ślad formalnego sprzysięże- 
nia, i 'skutkiem tego liczba świadków, którzy mają 
stanąć w sądzie, je s t nadzwyczaj wielka. Ci którzy 
podłożyli petardę, usiłowali nadarem nie za w ikłać 
w swe pro jek ta  k ilku  z pierwszorzędnych przew ód- 
ców stronnictw  czeskich, i dla tego to pow odu wy­
słuchane będą w sądzie, jako  świadkowie, niektóre 
znakom ite osobistości z pomienionych sfer czeskich 
między innemi zaś książę T hurn  i Taxis. (Nordd■
A .  i |® f  , ' . . !

* ( S p r a w  y  g  a 11 e y  j  8 k i e). D ó S łow a  lwow­
skiego piszą z G orodka: „D la czego tak wielu rusi- 
nów przeszło poprzednio na w iarę łacińska i spola- 
czyło siei D la  tego , że nie było żadnego 'ład u  oni 
porządku. VI parafji naszego G orodka, liczącej 
Około 4,000 rusm ow , by ł jeden  ty lko kapłan, lecz i
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ten , ja k o  dziekan -kanon ik , ob jeżdżał kom isje, p a ra ­
fianie zaś je g o , nie m ógłszy  doczekać się go, poszli 
nareszc ie  chcąc n ie chcąc do kościo ła k a to lick ie ­
go .”— Z K ra k o w a  donoszą Słowu  co następuje o ob ­
chodzie w te in  m ieście cerem onji Jo rd a n u  w  u ro ­
czystość T rz ec h  K ró li: „Za la t p o p rzedn ich— pisze
k o resp o n d e n t— k ie d y  odbyw ało  się pośw ięcenie w o ­
dy  J o rd a n u  w  ce rk w i drew nianej, każdem u z nas 
/ru s in ó w  galicy jsk ich ) chciało się n iem al p ła k ać  
z pow odu  zupełne j p rofanacji naszego o b rządku ; 
w  tym  zaś ro k u , z pow odu zw iększenia się liczby 
ru sinów  m ieszkających w K rak o w ie , postanow iono 
obchodzić  tę  uroczystość w sposób należy ty , tt j .  po ­
św ięcić w odę n a  rzece W iśle. C h ó ry  nasze p rz y ­
czyn iły  się także n iem ało  do u św ie tn ien ia  tej u ro ­
czystości: każda p ie rś  ru sk a  s ta ra ła  się śp iew ać jak 
najlep iej, w szyscy bow iem  chcieli dać poznać na 
obcej ziem i sw ą m iłość d la  o jczyzny ru sk ie j. P o  li- 
tu rg ji św., p ro cesja  posunęła  się k u  W iśle ; lu d  g ro ­
m adził się ze w szech s tron , albow iem  p iękny  śpiew , 
w ygłaszany  dzielnem i p iersiam i, ro z le g a ł się w  sto ­
licy  po lsk iej i śc iągnął zarów no  m łodych  ja k  i  s ta ­
rych , ta k , iż zna jdow ało  się n a  b rz e g u  W is ły  od a 
do fi tysięcy  osób. W ie lu  eks-ru sinów  uczuło , że 
by li oni k iedyś rusinam i; dow iedzie li się oni, że i 
w K ra k o w ie  je s t tak że  ce rk iew  ru sk a , i że ru sim  
trzy m ają  się n iezłom nie  w ia ry  sw oich p rao jc ó w .

PRZEW ODN1K W AKSZAWSK i 

Warszawa,Jaj

d n ia  2 4  S ty c z n ia  {S L utego? .
‘ ( K u c h e n n e  g a r n k i  h e r m e t y c z n e ) ,

jak ie  m agazyn  w yrobów  że laznych  i sta low ych  p. 
G a y e ra  n a  N ow ym -S w iecie w  dom u zarząd u  w ojen­
nego  obok K o p e rn ik a  obecnie sp row adzać zaczął, 
w  swojej uży teczności i p rak tycznośc i ju ż  p rzez  zna­
w ców  ocenione zostały. Hermetyczna pokrywo.i go­
towanemu rosołowi, lub innej zupie nie dozwala wie­
trzeć, ewaporować i tracić swej esencjonalności. O  ła ­
tw ym  sposobie ich  użycia p . G a y e r  ud zie la  każdm u 
chętnej inform acji. O b o k  w szakże g a rn k ó w  tej no ­
w ej k o n stru k c ji, zna jdu ją  się tu  także w w ielk im  
do b o rze  g a rn k i żelazne em aljow ane, o k tó ry c h  do­
b re  gospodyn ie  ju ż  się p rzek o n ały , że za n iem i 
p rzem aw ia  dogodność, m oc i taniość.

K a l e n d a r z .

W  niedzielę 2 5 stycznia (6 lutego), — św. Doroty pan­
ny męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 mm. 3 6; zach. o godz. 
4  min. 54.

W poniedziałek 2 6 stycznia (7 lutego), — św. Remual- 
da opata. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 3 3; zach. o godz. 
4 min. 5 6.

W  SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. —  Ju tro ,  w 
niedzielę, KonCdt Orkiestry warszawskiej P°<1 dyrekcją 
pp. Lewandowskiego i Kuknę. — Program: 1. Polonez ina- 
guracyjny, Stefaniego; „W spomnienie lasów wiedeńskich , 
walc Straussa; Serenada na flet i waltornię, Titla; Chłopka 
polka, Straussa.—  II . Uwertura „Si saite le Roi” , Adama; 
„Gaetane” polka-mazurka K etterera, Kuhnego; Finał aktu 
4-go z opery „Hugonoei” , M eyerbcera; „Wspomnienie Ka- 
z mierzy”, mazur Lewandowskiego. — III- Czardas, Scke- 
clienego; „Lestasi” wulc (na żądanie), Arditiego; Uwertura 
z op. „W esołe Kumoszki , Nicolaiego; Galop Dinorah, H . 
Szulca.— Początek o godzinie 4 1 2 .— Cena wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazmuerow-
skim) . — O tw arty  w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie n a  lewo, we Czwartki i Niedziel© bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW  A ZACHĘTY SZTUK P iĘ - 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w me- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
N. 4 9 0 /1 ) .— D ziś  i codziennie z wyjątkiem piątków,

Wielki wieczór fantastyczno-wschodsi w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora L evieux Galeuclwt, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. Ceny 
Zniżone! za miejsca numerowane— 6 0 kop., za pierwsze 
miejsce— 40 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie­
la  przedstawienie dla dzieci ° godzinie 2 -ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy K rólewskiej). — D ziś  i  codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
w jgzyku niemieckim. —  Początek o godzinie 7 %  wie-

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 2 4  Stycznia (5  Lutego) 1 8 7 0  r.

S t a n  p o
Dziś z rana zimna — 20.°6 R. 

W c z o ra j .
B a r o m e t r  w  milimetrach . . .
T e r m o m e t r  Reaumtira . . . .  
Stan nieba . - • • • • •

( o d y .

o ą  7 z r a u a .  ' o ff. 1 ;>‘J p o i.

762 6 
— 19. "6 

pogodny.

j
762 7 , 

-  13."L 
pogodny.

12,"5 BNajwiększe zimno — 20,"0 R. Najmniejsze zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10.

W i d o w i  b k  a.
W IE L K I TEATR. — D ziś , w sobotę, na benefis pani B 

Marchisio, opera w 3 aktach, Lukrezia Bolgią (Lukiecjd 
Borgja, przez artystów włoskich.—  Osoby: Alfons, książę 
F e rra ry — p. Rota', Lukrecja Borgja, jego małżonka— pani 
Carlotta Marchisio; Genaro— p. De Ązula', Maffio Orsi
n0 pan; Barbara Marchisio, Apostolo Gazella— p. JEibl,
Liverotto p- Ulbrych, Oloferno Yitelozzo— p. Zakrzew ­
ski Ascanio Petruzzi— p. Suszyński—  (powyżsi pięciu, ka  
Walerowie weneccy); Gubetta, poufały księżnej— p. K ozie- 
radzki', Rustighello, poufały księcia — p. Cieślewski. —  
J u tro ,’w niedzielę, opera Piękna Helena.— Wczoraj, w
piątek, dawano dram at Zyd, było osob 883.

TEA TR ROZM AITOŚCI. —  D ziś ,  w so b o tę , komedj 
w 3 a k ta c h , Panna Mężatka- -  Osoby-. Puikownikowa- 
pan iNiewiarowska-, C e c y l j a - p a n i  M odrzejewska; Adolf- 
P. Sw ieszew ski; M ajor —  p. K rólikow ski; Jakób, lokaj 
pułkownikowej —  p. Szober; Ignacy, lokaj Adolfa—  pan 
A d le r \— k ro to ch w ila  w 1 ak c ie , Pafnucy i Narcyz —Oso
by: Pafnucy— p. Chorniński; Aurelja, jego  żona pani 
Ostrowska; Narcyz— p. Żółkowski; Małgosia, służąca Au 
re lji— panna Żółkowska. —  Jutro, w niedzielę, komedj a
Radcy pana Radcy; monodram Chcesz się żenić.

W  SALACH REDUTOW YCH. —  Jutro, w niedzielę, 
szósta Maskarada, —  w której daną będzie w tea­
trze wielkim; balet WCSfilfi W Ojcowifi-

czorem.
W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). —

W  niedziele i  każde święto, Wieczory tańcujące.
Mężczyźni płacą po kop. 3 0 ;— damy w towarzystwie męż­
czyzn bezpłatnie.— W każdą sobotę, M ask arad a , damy 
mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męż­
czyzn bezpłatnie;— bilet wejścia kop. 7 5 i na ubogich kop.
5 . Omnibusy z placu K rasińskiego kursują na miejsce po
kop. 15 od osoby. —  K ontram arkarnia obok sali oranże- 
ryjnej.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . •
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdorv Pruskie .
Pruski kurant za 100 ta l . -

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100..............................j
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . . j
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za [

sztukę.........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. S 

po złp. 300 za sztukę . . . . >
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . j 

„ ,, ,, bez kuponu . J
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej j

za rs. 100 . ................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*) . . • • • • . .  
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1 8 6 0  za rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . ■ 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ ,, ,, z 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R o s ji ..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę ................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

100 . . . - • .....................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 .....................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespohskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

Żądano 
Rs. ] K.
~ T

Płacono 
Rs. | K.

93

92
100

76

86

86
50
79

93 i 53
92

100
76

Dnia 2 3 (4) b. m. i roku, chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 7 2, wyzdrowiało 5 3, umarło 8, po­
zostało 2071 (mężczyzn 1005 , kobiet 1 0 6 6 )z  nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 199 , kobiet 192.

*D nia 2 3 (4) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  s it) : chrze­
ścjan: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; starozakonnych. 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 2, razem 18;
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par; chrześcjan 6

zaw arło
larozaknn-

157
157
107

67

72

Berlin . .
 łł •
Wrocław . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

„
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

119

8
97
98 
98

100

53
33
46

107

66

55

18
95
40
50

71

107
102

119

97

98
99

17

50
50

40

80

33
83

nycli — ; -  umarło: chrześcjan: p ł i męzkiej 7 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci 
skiej 3, razem 19.

płci
żeń-

Ceuy Targowe.
dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1870 roku.

Korzec od — do
RODZAJ PRODUKTÓW

Ozetwert

Pszenica............................
Żyto....................................
Jęczmień...................
Owies..........................................  *
Groch polny . .  . .  . . . .
K artofle.  ..........  . . . . .

Pud siana od kop. 27 '/2 30. Pud słomy od kop. 20 -
Dowozy: Pszenicy 229; Żyta 69; Jęczmienia 52;

Owsa 171 uzetwerti.

rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
10 56 5 32% 6 60
6 3 63'/., 3 75
5 28 2 70 3 30
3 48 2 5 2 17 %
5 128 3 12% 3 SC

! — | — — ; i ~
25.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t n r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 2 3  S tyczn ia  (4  Lutego) 187 0  r.

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych is. — k. 4 6 %.
,, od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 71V* •

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlina, d. 2 3  Stycznia (4  Lutego) 18 7 0  r.

Weksle na Londyn 3 mies..............................
„ Hamburg . „ . • • • •
„ Amsterdam „ ...........................

P a r y ż ..........................• •
Berlin 15 dni za 100 Rs...................

5-ta Pożyczka S tieglitza.....................................
6 - t a  j j  5? ...........................................................................

7-ma „ Rothschilda . ...........................
1-sza „ Premjowa z r. 1864......................
2-ga „ „ z r. 1 8 6 6  . . . .
5%  Bilety Bankowe  .....................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje „ ,. „ „
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ ,, „ „  Wiedeńskiej .
5% Listy Zastawne R u sk ie ................................

Imperjały. •  .....................
Dyskonto. . •

Bilety bank. 3  ...................................................

29V.6 % 
26 V, e
145%
307

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . .
Weksle na W arszaw ę..........................

„ Petersburg 3 tygodn. . .
,, „ 3 miesięczny .
„ Londyn 3 „ . .
„ Paryż 2 „ . .
„ Hamburg 2 „ . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ................................
Listy Likwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % .....................
Koleje Rosyjskie.....................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji 

„ 2-ej emisji
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
5% List£ Zastawne Ruskie . . .

Żyto na targu
na dostawę w jesieni ,

Z WIEDNIA.

żądają j płacą

WekBle na Londyn.
Hamburg 
Paryż . 

Pożyczka Narodowa

156 
156 
8 8 % 

149 
95% 

108 
66% 

107% 
667 
6 %

5°/( M etaliki
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3 % ..............................•
Renta W ło s k a .................... •
Akcje Kredytu Ruchomego . •

Z LONDYNU. 

3%  Papiery (Consols) . • •

74%
74%
82%
81%

8lVa 
? 6 6 % 

57 '/, 
6 8 %

79%
54%

119%
119%

6 6 %
82%
41
4 1 %

123 40

49
70 40

261 80

73 70 
55 10 

205

92 V*
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UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE- 
3AM BJEH IM  II EPHBHJEEITH .

N. I). 7 78. Dyrekcja Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

Na skutek żądania przez stronę interesowa­
ną wniesionego, a właściwemi dowodami po- 

. partego i w zastosowaniu się do art. 3 Najwyż­
szego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 r. 
o poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych 
listów Zastawnych lub kuponów, podaje do 
powszechnej wiadomości, że Stanisław Wun- 
ster, we wsi Kotłowie pod Ostrowem w W iel­
kim Księztwie 1 ’oznańskiem zamieszkały, utra­
cił Listy Zastawne Okresu 3.

a), Serji 1 lit E. N. 124,170, 127,648.
b) Serji 2 lit. E. Nr. 286,535, wszystkie bez 

kuponów
Ostrzega się przeto, że obieg powyższych 

Listów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i 
że wskutku tego każdy nabywca Listu zakwe- 
stjonowanego byłby powołanym przez poszko­
dowanego do rozprawy sądowej o własność za­
kwestionowanego Listu Zastawnego.

Warszawa d. 16 (28) Stycznia 1870 r. 
p. o. Brezesa 

Jenerał Lejtnaut, Gieczewicz. 
p. o. Pisarza, Damięcki.

OTWARCIE SPADKÓW! 
OTEPHTIE HACJPEJJCTBT).

umarłej dpią 16 Listopada 1869 uohu i Józefie 
Podgórskim  zmarłym dnia 15 Kwietnia 1849 
roku otworzyły fif spadki, do których należą 
po Wesołowskiej suma 1.515 rsr. ;V a dohrach 
Zgórs o, w Okręgu i Gubernji Kieleckiej le ­
żących pod Nr. 85 l i t . /  w dziale IV  wykazu 
hypotecznego intabulowania. Po Podgórskim 
współwłasność nieruchomości wmieście Kiel­
cach pod Nr. 32 hypoteczn' m sytuowanej. Do 
regulacji spadków tych przed podpisanym Re< 
jentem  Kancelarii Ziemiańskiej w mieście Kiel 
each dopełnić się mającej, zakreślony został 
został prekluzyjny „a dzień 14 (26) Lipca 
1870 roku. . ; *

Kielce dnia 6 f 18) Stycznia 1=70 roku.
Adam Szczepanonski, Rejent K. Z.

N. D. 706. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
i w Warszawie.
Po zm arłych:
1 A leksandrze L ipińskim  w łaścicielu dóbr 

Sadłog w Powiecie Brzeskim .
2. K arolu Baeger. w spółw łaścicielu gruntu  

z dóbr Tworki O kręgu W arszawskiego.
3. Grzegorzu Stojanowskim , wierzycielu 

sumy rsr. 450 m ieszczącej się w większej rsx. 
4,9:>0 a subintabulowam  j  na  sumie rs 55,246 
kop. 33 w dziale IV  pod N r 33 n a  n ierucho­
mości W arszaw skiej N r 956c.

4. Stanisława W rotnowskiego, w spółw ła­
ściciela nieruchomości W arszaw skiej Nr. 
16542).

5. A leksandrze M anulew iczu M ajdanohłu 
wierzycielu sumy rs. 6,000 na prawie wieczy­
sto emfiteutycznego posiadan ia  g run tu  mórg 
trzysto-prętow ych 187 p rę t. 63 z dóbr Dębe 
O kręgu W arszaw skiego, toczy się postępow a­
nie spadkowe, do ukończeń a którego w yzna­
cza się term in, co do A leksandra Lipińskiego 
w d. 1 (13) M arca 1870 r. co do K arola B ae­
g er. G rzegorza .stojanowskiego i Stanisław a 
W rotnow skiego w d 1 (13) Maja 1870 r., zaś 
co do A leksandra M anulew icza M ajdanohłn 
w d. 4 (1 6 )  Sierpnia 1870 r , w K ancelarji 
podpisanego R ejenta, gdzie wszyscy in te re ­
senci zgłosić się winni z prawam i swemi pod 
prek luzją .

W arszaw a d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1870 r. 
Stanisław  Tyrchowski.

N . D . 123. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zasztej śm ierci: 1. Ju lji Orzechowskiej, 
w ierzycielki sumy r s r  7.500 na dohrach R a ­
ków lit. A . B . z Pow iatu Kutnowskiego w 
dziale IV  wykazu pod Nr. 16 zapisanej. 2. 
Ja u a P lic h ty  wierzyciela sum: o. rsr. 1041 k. 
9 6 pod Nr. 17—i b. rsr. 825 pod Nr. 18 
d z ia łu  IV na dobrach Byszewo z Powiatu 
B rezińsbiego zabezpieczonych. 3. Teofila 
Stypułkowskiego, w spółw łaściciela nierucho­
mości W arszawskiej Sr. 1696 i 4. Jan a  Ne­
pom ucena A ntoniego F e lik sa  4 ch imion 
Zwana, wierzyciela sumy rs. l,5COpod Nr. 4, 
oraz współw ierzyciela sumy 80,190 kop. 3 0 ‘/ 2 
F-? ? r  6 działu  IV  na dobrach Kam ienna 
fit. A . B . c. D. i Szczyt lit. A . B . z Pow iatu 
Kutnowskiego zabezpieczonych, toczą się 
postępow ania spadkowe, do ukończenia k tó ­
rych te ra m  na d. 12-24) S ierpn ia  1870 r. w 
K ancelarji hypotecznej oznaczony został. 

W arszaw a d. 22 Stycz 13 Lutego)*187u r.
_____________  Teofil Brzozowski.

JSt, D. 121. K antiia iji Ziemiańskiej
w 11 arszawie.

Po zaszłej śmierci F i l i p i n y  z Wisłockich 
■ŁochowsKiej wierzycielki sum a) rs. 1 800 na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 2 821 lit a 
pod Nr. 6, b) rs. 2 ,000  na dobrach Świątniki
z,powiatu Włocławskiego pod Nr. 6 działu 
IV  zabezpieczonych, oraz c) współwłaścicielki 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 2821 lit. B. 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia ktorego termin na dzień 12 (24) Sier­
pnia 1870 r. w kancelarji hypotecznej wyzna­
czony został.
Warszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1 870 r. 

Juljan  Paklerski.

N. D. 112. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po Antoninie z AliUtckich Wesołowskiej

N. D. 7 13. P isarz Sąau Pokoju 
p w Ostrołęce,

i  ° a ta r*yn ie z Karczmarskich i Wia­
lń J ® m*łło n l'»ch 8*«*erbińgki«h z Ostrowi. 

, j**®® Smolińskiej, właścicielce ńieru-
c omośei miejskich w mieścin Ostrołęce, ogła­
d a  postępowraie spadkowe, do którego strony 
interesowane ad 1, w dniu 18 (30 ' Sierpnia, 

a? 2>. w dniu 19(31) Sierpnia 1870 reku
zgłosić się winny.

Ostrołęka dnia 17 (29) Stycznia 1870 r.
Karpiń-ki.

N . D. 111. P isarz Sądu Pokoju 
w Lubartowie.

Z powqdu nastąpionej śmierci Symchy Pe- 
■ elniami wlaścirieją nieruchomości .w mieście 
Łęcznie pod Numerami 204 i 29S położonych, 
toczy się postępowanie spadkowe, o czcm z a ­
wiadamiając osoby interesowane, term in regu­
lacyjny na dzień 4 i 16) Sierpnia i 870 r. wy­
znaczam.

Jiubartów dnia 9 (21) Styczniu 1870 r.
J . Czerniawski.

N . D . 168. Pisarz Sądu Pokoju 
w Grójcach.

Z powodu nastąpionej w dniu 29 L is to ­
pada 1867 roku śmierci Icka  Blass, w spół­
właściciela domu Nr 93 w mieście Górze- 
K alw arji, tudzież zastaw nika i w ierzyciela 
sumy rubli srebrem  1,500 na nieruchomości 
N r 59 w tem że mipście położonej, w dziale 
IV, pod N rem  4 intabulowanej, toczy się 
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego wyznacza się term in w K ancelarji P isa­
rza  tegoż Sądu na dzień 1 (13)- Sierpnia r. b. 
pod prekluzją .

Grójce d 19 (31) Stycznia 1870 r. 
k—'2 Jó ze f Borowski.

N. D. 764 Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji Sądowej meble lnachoniowe, palisandro­
we, jesionowe, lustra, fortepiany, dywany, 
obrazy, mosiądz, miedź, garderoba, i bielizna 
męzka i t. p. przedmiota w d 26 Stycznia (7 
Lutego) i 3 (15) Lutego r. b. o godzinie 10 z 
rana w rynku Starego Miasta a w d. 29 Stycz­
nia (10 Lutego) r; b. o godzinie 10 z rana na 
Sewerynowie zaś w d. 30 Stycznia (11 Lutego) 
na targu W itkowskiego zwanym w Warszawie 
przez publiczną licytację sprzedane bedą.

W. Supryniewicz, K . p. S. A. K. P.

liEJULL1.

JCYTACIE. — . TOPIEL

N. D 115. Pisarz Sadz Pokoju 
w Staszowie.

Po nastąpionej ścierci:
1. Herszjura Dyzerhauz, właściciela domu 

Nr. 216 w Staszowie.
2 . Manasi W ajnberger, współwłaściciela do­

mu Nr. dawniej 29, a teraz 30 w Staszowie.
3. Katarzynie l-o  voto Bestydzińskiej 2-o 

voto Kostusiewiczowej, wieczycielki sumy rs. 
2,925 w dziale IV  pod Nr. 5 wykazu hypotecz­
nego na domu Nr. dawniej 30 a teraz 31 w Sta­
szowie.

4. Ciepielskiego Gwalberta wierzyciela sumy 
rs. 90 w dziale IV  pod Nr. 1 wykazu hypotecz­
nego na domu Nr. 17 w Staszowie.

5. Teresy Baradziej współwłaścicielki poło­
wy domu pod Nr. 119 w Stanowię.

Toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego naznaczam termin w swojej kan- 
celarji na dzień 1 (13) Lipca 1870 r.

Starzów d. 16 (28) Stycznia 1870 r.
Rudykowski.

N. D. 161). Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6  Miasta W^arszawy.

Podaje do wiaubmości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję kom ornego r u ­
chomości, a mianowicie: fortepian , kanapa, 
6 k rzesp ł, 2 fotele, i stół. palisandrowe, sz a ­
fa. komoda- dwa łóżka jesionowe, lustro, rą  
die, dywan i t. p. rzeczy, w dniu 9 (21) L u te ­
go 1870 r. o godzinie i z południa, w domu 
Nr. 2382 przy ulicy Nowolipki i Karm el c- 
kiej, przez licytację za  gotowe pieniądze wię­
cej dajądem u sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 22 Stycznia (3 Lutego,. 1870 r.

:> bronok '.

N .D .1 6 5 .  Syndycy Masy Upadłości 
Hipolita Szancer.

Obwieszczają iż 3 (15) Lutego 1870  r. o 
godzinie 5 po południu sprzedanem zostanie 
drogą publicznej licytacji więcej dającemu pra­
wo do 11 letniej dzierżawy piekarni parowej 
przez upadłego Hipolita Szancera w lokalu do­
mu Nr. 1701 lit. A- w Warszawie urządzonej 
wraz z utensyljami czyli samą piekarnią.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,0Q0 
vadium wynosi rs. - 600 a rs. 50 koszta czynią.

Sprzedaż powyższa odbędzie się przed W. 
Sędzią Komisarzem Masy Upadłości Hipolita 
Szancera, J . A. Krausse w miejscu posiedzeń 
Trybunału Handlowego w Warszawie, w domu 
pod liczbą 549 gdzie każdodziennie w godzi­
nach biórowych w kancelarji Podpisarza W. 
W iktora Audrychewicza, niemniej u podpisa­
nego Obrońcy w domu pod Nr. 2377 nowym 8 
przy ulicy Nowolipki zamieszkałego, przejrza­
ne być mogą warunki licytacyjne.

Warszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 r. 
Nikodem Rosenblum.

N . D. 18. Pisarz Sądu Pokoju w Radyniu 
Po  nastąpionej śmierci:
1 • W igdora Tetelbaum, właściciela nieru­

chomości w mieście Międzyrzecu pod Nr. 27 
położonej, i

2. Franciszka Lubańskiego, właściciela nie­
ruchomości tv mieście Radyniu pod Nr. 20 po­
łożonej, otworzyły się spadki, do regulacji któ­
rych, termin prekluzyjny na dzień 4 (16) Maja 
1870 r. w kancelarji mej wyznaczam.

Radyń d. 18 (30) Października 1869 r.
M. Slubowski.

N. D. 766. Prawnie zajęte objekta jako to- 
meble machoniowe, orzechowe, jesionowe, ko­
mody, biórka, toaletki, świeczniki, lichtarze, 
samowary i t. p, oraz różne chustki wełniane, 
w Warszawie w d. 26 Stycznia (7 Lutego) r. b! 
o godzininie 10 rano na Grzybowie, w d. 27 (8) 
t. m. o godzinie _ 10 rano na Sewerynowie a o 
godzinie 11 za Żelazną Bramą i w d. 3 ( 15) b. 
m. o godzinie 10 rano na Starem Mieście przez 
publiczną lioytację sprzedane będą.

W. Karwowski, Komornik.

N. D. 738. Podaję do wiadomości, że w d 
26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o godzinie 12 w 
południe na targu publicznym Grzybów zwa- 
nym, i w dniu 2 (14) Lutego r. b. o.godzinie 12 
w południe na targu Stare M iasto‘zwanym w 
Warszawie prawnie zajęte ruchomości palisan­
drowe jesionowe, machoniowe i sosnowe, jak o  
to: biórka, stoły, szafy, fortepjan o 7 okta­
wach z fabryki Hofera, kanapy, fotele, krzesła, 
kantorek, komoda, i t. p. różne przedmiota' 
przez publiczną licytację sprzedane (zostaną.

J . Kurman, Komornik.

| N. D. 739. W  dniach 26 Stycznia (7 Lute- 
go) o godzinie 10 z rana na placu ś-go A le­
ksandra, 27 Stycznia (8 Lutego) o godzinie 10 
z rana na Targu Muranów i w dniu 3 (15) Lu­
teg o  r. b. o godzinie. 10 z rana na placu ś-go 
A leksandra  w Warszawie, w egzekucji Sądo­
wej prawnie zajęte ruchomości jako to: różne- 
meble jesionowe, palisandro we, machoniowe i 
orz echowe, lustra, dywany, obrazy olejne, ko­
cio ł  ̂  miedziany, samowary mosiężne, fortepjan 
palesandrowy i t. p. przedmiota przez publicz­
ną licytację sprzedane będą.

M ; Magnuski, Komornik.

N. D. 742. W  dniu 26 Stycznia (7, Lutego), 
1870 1-. od godziny U  z rana poczynając i dni 
następnych ,w domu pod Nr. 2849/50 przy uli­
cy Tam ka i A leksandrja a  o god. 12 w połud­
nie i 1 -sze j po południu na placu głównym ta r­
gowym Sewerynowie, w d. 28  Stycznia (9 L u­
tego) t. r. o godz. 11 z rana na placu targowym 
Stare Miast o zwanym, w Warszawie, zaś w d 
29 Stycznia (10 Lutego) 1870 r. od godzinie 11 
z rana zaczynając w mieście Kutnie przy stacji 
D. Z. W. Bydgowskiej na placu głównym tar­
gowym tegoż miasta, prawnie zajęte różne me­
ble machoniowe, jesionowe, lipowe i olszowe, 
lustra, lanszafty, garderoba, kasa żelazna ognio­
trwała, zegary, towary różne korzenne, bufeta, 
szkło rożne fortepjan, portrety, lichtarze różne 

P- sP(z«ty gospodarskie domowe przez pu­
bliczną licytację sprzedanemi zostaną.

Jan  Orłowski, Komornik.

N D. 781. Prawnie za ję te  ruchomości w egze 
kucji sądowej w d. 26 Stycznia (7 Lutego i r  b. 
o godzinie 9 rano za Żelazną-B ram ą: garde- 
roba m ęzka, b ie lizca  wabza, zegarek z de­
wizką złote, i t p., p rzez  publiczną licyta­
cję sprzedan  e zostaną

S. Nawrocki, Komornik p. S. A.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.” M ACHIIJR OBM BJTEIW L
N. D . ] 92.

A7. D. 19. P isarz Sądu Pokoju 
w Koninie.

Po śmierci:
V N adali Kolm an. właściciela n ierucho­

mości Nr. 144 w m  Kole, oraz K arola Schon- 
wejs w ierzyciela sumy rsr. 325, w dziale IV
pod Nr. 4 tejże  nieruchomości ubezpieczo- nej.

2. M ichała Jesk e , wierzyciela sumy rsr. 
345, n a  nieruchomości Nr. 318 w m. Kole, do 
ubezpieczenia podanej.

3. Piotra Nawrockiego, właściciela n ie ru ­
chomości w m. Koninie pod Nr. 53 przy uli­
cy Długiej położonej.

4 Lew ina Sauberm an, właściciela n ieru ­
chomości w m. Kole pod Nr. 39 w rynku po ­
łożonej. r
_  5. Efroim a Gotliba Krom rej, i W ilhelm a 
E dw arda Krom rej, w łaścicieli nieruchom o­
ści w m. Kole na przedm ieściu Toruńskiem  
Nr. 248 oznaczonej.

6. W ilhelm iny-Justyny z Krom rejów Tau- 
bner, w łaścicielki nieruchomości w m. Kole 
pod Nr. 302 sytuowanej.

1- Józefa  Rypińskiego, w łaściciela.kapita- 
ł u r s .  300 w dz.ale IV  pod Nr. 12 wykazu 
hypotecznego nieruchomości w m. Kole pod

r - U  położonej ubezpieczonego.
Otworzyły się spadki, do regulacji których, 

ro k n m ”£ (lziei0 28 (9 Maja) 1870
ninieLw, CelarP  H yP°‘ecznej Sądu w K o­ninie wyznaczam.

2 —oDiU d ' 11 G3) Października 1869 r.
J- Gruszczyński.

n u s K i B :

• t u "  " " m i r

W  PETERSBURG U,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,009.

b a r d z o  K o .z j  i w a r u n k a m i /  ’ Przec‘"  s‘™“>ni od ognia, pod

 .....
nei Si'  W T ° r rZ'’St'ViŁ KUSkiera’ P o d l e n ie  Rządowej Instytucji asekuracyj
więcej wymagane. n°'Vlemit Urządzającego z dnia 6 ( I s )  Września 1868  r. nie jes

Generalny Agent,

Bi»rw przy uliry jElektMraluej w domu Mj Fęldliusen pod z 
(dawniej 745/6) obok gmaclin B a n k o w eg o . 4 5. ’

N. D. 656. l i i i ż w i d a t o i *  masy pozosta­
łej po 8. p. A d o l f i i e  l l i l s r i i c r  w W ar­
szawie, wzywa niniejszem wszystkie osoby pra­
wa jakie mieć mogące, lub należności do tegoż 
interesu, ażeby z pretensjami swojemi zgłosiły 
się do niżej podpisanego najdalej do dnia 1 
M arca 1870 r. (n. s.), gdyż po tym terminie 
pozostałość w drodze prawa sukcesorom Adol- 
ia Hilsclier wydzielaną i wypłaconą zostanie.

W arszawa d. 22 Stycznia 1870 r.
Carl Breland,

2 3 ulica Senatorska Nr. 472a.

j • N. D. 680. Wydany przez Radę
; Lekarską za Nr. dzień, rady 495 a Nr. księgi 
, dypl 593 z d. 6 (18) Sierpnia 1857 r. na sto-
I pień pomocnika aptekarskiego W ładysla-
| wowi Boeder *aSi*.ął, znalazca 
j zechce złożyć takowy w Aptece Szpitala Staro- 
I zakoimyck w W arszawie. 2 - 3
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U . D. 743.

'97 . a  JĄ

OD OGNIA
W  St. P E T E R S B U R G U .

założone w roku 1835,
m a zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż  w sku tek  przedstaw ienia niżej podp isanych  Ge­
neralnych Agentów ma Królestwo Polskie zam ianow ani zostali ja k o  specjalni
Agenci:

1. w Ciubernjt Warszawskiej.
M ikołaj A delstejn  w W arszaw ie N r. 585. 
M. W . M. Con w W arszaw ie N r. 747. 
A ugust H akebeil w W arszaw ie N r. 2843. 
M arkus Lew iński w W łocław ku.

3.

Szymon T oep litz  w K utnie.
M. T rzcien ieck i e t Comp. w A leksandrow ie. 
M iron P io trow icz w Łowiczu,

M aurycy F a jan s  w Lublinie.

Ludw ik F la ta u  w P łocku .
4.

A . K em piński w K aliszu. 
H aym an S ander w K oninie. 
L udw ik G o ttheiner w Sieradzu.

H erm an  H iller w K ielcach.

w (>ubernji Lubelskiej.
| R om uald B łońsk i w  K rasnym staw ie. 

w (aubernji Płockiej.
| M oritz G runbcrg  w Przasnyszu, 

w Liubernji Kaliskiej.
Jó z e f  Cohn w W ieluniu.
M. Schiffer w T urku .
D yonizy F irs t w Łęczycy, 

w (wiibernji Kieleckiej.

6.
Ja k ó b  S terling  w Radom iu.

7.

w (aubernji Radomskiej.
| B onifacy  M achnicki w Olkuszu, 

w Liubernji Siedleckiej.
A polinary  P róchnick i w Siedlcu.

8. w Oubernji Petrokowskiej.
N . Szancer w P etrokow ie . I R en ryk  B arth e ls  w Łodzi.
E m anuel Goldm an w Częstochowie. |

9. w Gubernjt SuwalkskieJ.
8 . T obołow ski w K alw arji. I Ł azarz  R ozentLal w Suw ałkach.
L . Skiebelski w Sopockinach. j

10. w t.iiheruji Łomżyńskiej.
E . E fron  w Łomży.

Skutkiem  zw inięciu Insty tucji krajow ej U bezpieczenia ruchom ości od ognia, stosowie do 
N ajwyżej zatw ierdzonego postanow ienia z dnia 5 L istopada 1869 r. udzielone zostało  R uskim  T o ­
warzystwom  wyłączne prawo przyjm ow ania tego rodzaju  ubezpieczeń bez w szelkiego oddzielnego 
n a  to Rządow ego pozwolenia.

Tow arzystw o przy swym kap ita le  zakładow ym  w zupełności zniesionym, Znacznym  rezer­
wowym funduszu i rozgałęzionych stosunkach reassekuracyjnych z pierw szorzędnem i T ow arzy­
stwam i zagranicznem i, a  głow nie z Towarzystwem Htudrbiirgskiem, przedsta­
wia zupełną rękojm ię do spełn ian ia  zobow iązań względem ubezpieczonych przyjętych. T ow arzy­
stwo w razie sporów  podaje się wyrzeczeniu Sądów  K rólestw a.

Generalni Agenci:
U r o i i e u b e r g ,  N c l k c u b a u m  e t  € o m p .

U lica  N iecała N r. 614A.
n TŁ). 6 8 L  T ............ < TT!'"” '   '

Z powodu fałszywych wieści, mam zaszczyt podać do wiadomo­
ści publicznej, iż przeszło od lat dwudziestu zajmuję się interesami 
asekuracyjnemi i takowe nadal prowadzę nieprzerwanie, zwłaszcza, 
iż władza nikomu monopolu nie przyznała i nikogo nie ogranicza w 
wyborze towarzystw prawem dozwolonych.

,  MAKSYMILIAN RUBINSTEIN
A g e n t  G e n e r a l n y  U b e z p i e c z e ń  

A g e n t  p r z y s i ę g ł y  G i e ł d y .
Nalewki Nr. 2239 (7). a ^

,N . D . 529.

GENERALNA AGENCJA 
UBEZPIECZEŃ

MI KOŁAJA KOTWAND
w  w a r s z a w i e

przy ulicy Elektoralnej N r. 745/6 (nowy 4).
Z powodu częstego zgłaszania  się do b ióra mego in teresan tów  z zapytaniem , czy mogę d la  

nich ja k  dawniej załatw iać ubezpieczenia, w którem  z zagranicznych Tow arzystw , uw ażam  za 
obowiązek podać do wiadomości pow szechnej, iż n a  podstawie §  1 Nawyższego U k azu  z dn ia  24 
P aździern ika (5 L istopada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów  ta k  wodnych ja k  
i  lądowych w k ra ju  tutejszym  m ają praw o przyjm ow ać Tow arzystw a w C esarstw ie egzystu jące, z 
zagranicznych zaś te ty lko , k tó re  o trzym ały  do tego upow ażnienie od Rządu, a  poniew aż dotąd 
żadne Towarzystwo zagraniczne upow ażnienia tak iego  nie uzyskało, zatem  w T ow arzystw ach  za­
granicznych, jak o  to: A ustrjack ich , P rusk ich , A ngielsk ich  lub też K rakow skich  ubezpieczenia 
załatw ionem i być nie mogą.

Mikołaj Rotwand.

N. D . 111.

WYSTAWY ZWIERZĄT
STOWARZYSZENIA ROLNICZEGO 

W PITSCHEN.
U roczystość ta  odbędzie się dnia 18 Maja 1870 r. O bok wystawy prenąjo-- 

wanycli wszellticli {gatunków zwierząt, um ieszczane będą wytwory wszystkie 
leśne, ogrodow e i wszelkiego rodzaju  wyrobów rolniczych, rów nież odbędzie się losowanie 
zw ierząt i narzędzi rolniczych.

W szelka  konkurencja  dozwolona, i uprasza się obyw ateli w szystkich, aby w  wystawie te j 
liczny udział przyjąć zechcieli.

Z w ierzęta n a  wystawę przeznaczone, d la  system atycznego uporządkow ania, winny byd 
najdalej do 1 .71 aj a  1870 r. u B urm istza Grlemberga zam eldow ane.

P rzy  w ejściu na  miejsce wystawy udzielony będzie num er d la  przedm iotu wystawionego.
Zw ierzęta chore nie mogą być w ystaw iane.
P rzyprow adzenie zw ierząt musi nastąp ić  przed 8-m ą rano.
O d 8-ej do 9-ej rano  odbędzie się wybór zw ierząt prem jow ać się m ających i do n ab y c ia .
Sprzedający, obow iązany je s t n a  w łasny rachunek  i ryzyko m ieć dozór nad  zwierzętom 

aż do czasu przejścia ich przez K om isją, i zdać ich w porządku.
Z ap ła ta  umówionej ceny k u pna, następuje za pośredn ictw em  przekazu n a  kassę, k tó ra  m o­

że być odeb raną  w godzinach po południow ych w biórze p. f .  1 ' .  K o s i ń s k i e g o .

o 9  r a n o  O t w a r c ie  W y s ta w y *  
o 13 w  p o i .  l to z « la n ie  P r e m j i  i p r z e p r o w a d z e n i e  

p r c n i j o w o n y c l i  z w ie r z ą t ,  
l a n s o w a n ie .
l i  yd ttn ic  w y l o s o w a n y c h  z w ie r z ą t .

Zw ierzęta w ygrane i natychm iast nie odebrane za zw rotem  losn, będą utrzym yw ane p rzes 
p. €)• F. Kosińskiego n a  koszt i ryzyko w ygryw ającego.

Je że li wylosowane zwierzę nie będzie odebrane do 25 M aja, to takow e będzie sprzedano 
a  wpływ po potrącen iu  kosztów utrzym ania przejdzie n a  rzecz kasy zjednoczonej.

Programy, Marty wejścia po 3y.2 si*. gr., Losy po 10 gr.' gr.. 
biletu no try bunę po 10 sr. gr. są do nabycia  w każdej chwili u p. Kottiństkie-* 
g o ;  w domu zaś wystawy w kasie i w m iejscu w ystaw y.

Sprzedający losy, o trzym ają 10(,/„ rabatu ; losy nie sprzedane, muszą być zwrócone do 4 -go
M aja.

Nabyw ający los m a wolny wstęp do dalszych oddziałów  wystawy. B ile ta  na  trybunę mu­
szą być osobno nabywano.

U prasza  się, aby  losy, k a rty  w ejścia i b ile ty  do trybuny widocznie by ły  noszone.
Członkow ie Kom isji m ający nadzór, nosić będą kokardy  i rozporządzeniom  ich nie po - 

trzeb a  się sprzeciw iać. i ; j : 1 [
O 4-ej po południu będzie obiad w H otelu  „pod Złotym  O rłem ” po 1 tal.
Zam eldow ania przyjm ują się do 15 M aja u p. C. F. Kll.iń shlcgu i w łaściciela ho­

telu  Przyreanhel.
U rzęda Sędziów raczyli przyjąć P P . v. C ram on-Schurgast, v. D am nitz z S ternalitz , Je n e -  

ra ln y  S ek re tarz  W . K orn  z W rocław ia, N eide z Je sch n itz , v. Schack z W eidenbach, D zierżaw ca 
Seifert z R esenthal, R adca T a jn y  S etten g ast z P ro sk a u , D yrek to r Spraw iedliw ości H rab ia  S tie l- 
fried  z L eubus. ,

Pitschen 1 Styczniu 1870 r.

Członkowie Komisji W ystawy Zwierząt:
von Gulicb. Heider. Griemberg. Haselbach.

C. F. Kosiński. v. Jordan.

o
o

I
3

p o  p o ł .

Kolling.
N. D . 362.

K i t U T O R

NTEItKSliIł' l i M I M S K I M
MAURYCEGO NEŁKEN

na Urakowgktem P r z e d n i ,  i  na lionym Śniecie.

Sprzedaje następu jące  Pożyczki Preinjowe loteryjne przez R ządy zagw aran- 
to  wane:

A uslrjucka  5% * roku S§60.
O bligacje są wystawione n a  500 i 100 florenów, kosztu ją za 500 flor. około rs. S 5 0 '/j za  

100 fl. około rs. 72. C iągnienie odbyw a się cztery razy  do roku. N ajbliższe ciągnienie p rzy­
p a d a  w dniu 1 L utego  1870 r.

W iększe w ygrane są: flor. 300,000 50,000, 35,000, 10,000 i inne.

AustrjacK;* z roku 186#
K ażdy los je s t całkow ity n a  flor. 100, lub w po łów kach  po flor. 50, kosztu ją około rs. 82  

za 100 fl. i rsr. 41 za  50 fl. C iągnienie odbywa się pięć r a z y  do roku. N ajbliższe ciągnionis 
przypada w dniu 15 K w ietn ia 1870 r

W iększe w ygrano są- f l o r .  350,000, 330,000, 300,000 i 100,000 i inne.

B ad cń sk a  pożyczk i prem iow a z r. 1845.
O bligacje wystawione są  n a  florenów 35, cena każdfej około rs. 41. C ięgnień je s t 4  

do rokn , najbliższe ciągnienia  przypada w dniu 31 M arca  J870  r.
W iększe w ygrane są  f l o r .  40,000, 10,000, 4,000 i inne.

M rm iszwicka pożyczka z roku 1869.
O bligacje wystawione pą n a  ta la ró w  20. C ena obecna około rs. 23 x/ v  C iągnień je s t 4 do 

roku. N ajbliższe ciągnienie przypada w dniu  1 Lutego 1870 r.
W ygrano większe są : tal. 80,000, 40,000, £0,000, 6,000 i inne.

Szw edzka pożyczka z roku i8 6 9 .
Losy wystawione są  n a  talarów  10. C ena obecna wynosi około rs. 1 6 . C iągnień  je s t dw a 

do roku. N ajbliższe ciągnienie p rzypada w dniu  1 M aja 1870 r.
W iększe w ygrane są  tal. 16,©©©* 14,©OB, 8,000 i inno.

P l a n y  i  T a b e l e  ciągnień  powyższych pożyczek prem jow ych, są do prze jrzen ia  w  mo­
ich  K antorach , k tó re  zarazem  s l i l i p u j 3  K u p o n y  i  s p l a r n j ą  w y g r a n e ,  pad łe  na
te  pożyczki.

3 6 3 3 ™.-tU K Y ( I U  JSE Ł  Si E X.
W  D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego— Za pozwoleniom Cenzury. DODA TEK.

D alszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

I



Dodatek do St 19, Dzienrvka Warszawskiego. BpuOaeAeuie Kb Je 19, Dzimmka Wm-szatcskugo.
Sobota, drna 24 Stycznia (5  Lutego) 1870 r. 181 CySComa, 24 flneapx (5  <Peepasn) 1870 %.

I M I O S Z H I A  [ I l i z p o n  -  O O l i m i M l l I L M  ( M M M M I I .

UWIADOMI m\A I  PRZYW ILEJE. 
3 A R M E H M  H  n P f l B H J E H H

N. u. 696. KsLiuincKoe l'yGepncicie 
!Tp'i".ittnr.

TK irneis ropoRH. jIo * 6 c , KoJbCKdro Y ts ^ a  
M apffKt P a y x b ,  ( o m  me P e f ix b )  r.% upo- 

i i ia o x i .  r o ;y  O fiwaab a a r pa Jinny.
B ć it iR C T E ie  o e r ó j  Itaan m cB oe P yO epH C K O e  

I Ip a K iem e  n p c R R a r a e T b  B ct,M b  riORBt.ROM- 
CTB9HHWMT. BR -aC Tniib  K a jm n  oco  8 I 'y O e p H in ,  
a  fa B tfo  np^oiiTL PyOepBekiH UpaBReHia 
n p o n n x b  P y & e p m f t  I l a p c r B a  n o R b C K u r o , p a c -  
nopHRHThCH j s o s H c it a H ie j ib  ero  M a p n a  P a y x b  
a  E b  CR ynaT. p O b u c tta H u r  o H a rf) . r o c r y T i i n i .  
n o  3aKO«y. l i p a  HCHb n p iieO H O K y n za eT C * , 
h t o  h c h b k ii  P a y x a  B b  w e s T H H e R lu b H b if i  c p o i t b  
c o  r h h  n p a t ie n a T a H ia  c t o t k h , C y R e T b  rotki- 
sa T O jb C T B en T t O T c y T c r s ia  e r o  n s b  E ja p c T e a  

H o . i i . c x a r a .
P . K aRnnib, 17  HHBapii 18 7 0  rORa.

4 — 1 CoBtTH liK b, ( ........... . ) • _______

S .  D . ,74.9. C y m i.iK c ttu e  I'yO tpncxot 
’IpaH.ieute.

H a oeHOBaHiii 1-ft Ct . B u c o m  a ilm aro  »K a3a
2 5  A u p b x a  (7  M a*) 1 8 5 0  r., BhisuBaeTb c a -  
JiOBOji.ho OTjyaHBuiaroca «a rp an n u y  ib h tb - 
r h  rM u h u  BoRbKa, Rep. KopoeeBO, C yBazK - 

-CKaro yt.aR a, AHTOHa BaKyHCBHMa, h to 6 m  
Oht* Bb TeacHiH auocTH HeRbJb co  rhh up n- 
B eaaT aid* HaCToamaro bu 30bu  BOHBpaTHHCH 
•Bib IlupcTBO H o a icK o e  a  hbhriich Kb 6rh - 
a a fiu ie icy  n o a » n eficn o iiy  H a sa a tc T n y , Eb 
npoTHBSOB-b « e  c a y i a * , 6 y x e n  c t . hk bt. 
n ocT ynaeH o c o raac««  3 4 0  ■ 34 1  C t . Y ro- 
B en ia  1 8 4 7  rox», o naK u san inxb y rea O B H u x i
H HCnpilRHTeJlHHUXT*.

T. CysaaKH, »HBupH 20  rhh 1 8 7 0  roxa. 
1 -~ 1  :3a COBBTHHKa. XHJHBflKiS.

N. D. 730, Cyeu.iKcKoe I  yOepncKot 
Jlpae.teuie.

Ha.ocHOBaHiH 1-ft C t. B u co n a fiu ia ro  Y aa- 
-Sa. 25  A u p U a n  (7  l l a a )  1 8 5 0  roxa , B U 3 U B a -  
b t t , c a B o i i o a b B o  O T R y - m B u ia r o c ą  s a  r p a B H n y  
ObiBmaro BmiiTMHeiiKaro IIoHTb-9itcneRnT0-
jpa, B x»xHCJIaBa M aKcnanaiaHa P e S x y a e B H ia ,
’łToóbi oH’b b t .  TeatHiH 6  HeRtRb no r h h  npa- 
D e a a T a H ia  H a C T o a m a r o  B u s o B a  B 0 3 B p a T H a c a  
BblJapCTBO H o ib C K O e H HBHJCH Kb O-iZwafi- 
m e w y  IIoaimeficKOMy HaaaabCTuy, b t .  np o- 
o h b h o m  b we <ayaa'B OyxeTT. c t .  h h u t .  n o c T y -  
o a e H O  c o r a a c H o  3 4 0  k 3 4 1  C t . yaow eH ia  1847  
r o x a ,  o  H a tttta a H ia x ’b  y ro a o B H M X T . a  u c a p a -  
B H T ea iH u x i.
f* P . C yB aaita , H H B a p a  1 9  x a a  1 8 7 0  r o x a .
I — 1 a a  C oB tiT H H K a, X a j iw c K iH .

N. D. 728. Cyna.iticicoe I'yOepncnue 
HpuHAeHie,

I la  o c iio r a n ia  1 c t .  B u coH atim aro  Y n asa  
2 5  A n p t x a  (7  M a n )  1 8 5 0  roxa , BU3UBaeTT,
caMOBOJbBOOTxyaHBiuaroca 3a rpaHHuy atBTe 
x a  BoxROBbixucKaro y i.3 x a , BotiTKo6o,ibcito&  
TmiBM, KOHcapunTa, HfiaHa PoTauOa B e-  

3 iep a , HToObi o m . bi> TeaeHiH m ecT u He- 
XUxs co  xhj{ np uneaaT auia  H aciroam aro Bbi- 
30BU, E03BpaTHXCa BT. P[apCTBO IToXbCKOe u 
itBHzca k t , OxHiKafiiueMy noxaneilcjtOM y nil - 
■HaxbCTBy, b t .  npoTMBHOMT. we c x y a a i  oyxcTT. 
c t . nuMT. nocTynxeHO coriacH O  3 4 0  a  34 1  
c t .  y x o w eH ia  18 4 7  ro^a o HaKasaHiax-b y r o -
x o b u u x t .  m HCnpaBHTeXbHbIXT>.

P. CyBajiKH, f lH B a p a  1 9  x a a  1 8 7 0  r o x a .
1 — 1  3 a  C O B lS T H H K a , XlIX B H C K ifi.

N. D . 7 17. C yn u .lK C K oc  I  y O e p ’-crcn e  
UpaHAeuie.

H a  O ctiO B a iiiii  1 -fi c t .  B bicoaafiruaro P a a a a  
2 5  A n p l - i a  (7  M a s) 1 8 5 0  r., BMSMBaCTT. ca- 
MOBoxbBo o T x y iiiB u iiix ca  3a rpaHHuyi B<n- 
Texetr r o p o ja  BimiThiHUa, BoJHtonuuiCKaro 
At,3Xa, AiiTOua HIocTanoBCKaro, IlBaH a ’le -  
pexoBHMa n O c a n a  H epiiBca, h to B h  oh h  bt. 
TeneBiK rnecTn HejUJib co  j h k  BpiwneHaTaHin 
HaCToamaro EbiaoRa, 803BpaTHXucb bt. I la p -  

c t b o  ftojibcK oe h  HBHJHCb k t .  Ojmaiafiuicn y  
noxHBeficKoniy naBaxbcTBy; bt. iip otiib h om t. 
■ m e c j y u a t .  GyxeT-b c t .  h h S ih  nocT ynxeH o co -  
rx a c H O  3 4 0  u 3 4 1  c t -  y xow en iH  1847 r. o  Ha- 
Ka3 aHiHXT> yroJoBHbtxT. h  HcnpaBBTexbHbixT.. 

p. Cy-BaJiKH, H h eu p k  1 9  xna 1870  roxa.
4 _ _ t  SaCOBtTHHKa, XHXHHCKift.

>’ . D. 4 1 9 .  Cyna.nccKue l'r fcpncK ur  
IJpafiAenie. '

H a  o c H O e a H iit  1 ft c t . P u co B a fim a ro  y n a 3 a  
2 5  A n p lix K  (7  M a n )  1 °  0  r . ,  E U 3 U B a e T T . c a -
MOBOUbHO OTXyBHBniHXCH 3 a  r p a B H p y WBTe-
xeft rop oxa  BiiniTHHnp, UojBOBbiHicKaroyB- 
3 x a ,  KOHCKunTOBb: AHTOHa K a H B a H n a  H JJk o - 
Ba PyTKOBCKaro, t t o 6 h  ohh  b t .  TeaeHin nje- 
CTii n e x t .n . co  xhsi npH neiaT aH ia HacToa,4 a -

BO B b lS O B U , Il0 3 B paT H JIH C b B B  Ip ip C T B O  llo jT ,-  
CKOe H KBHXHCb KT. f l X M a f i u i C H y  H O X H H e fi-  
CKOM y H a q a i ib C T B y ;  b t .  n p p T B B H O B T . w e  c x y -  
l a l ;  O y x e T T . c t .  h h m h  n o c T / f i x e H O  c o r x a c H o
3 4 0  h  3 4 1  c t .  yxow eH iH  1 8 4 7  r .  o Hanaaa-
HiaKT. YrO XO BH UXT. H HcnpaBHTejbHUXT.

T. Cy'Bu.iKH, ilHBapB 1 9  xhh 187 0  roxa.
1 — 1 s a  CoBtiTHHKa, XHJHfiCKlfi.

5 .  D . 750 . CyHHAKCKoe r y l ie p - n c n o e  
n v u H A e n ie .

H a ocHOuauiH l.-fi c t ,  B u coH afim aro  YKaaa 
25 AnpTixa (7  M a s) 1 8 5 0  i ., BwabiBacTT, ca-
MOBOXbHO OTJyHHBHlHXCS 3a rpaHMUy, JKHTe- 
jicfi rBHHbi C b c h to - Ji.3 1 0 ph i, CefiHCKaro y'Ba- 
ga, A poH a n a x iia p cK a ro , O pita K ajjian c .taro  
u ACpawa .Ie fi6 y  A jCK e.am pa hxk  ICoHTopa, 
M T O G h  OHH BT. TCHeHlH IUeCTVI hcrT.ji. c o  rhh  
npHiie-iaTaniH BacTOHnwro, ttuaoBa, BOSEąTK- 
JUCl, Bb Hapc.TBO lloXbCKOe 1I KBUCHCb KT, 
iixHffiafiiiieMy nojnuoficK O ay Haaa.ibCTBy; p.t» 
npoTHBBOMb Hse c .iy n a ii OyxeTT. c t .  hhuu iio- 
CTynxcHO corjiacH o 3 4 0  u  3 4 1 c t .  YjioiKenis 
1847 r. o H aK asaHiax’b yroxoB H bixb a w eapa- 
BHTe.lI.UUXb.

P. CyBajiKH, łltiBapH 2 0  rhh 1870 r o ja .
1 1_______ 3a OoBtCiHHKa, XlIJHIHCHiS.

N. D 751. C ym /A K cK o e  I'yO epH CKoe  
U p a K A e v ie .

H a ocHOBaHisa 1 -fi ct.  B u c o sa f im a r o  Y x a sa  
2 5  A n p tu n  (7  M a s) 1 8 5 0  r ., BUSWBaeTT. ca- 
MOBOabHO OTjiyBHBuiHxca sa  rp am n jy  w irre- 
■*efi ropoR aM apiaw nojR  eHpeeBT., .ileftóy Ka- 
tuaH ii h I. e h i« mh h e B o h h c u a ro . btoOm  ohh
bt. Te<ieHin u w c th  ncR liJb co  rhh npHneHaTa- 
Hia HaCToamaro b u so b h , po3BpaTHJHCb Bb 
HapcTBO II-ojbcitoe h  h b h x h c l Kb OiHwafi- 
rneMy rtojiHneficKOvy HanazbCTBy; B b npoTH- 
BHOMb w e c a y n a b  O yxeTb cb  hhmh nocT yn^ e- 
ho corjacH O  3 4 0  n 3 4 1  c t .  y r o w e n ia  1847 r.
0  HaKaaaHiaxb yroaOBHUxb h HcopaBHTeJb- 
HblXb.

r  C ysaxK H , HirBapa 2 0  rhh 1870  rÓRa.
 1 --- 1 8a CoB®THHHa, XHJHHCKlfi.

N. D. .07‘0 Cyea.iKCKve ry6epncK nc  
/IpaH.tCM ie 

H a 0CH0BaHin 1-H c t .  B u co n a fiu ia ro  YKaaa 
25  A npiH H  (7  M a s) 1 8 5 0  r ., BbisbmacTb ca -
MOBOihHO OTJiyHHSIIIHXCH Sa ipaHHUy HtHTC- 
je f i  KaabBapificHiuro Y t.3R a, ruHHU H h o b o ;  
AHRpeH CxaBHUKaro, cb  weHOio H 5  RtTbMH, 
AHRpea 3 eH 0 .m ca , O on y MaTyxeBHHa, AHTO­
Ha PapO yra, lin a m i P aE en aca , ARaaa BiiHRa- 
Ha, locB ® a CxaiBHHKaro, K ro p a  HaRHBKa, 
A x a a a  IH a y p u ca , e sp ec B T : n iy y u .ia  M iixa- 
jORCitaro, c b  ateinoio h  r b j h h  m h - j o j I j t h h m h  
RTiTJ.Mii, /piEHRa A HI" j  oiicHa ro, KaRbiraa B h -  
ren O epra , ainxe.Tcfi ropoR a C i i h h h o ,  T eB ean  
^ peH K exii, c b  w eao io  9 c T e p e » , cbiHOBbnMH: 
JleSOow, EtyBReceMb, H Io jo H o n b  u RonepŁ- 
h k :  jVIepKOio h  X o h o i o ,  ILliiM fja ^ iiaB m aH a, 
flHKCJiH-MoBiiiy PpaOoBCKaro, O p s y  PyOnH- 
ex a ro , H e p a jb a  ItpyjieBHHa, Ifep an xn  B h x o h -  
Kai-o Hi(Ky BepeHUiT£fiHa,IocejiH B epeH iilTeS- 
Ha, 9 a o x a  BaaoiRKaro c t .  atenoio P h t k o i o ,  
H bw ca K a x a x o , iPaprny PpaOoBCKaro, H h k c -  
hh KpyjeBHHa, HaxM aiia 9Te.ib30H a, B en ia -  
anH a KpyxeBHHa h Ka3HMipa fluoBH 'ia, h t o -  
6 h  o h h  Bb TeneniH 6  neRluib co  r h h  npnne- 
HaTaHifl HacTOHi^aro BU30Ba K03BpaTHinci> Bb 
H,apcTBO IIo.ibc.Koe n  h b h r h c k  Kb O.iHHtafi- 
m eiay nojinneficKOMy H.iMajŁCTB.y: Bb upoTH- 
BHOMb ate cjiyaaTS SyxeT b c b  h i i m u  n o c T y n je -  
no corxacHO 3 4 0  n 34 1  ct. y .ioateniH  1847 r. 
o  naK asaH iaxb yroxOBHMxb n HcnpaKHTeji.-
HbTXJ,.

T. OyBauKH, ipeB paaa 1 5  rhh 1 8 7 0  roRa.
2 a  COBtTHHIta, XHHHHCKifi.

K . D .  6 7 5 . / f m a p m a m e v t m ,  'lopiuH A U  
i i  M anyvfiu  p m y p , .

H a oeHOBaHiii 1 4 5  ct. Yct. flpOM. (C borh 
3aK. T . X I (o6bH BjH eTb, hto 11 Jl,CKa6pH 
18 6 9  rORa n ocT yn aao  Bb OHhitt npon.eH ie Mh- 
w eH epb-T exH O -iora K ayn e o HbiRaHli h h o - 
CTpaHĘaMb 9.1XHCV PayjiaHRy h liii.ibH ny rIn- 
T aay  S -j^ T H efi npHBiuieriH Ha np n O op b  rhh 
3anHpaHiH 3acjiOHOKb, peryjiH p yfom nxb  n p n - 
TOKb ra3006pa3H M X b HUH HtHRKHXb T ix s . ,
1 — 3 ____________ 16 llHBapn 1 8 7 0  roxa.______

K. D . 6 7 6 . / ie n a p m a .u e H ttt 'b  T o p e u e .tu  u 
M a n y /f ia n m y p b .

H a ocaoBaH in 1 45  c t .  Yct. n p o u .  (C«ORe 
3aK . X . X I )  oóbHBRHCTb, hto 16 ^eitaOpH  
186 9  roRa n ocT yu H jo  Bb OHufi n p ou ieH ia .C a- 
MapcKiiro KOROHHCTa. 9fi® epTa o BMRanli h - 
HOCTpaHny n a n c y  10-tóT H efi n p H B M eria  na  
ycOBepmeHCTBóBaHHUH KpaHbt h  KJianaHM.
1 — 3  l g  HHBapH 1 8 7 0  roxa.

N . D . 6 7 7 . / ( e n u p m u jie n m b  T o p e o tA n  
n M a H y tf ia n m y p b .

H a ocHOBaHiH 1 45  ct. Yct. IIpOM. (C b. 
3 a x . T . X I )  oObHBjiHeTb, hto 11  3,eHa6pH
1 8 6 9  rORa HOCTyniiJio BbOHhiii npom eH ie flb fi 
CTBHTeibHaro CraTCKaro CoBbTimKa H . H y -  
THROBa 0 BNRanTi eMy 10  jibTHeil npHBaneriH  
Ha HOBNft cuocoO b o6pa5oTK n nyryH a rrh 
pa3H aro poRa OTJiiiBOKb.
I — 3 16  HHBapa 18 7 0  roRa.

N . X). 6 7 8 . / le n a p m a .M R v m b  J o p e o s A i t  u  
l lm iy ff ia ic m y p -h .

H a  ocnoB aH ia 1 45  ct. Y ct. IIpOM. (C b . 3a it. 1 
T . X I) , oObHBnaeTb, hto 3 0  J(eK a6pa 1869  
roRa n ocT yn n ao  Bb o h h S n p om eH ie  T p a s -  
RaHCKaro IlH w eH epa P . $ .  4>epnn o  EMRanTi 
e n y  10-jiliTH efi npHBfinerin Ha jo k o h oth bm  h 
BaroHM HoBoft CHCTeHfcl HHa ocoóh cn oco fib  
H xb  cn-feuneHiH.

 ̂ " 16  H hb» ph 1 8 7 0  lORa.

N. I). 679. ■ Ą e n n p n > m i e n l o p f o t s  iu  
«  M tin y tf lan m yp i,

Ha ocHOBanin 145 c t .  V o .t .  Hpo». (Cb. Sait. 
T. XI). p fib H B .T H C T b , h t o  12 fteKaópH 1869 
roRa ii OCT y  nn.70 i t ,  o u i.i fi npom eH ie Pr. K- 
PapRepb u Kom. o hw rh h t , . khocTpamiaM-i, 
ren p iix y  PapRepb h PyR03b®y nwnńe 5-jitT- 
HCfi npHBitneriH na RMMOrapHbifi annapaTb, 
liORb uaŚKMBieifb: ..oBCHrenaTOpb” .
1—3 16 Hasapn 1870|rORa.

REGULACJE 11YPO TECZNE. 
VCTPOSCTBO R n O T E F L .

A- D . 0 7 4 . S ą d  Pohoju w Sandomierzu 
W yd zia ł Hypoteczny.

7. powodu żądania Prokuratorji w Króle­
stwie Polskiem, o wywołanie do nowej regula­
cji hypoteki nieruchomości W m ieście Sando 
mlerzu powiecie Sandomierskim gubernji Ra­
dom skiej pod Nr. 1, 22, 76, 65, 67, 7(, 75, 77 
i 78 położonych dawniej do kapituły Sando­
mierskiej należących, a  obecnie skutkiem Naj­
wyższego Ukazu na Skarb Królestwa przesz­
łych.

Uwiadamia interesentów że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 22 i 30 Kwietnia (11 i 12 
M aja) 1870 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól­
nie na to umocowanego zgłosili sie, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali, i 
w dokumenta, prawa ich udowadniające opa­
trzyli się.

Ostrzega się oraz że nie zgłaszają cy się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji wart. 154 
i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 prze­
pisanej.

Jeżeliby właściciele nieruchomości wywoła 
nych w terminie do regulacji nie stawili się, ciż- 
na żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazani 
zostaną i podług art. 150 tegoż prawa utraca 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jakie wskutek aktów regu­
lacji wydane będzie nastąpi, dnia 1 (13) Maja 
1870 r. i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomhymi być 
powinni.

Sandomierz d. 16 (28) Stycznia 1870 r.
Pisarz, W. Piramowicz.

Podsędek, Woliński.

LICYTACJE. —  T O P H I.
N . D . 527 . K a  t tm c t i t in  K u je n n a n .

!hi. tumu.
11 ocTaRHiieTb bo  BccoSuRee cB b R baie , hto 

1 2  Hiicaa <J»eBp;uH M bcapa 1870  r. O yRyrb  
np0H3B0RHTbCH HSyOTHMC. TOOTH Ha OTRaty 
Bb T pexł.-J t.T H lie  apeHRhoe cORepasaHie c ó o -  
pa, c b  T apacH aro mocth Bb r. Ct.paRat, tianii - 
huh ( in  p in s) 0T b cyxHM  1 ,9 5 0  p y 6 . 75  icon. 
IK cJiaiom ie ynaBcTBOBaTh Bb T o p ra x b  ho-; 
ryT b  noRaBaTb cboh 3aaBjreHia B b sanena-.' 
TUHHUXb KOHBepTaXb II 0ÓH3aHbI llpeRCTa- 
BHTb bt, l la . ia r y  S an orb  paEHHiomifica ‘/ IU 
HHCTH CyMMbI npeRJOSteHHOfi Kb TOpraMb, 
HajHHHMMH ReHbraMH, HJH npOUeHTHblMH Oy- 
MaraMii upnHHMaeMbijm Bb 3 a n o fb . .In g o ,  
3a KOTOpuwb Toprn ocTaHyTCH rojihcho no- 
noRHHTb e ro  ro p a 3 a b p a  ‘/s HacTH cyMMR 
njieRjoaccHHofi hmt, Ha TOpraxb.

OTCTynaioinHMb ace OTb ToprOBb, saxorH  
TOTb n a c b  SyRyTb B03BpamcHM. T o p r o B u a  
ycjiOBia MoryTb C b iT b  pasCMaTpHBaeMM ro 
rhh TOproBb Bb OTRbRenia PocyRapcTBCH- 
HMxb HM ym ecTBb IiajH iucK ofi KaaeHHofi 
najiaTbi.

dNipsia ReicjrapsniH.
UcjibRCTBie oóbHBjieHiH KajimncKofi K a- 

uch mu! HaciaTH, Chmt. oOH3yioch buht i, Bb 
apeiiR y ROXORb c b  MOCTOBaro cfiop a  Ha pbK b
B ap T t, n p a  ropoR b C bpaRsb 3a  c y a M y ..............
p y 6 . . . . .  Kon. (iip on n cb io ) noRBepraa c e 5 a  
yCJIOBiHM b TO prO B M X b KOHRHHIH, KOTOpMH  
m it, B nojH b ii3 b1;ct(im : i.BHTaHpiio N . Ka3Ha-
HeficTBa Ha ynjiaHCHHwfi uhjoi i, Bb cyMMb 
p y 6 . c ep . . . . npiiJiaTaio; a  aa nojiynC H iem . 
TaKOBott, Bb cjiyn a ł. ccrh TOprH He ocTa- 
H y T C H  3a MII010 .1HHMO H B JIIO C b (HJIH 0 B b l-  
cbijucb oHofi Ha Mofi cneTb Bb N . u p o m y ). 
nocrOHHHOe n o e  HCHiejibCTBO Bb N . I liic a x b  
Bb N . HHCJa. jiBCHga a  roRa.

I1 ICajiHiub, llHHiipii 12  rhh 187 0  toru.
2 — 3 ynpaBRHiom ifi, ( . . . . . . ) .

N. D . 4 0 9 . f i  Au tipi a  n  K u 3 e n n a /i  
IluAama.

C w ib  oóbiir.J iieT b , hto 1 0  (2 2 )  (DeBpaJiH 
18 7 0  r. B b  n p a c y T C T B ia  en , HananaH cb  12
HSCOBb, SyRyTb IIpOnCBORIITCH I I 3 y c T H b i e  (in
p lu s) T opra, na  OTRany Bb a p e iity  'hep mm 
H e r j o c u  noRb II.ioit,ii05;'i,, c b  29  ScBpaRH (1  
M a p r a ) 1 8 7 0  r  , nc  20  M aa ( !  Iiona) 1882 r.

T o p r H  BaHHyTCB O T b  lORUH BOfi n u  i) Thl 1 0 8
p. 9 4 1/}  K. B csn iii ae.na.Honifi upHcrynHTb
Kb TOpranbj RORweHb npeRCTann-rb nBaRH®H- 
HanioHHoe cBBit.TeobCTBO TpeCyem oe r.hh 

c«RcpiKaHiH r a 3 eHHbiXb mabHifi, n hu ś .u io rb  
1 0 0  p . naBHHEHJIH RtHUHMH HJIH TipOl(CKT'BH- 
x e  óyiiaraM H ,‘no HajipiiiaTCJbHofi n x b  n lm t .

JIpOHiH ycxoBiH, w oi-yxb 6 m t ł  p*3c»o.TpH- 
BaeMM Bb OTRbjSCBłB TocyRapCTBCHHblSb 
H »iym ecT Bb e x ex * e B n o . aa neuinoHCBicBb 
npaBRHHHHHXb H TaOcJI.HMXT, rhcS.

I. lI.lOUKb łlHEapH 3  RHH 1 8 7 0  lOJitt. 
aa SaBbR M raionuuo < iTR'Iijenieni'L,

KocTpHieiiCcBifi.
2 — 3 ij'fc.70ii|i0H.;i:0RHTC.Tb, fiyBRepjiHXb.

JV. D . 4 1 0 . K u .itt't ic u a f i f \ u j r t t n n 71
Hu A nnul.

HocraEJiHiAib cHMfc bo pceoO m eę cBBRbiiic, 
HTO HaSHaHCHbl IiO.RfcCKHHb ybBRHOM h H'a- 
HajibHiiKOMb. na 3 0  /iHHapu c. r. Topi n p a  
OTRany Bb apeH R y wocTOBb ua p b itb  B a p r b  
noR b ropoROMb IConotrb, O yayTb npotiiiBo- 
RMThCH He Bb >'tl3RHOMT. ynpaBRCHin, a Bb  
K axH oicsofi IiaaeHHOfi l la ja T b , roro  we hh- 
cjia B b 12 HacoBb y r p a , na  ycxoBiiix'i- 0 0 b « -  
BxeHHhixb ym e, HaHaxhHHKOMb ICoRBĆKaro 
yt,3Ra..

r. K a jH u ib  HHBapa 3  rhh 1870  ioru .
2—3  y  npanjiHiomifi, ( ................. )

N . V .  414 . A uauihcicuti K a S e tin u n  
ftpyUimu.

IIOCTaBRaeTb CHMb HOBCeofilgCC CBbRbBIC, 
h t o  Ha.MHaHeHHMe K ohhiicichm t, YhURHMMb 
RaHajhHiiKOHb hu 29  HuBapa c .  r. T opra h»  
OTRany Bb apeuR y m oct. Bb Ha pbKb B a p T t  
IIORb KOHHHOMb, ÓyRyTb npOHSBORHTCKCH BC 
Bb y*3RH0>ib ynjsaBJieH iH , a Bb K aiH uicB ofi 
KaaeHHofi I la x a T t  r o r o  ace u n c ja  Bb 12 H6- 
COBb yT pa, Ha yCJOBiaXb oObHBHCHBUXb 
y » e  HanaiibHHBOMb KoHHHCKaro Y jteRa.

r . K a a n u n .  H H B a p a  3  rhh 1870  i  or a .
2 — 3  Y npaB jiaiom ifi, ( ....................)

N. D. 5 5 3 . KuMumemb no yęm p o u c tn u y  
HlOCCtłuoii AOP<>fit M e x , l y  .’opu,\(>M b

II.lOlĄKOMb M KOAOHiei „ Mil 11/OHO,
11a o >ik h ?o IIa on,iceil V y ^ e p n ip .
CfiMb ofibHBJiHeTb bo BceoO m ee CBbRhHje, 

h t o  Bb u p H c y T C T B in  IIjopicH ro yiiHRuaro 
VnpaBReHiH 1 0  ( 2 2 )  4>eBpaja 1870 boro, Bb 
12  H acoB b y T p a  O yRyrb npOHSBoRHTbca, n o - 
CpCRCTBOMb 3aneHaT»HHJJXb OObHBRCuiti, c y -  
6  u  u  m u M e TOpiH ( i n  m in u s), Ha n ocrpofiB y  Cb 
noRpHRa m occefiH ofi Roporu McatRy ropOROKb 

IIjo u k o m t. h iio - io n ic io  iVlaiueno, pa  npOTa- 
leeHiH 9 4 8 * 4  norouH bixb cawCHb, o n  cM t- 
THofi cyMMM 9 ,1 7 6  pyO. 50*/m b o h .  cep . , 3 a -  
n e s a .T a n n u a  o ó b H B JeH ia , 5 y ry  it» npH JiH iiae- 
hm ro 1 2  HacoBb. HoRpHRb ocTanoTcii pa  
RHgOMb HOTpeÓOBaBUIHMb Bb OftbHBXClUH 
MOfi MCHhlllcfi HJUITM.

11 pH upeRCT.-iBaeniu 3 a u c H a ia u n a ro  o ó b a -  
BReHia RORHCHM O M T h HpHROiKCUM Ha .SaROrb
1 , 0 0 0  p y 6 .  c e p .  h r z  K a a H a H fificn a n  K R B r a H n ia  
H a a r y  c y M K y .

SJeR am m ie npeRBapH t c r i . h o  oapaKimiHTbc* 
c i .  ycROBiHMii noRpHRa iio ry T b  oOpamaTBCH
aa noRyneHiejub p y a t u t ix b  Hjib cfidiRbBifi Kb
tlpeRCbRllTCRIO IiOMHTCTa, llaHDRhBHEy l l j O -  
H K aro yb3R a K oR R eatcitoiuy CoEbTHKKy C o rh -  
H e n y  Bb r o p .  II.iohkT. , b p  romT, .V b a R H a r o  
Y  u p s  BRCH ia.

O o T H B R e i i ia  ro.i/hhi.i óm ti. e a n a c i . i .M  n o  
n j n i R a r a e i t o i i  . t o p u b ,  n a  r c jO o B O fi ,  H 8 R j e * ia -  
m a .r o  r o c t o h h c t  B a óy .M u r T . iji  s t ,  noRM h c t o f t ,  
h r h  nonp aB O itH .', neTito n  c b  npH RO iK eBiCM b  
RO K ym eH TO Bb y R O C T O n f,p ; i io in n x b , h t o  rh  ho  
n O R a r o m e e  o ó b H B j e B ie  H M b cT b n p iiE O . n p n -  
CTyiUITI, Kb TOpraMb U IIORpSRO.Mb O C bH - 
B R e H ia  noR aH H M H  ó e a b  c o O R io R e n ia  c a x b  y- 
CROBift K o s r a ie T O M b  n p H H jn i.i  bc 6 y ; iy T b .  

f p o p n a  o ó b H B R e H ia .

41 HHiKe uoRnncaBuiiilcH CHMb oObHBjaio 
KosiHTeTy xio y c rp o ftc T B y  Roporn KieitRy t ° -  
pOROMb I la  ogKOMb a HOROnieio StanicBO, Thto- 
Hitaro y b 3 R a , IlROHKOfi TyftcpniH , h to  s ie-  
Raio B 8 h tl  Ha ce6 a  nORpaRb b o ctp o S k h  ih oc-  
cefinofi R oporn tiewRy ropoROMb IlR 0 H*OMb h 
KOROHieio M a m eso  Ba npOTHiKCHin rcb h th -  
C0Tb, e o p o u a  bocw hh c t, iiorobhhoio  h o to h -  
Hhixb c a a ie iib , s a  cy x jiy  Taayio-TO (cynm a  
RO-iHina ÓMTB HanH cana fiyKBHMH, a  h c  b,b- 
®paMii) H oO asyioci. hc h o rh h tb  paooT H  co -
rR acH O  TO prO BM M b y c J O  B ihM b AOKyMOHTM, 
y R O C T O B b p H io m ie , h to  h io i' ln o  n p ab o  ni>H- 
cTynn'rb Kb T opraxb  h noRpaRaHb, a  paB no  
n  3 a R o r b  T u c a n y  pyOjiefi c e p e C p o x b  ( e r h  
K B H T a im iio  N- K a s i ia n e f ic T B a , y R o c T O B b p iire­
m y  io, h t o  mhoio B H eceH o  H a a a a o r b  tw c H H a  
pyORcfi cep eóp oM b n p a  ccm t, npH RaTaK '.' B b  
C R y n a l;  e c R n  u o R p a R b  s a  mhoio i ic o c T a H c r c H ,  
n p o w y  K o siiiT C T b  n p c R C T a B /ia e M H fi mhoio s a -  
x o r b ,  a a  BM ’ieT O M b  n o H T O B M x b  H T R cp B eK b ,  
BM CRaTb Tint n o  j r k c ’r y  j t o e r o  S I H T C jir T e a .  

S s a n ie ,  hmh, o t c h c c t b o  h  ®aMHRia. 
JK H Te.TbC TB o HMtio N. T y f ie p H iB  N, Y h s R a  

B b  r o p o R b  H Rii rob cb h Ii, yK B ira  N. RO tib r a -
KOI-O TO H R h 'a}. I  ' ,

A i  p i  c b  
Bb ropoR b IIr o bk t .

B b  KoMBTCTb no ycTpoficrny uioeeeft»ofi
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* . I .:  $  j* '■ S v '  J  ’ I i
sopdrH  w ew»V ^<ipOAOin,;njiom !Oiw. «  KM ° -  
Hieio M au ierfo /M peśs Ha^ljiŁHHKJt I b ó im s r o

y  *3*“ - ' . , 0 r „r .  I I jo h k t j ,  fliiB apn 14 rhh 1 8 (0  ro sa .
ń p e jc f i s a r e j ib  KoMiiTeTU,

K o jfi-ć iria , CoB’fiTiiHiM',. C o jB uęB i..

P .  M l .  OKpyiKuci' llnm enĄ aitm cK ne  
y-ttpan.K tfie .

B b  BapmaBCKOMb BoeHHO-OnpyisHOHb Co- 
b'&t 'B oy Ri-Tb npo»3B0ReHb. 26 /lHBapu 1870 
r o la ,  pBoiHTcibHMft T u p n ,  Oesb nepeTapas- 
na . u a ' nepei-osKy KaseHHbixb nem efi -H3» 
Mai-rjHHOSb BapiuaBCKaro HiiTeHRaHTCitaro 
c s ja s a i  B apuiaB capxr., B pecTb JIhtobckhxi. 
h  H oBO reoprit-bciuixb, ii MeRHituMeHiroBb iisb  
B apuiuB rnaTo afiTeHHaio ■ itara3iiHa, Bb ne- 
p io ^ b  CT> 1 ilHBupa 1870 n s  1 flHBftpa 1872
T&X&' >T j

}rcitOB,la' Ha nepeposrty  BemeS h MeRHKa- 
kl-s t OBb , a 1 TiiitiKtl nORpoÓHoe oóbiiRjieHie 
P auL naro  ffiire.HRaHTCKaro ynpaBJieHia^ nie- 
jnuóiilie MoryT"!, i i iT a tb  Bb BapuiaBCKOMb 
OapyaiHÓin. HHTeH^anTCKÓMTi i  n p a iu e in n , 
eafeRuekHO. Bb upncyTCTBCHHoe BpeMii.

P*. B apu iau a , 17 H u sa p a  1870 torb. 
OKpyasHofi I I htc HR&HTb,

2 —3 reH Ć p ajiij-M aio p t, XoMOHTOBCKia.

N. D 746. H«N)i fipi>AĆKa!' B o e n m -  
Ilcnpiiaum e.ibnutt Poma.

Bi> I lB a n ro p o /(C K o .S  BoeaHO-llcnpaBHTeJib-
H011 pOT* npoH3BoiHTbck B3jlsaie KOpsuiri. 11 
KOp3HHOKb pH3HUXb CÓpTOBb H RUS pU3HblXb
ynoT peC ieu iii Rofioabno H3amnok u  KpacHOu
p a f i o T b i ;  0 3 S b iie  npOH3BOiHTbca HSb sp y - .
TbeBb 0  KOpHBll BUR’tilUBaeMUXb HU MalUHH-
s a x i ;  ófciiktia h ®ój>iiy BMRliiwBaeMbiKbKop-
3HHb HKOpŚBHOKb HBKOrRft IieTepHtOTCH. ŚEe- 
j a ic m ie  np io fip tC T H  noROÓHue H3RHaia onTOMt 
l i a  p a c i ip o R a M  hjih we H aiin -ym i MoryTT.no- 
lYTHTh BXb n a  M tC T t B b  IipBUOCTH IlliaH rO - 
jfojfk. Baniaku iuiROÓHaro BsRfcJiia et. ne- 
paiT . npHHHHaioTca.

k p .  llraH t-opoiT ., 2 0  H im apit 1 8 7 0 -to r* . 
h . R- HaHaJibHBKa P o t u ,  • 

IllTaOc-t-KanuTaHT, ( ..............

ł f .  'Ć C T73. ttu /iencicne FcrpvĄ e n o t  
IJo.tUUeućKoe X iip fioA enie.

R a ockbBaHiH 63 c t .  X. t . 'S u b .  rpaaiR., b h -  
BUBaeTT. BB npacyTCTBie cBoe m a re n a  ro p . 
la iic isa  mapOTBa. llo -ibc iiaro ) ftaBHRa de-nb- 
M-tBOBHHa IpHHBelbUXTeSHa, H ill  HaCJTbRHH- 
MOBb ero . s i n  upeRbuBRCHia e» y  mckb no 
KpT.nocTHOpy aaeMHOBy micbiny b t. 3.00U p., 
CTaTCnaro CokT.tki:k;i Beftopa toh-i, Bpno.- 
jo p * t ,  K y n * ep a , b t. m B chthuS  cponT., chh- 
t u t  CPOKT. cefi, CT. nepB aro npHUCHaTama. 
t u s o . a ;  b t. c iy ia B  we hchbkh b t. o sa an en - 
Hbia cpo in ., IloiHueScKHBŁ Y npaBjeHieiiT. 
c i t j i w o  óyieTT. paciiopaw em e, o BBbiCKaiim
t o i r a  h óea-b DTSbina RO-MHHKa-, a aa tBmb 
hhbiihIs B03paweHia na neiipaBiuibHOCTb, no 

• e e « y  r&Jt-s, «e 6 y ayrb  npnHHTU o t t .  $bh- 
KeibuiTeftHa- ,'ańn

1\ BHjibno, ^C K aO pa 31 flHii 1869 ro ją .
1 — 3 'lleH -b npHcyTCTBin. ( . .  _______

X. O. 747. y n p a ó .l tm e  ĄKliUiWUMU 
COopaMU 1 O npyza Ka.tuw.cnvu  

ryO L pniu .
1-S O spyrT.. K aiH iuC B aro  AKpaaHato Y upa-

BJieHia 0 6 T.HBiaeTT., ’ITO EURUHUblii HSHTejIIO
lo p . K a im u a  h 3t» KiiiHuicKaro Ka3Ha4ek- 
c tb u  naTeHTT. o t t .  29 ^eicaópH 1869 rojia 3a 
j\> 1 1 6 9  Ha p u 3R-po6 nTejibH5TO nposaasy bh- 
Tefl b t. aiBHKi Bb ro p . B ianiK K , KajiHiucKOfl 
ryOepHiK a  Vls3Ra cpoKOMT. c t. 1 R uB apa no 
1 lw ia  1870 ro*a yrepHHT., b t. aaw taT . ko-
T o p a r o  BHRaHT. owy KoTTyriMT. we K.a3Ha-
HetićTBOMT. Konia.

1’. Kaawun., łlHBapa 21 rhh 1870 roRa. 
RaRSHpaTejib 1-ro Onpyra,

1 — 1  IIo u o b t..

N. D. 748. RanaAbHUKb EbAbcnaeu

B c i iR O T B ie  p a c n o p a w e H i a  C t R i e u K a r ó  
R p - i B i e H i a  o t t ,  2 7  '^ C K u S p a  1 8 6 9  r .  X i  7 4 4 3 ,  
0 Ó T .aB iaeT T >  CKMT,, h t o  2 4  4 > e a p a j i a  c .  r .  b t .  
1 2  n a c o B T .  y r p a  b t .  H p i ic y r c T B iH  R t i b C E a r o  
y  Ł 3 R H a ro  y n p a B i e H i a ,  bt. T p e re M T . c p o a *  6 y -  
IV  rT . u p O H S B O R B T b c a  T o p r n  H o c p e R C T B O jn . 3 a -  
n e 'i a T a i i i i b i X 'b  0 Ó T > aB je H ig , H a  O T R a n y  c t ,  h o r -  
p r i a  u o c T p o i lK H  b t . '  r o p O R t .  K o r h I ,  R e p e r ,u n -  
HOM e s p e S c K o f i  6 aH H , o t t ,  8 6 1  p .  4 5  k .  h c t h -  
c ie H H O fi  n o  y T B e p w R e H H o n  ly O e p i iC K m r i ,  
U p a B ie H io M T ,  OT-b 28 M a a  1 6 6 9  r .  c m U tB .

i i i e x a i o m i e  y i a c T B O B a r b  bt, T o p r a x r , ,  r o i-
* a u  k t>  c e a y  B p e w e H H  u o r h t l . o o b a B - i e n i e ,  
c o c r a B i e i i H o e  110 n p n a o te e H H O f i  y  c e r o  ® o p -  
M ii, a  n p e R C T a B H ib  b t ,  3 u i o n ,  A o n a c T b  
T o p ro B O ti  c y M n iu  t .  e .  8 6  p -  l o  K- KBH'
T a u p i io  K a 3 i i a 4 e B c T B a  b o  E3H0 CB b t ,  OHe c e a  

c y n a .
- l a a 0 1  -o 3 T 0 T ’b  H e y c T O a B m e M y c a  n p n  T o p -  

r a X B ,  OyRei’b t o t u t c t ,  R o a B p a i p e a T , ,  t o t r h  
i t a s b  3 a io rT >  i n n a ,  3 a  k o i i h t .  OyRyrT. yTBepw- 
R eau  TOpra, nORiewHTT. nepeR aal; b t ,  Reno- 
aiiT'b OKpyssHaro KasHaaeitcTBa, b t .  o ó e c n e -  

ncupaB saro  upoH3BORCTBa paOoTT..
0 6 'b e B i e i u a  ROJW Hbi Obirb UHCaHM  Ha r e p -  

ó o - n o S  G y a a r t  b t ,  3 0  k . ,  h h ć t O ,  h c h o  h  5 e 3 T.
BC.1KHXB nORHHCTOKT,.

H o c j iB  naaHbTCHiuu-o Ria - ro p r o B T , cpoKa,
. fjVr-ga ne n ia  upHHH IM n e  OyRyrT,.

X o p r o B b i a  y c j O B i a  j i o r y x i .  ó i , n  1, p a 3 C M 0 -

TptH U  bt. S’BBRHpaT, S1 upuB.ieir.H bt, 1’opoR- 
CKOMT. StHOnpOHSBORCTB*, BO BCHKOti ,BpeMHj- 
3a HCK.IIOT*-Hi(‘M'f» IIP;l3RH34HJ,lxT. H TaÓe.Ti.- 
HUXT, RHeS.

<Popiia oÓTiHBJieHia.
B citR CTBie o f ib a ric H ia  IfaTaa.ii, h ii aa 

tiT,.ii,cKaro 5rTi3Ra ott.
J\6  chmt. saaB ia ip . h to  w eaaa npoHSBe- 
c t i i  paóOTU, coriocH O  yi'BepwRCHHOk cmBt® 
h n ia ^ y ,  u o  noOTpoiiii* b t. ropORli EoRHb Re- 
p e r a  ii h o ii er.p.ciicKofi óaiui, 3a cyMMy N. 
(npon acb io  n niu>puMii) npHiiiiMai" Ha ceóa  
B c i ycJlpB ia, np eR b aB ieB n u a  mhIi ro  o tk p h -  
TH TOprOBT,.

KaccoEyio KBHTaHniio, b t. njieRCTaBJieHM 
3a a o r a  b t. ppajinp®  86 p . 15 k. y ce ro  n p a  
.m irąio, c t. tIsm t., mto b t. e .iy ia t, He np,H;3Ha- 
HJH 311 MHOH) TOprOBT., CHMT. JH14H0 TaKOBoS 
3 a io rT . oópaTiio .nojiyny, hjih wp Kpomy o t-  
npuBHTŁ TiiKOBOR na Moil CHei-T, no noHT* 
Bb N.

IIocTOaHHOe wiiTeibCTBO Moe bt. N . uh - 
c a n .  bt. K . Mbcana N . HHc5a N . 1870 r. ( uor- 
nncOTb im a  ii

r . R T .ia Rua 21 JlH iiapa 1870 rORą.
1 —1 Ra'ia.ibHHKKT. y ta R a , ( . - . - )

N. D. 390. kOAbcKor J  '63,{wf/C 
y  /ipuBAeuie.

H a ochobhh ih  npeRiiiicarnH E am uiC K aro 
I  yóepH B K aronpaB ieH iH  o t b  24 HofiOpn 1869 
i .  3a Ais 7 4 5 3 , EoibCKOe YisRHoe yupn-Bie-
Hie CHMT. o6T.HBJIiieTT,, HTO BT, upHCyTCTBlH
OHaró 12 (2 4 )- ipeB pam  c. r .  bt. 11 nacOBT, y- 
r p a  óyRyTT, npoHSBORHTbCH TOprH nocpeR- 
ctbomt. 3aneiaTaHHMXT> oO bapieH ifi Ba hor- 
paRT. no*Tpo&Kii RByxb moctobt. bt. ropOR* 
COMIIOJIbHt OTT. CyMMU HCHHCieBHOft HO y-
TBepwReBHoft cMtTli 5 7 0  py6 . 20 Kon. cep. (in
m inus). ; nnifob w I

JK eJiaioiąie ynacTBOBaTb b’b TO praxl. mo- 
ryTT. pa3CMaTpaB8Tb yciOEiii n ciiliTy b t. 
ceMT. y npaBJiOHiH eweRHeBiio b t, npucyrcTBeH- 
HUe Hacu. 5-1 .- .i . • Oli i j

OÓT>HBieHin ROJDKHbl GbITb IIHCaHbl 110 npH-
la raeM o S  ®opiil;.

r .  K ó jio , 7 RiiBapH 1870 roRa.
*•-.70 flaH aibH aK b y * 3Ra, ( .............. ).

<1*0 psi a  ReK.iapamH.
Bca*RCTBie oObHBJieHia KoJibCKaro y t s i -  

H aro ynpa 'B leH ia  o t t .  7 flHBapH c. r . 3a N. 
149 o6a3UBaiocb b 3 h tb  b t. nORpsRTi n o cT p o g -■ 
a y  RByxb m octo b t. b t .  ropoRT. C o iin o ib H t 3a 
cyMMy . . . .  p y 6 . . . . aon . (uponiicbio) noR- 
B epraa  ce6 n ycxoBiHjiT, TOprOBUXT. k o h rh -
mia, KOTOpbia MHb BT. HOIHB H3l"llCTHbI, HBH-
Tanniio Ha ynioneH H uft a a i o n .  n p u  ceM-b 
tipnjiuraio, a  3a noiyneHieinT, TaaoB aro  jihhho 
HBJIIOCb {II.l.1 O EblCUJIK* Ha >10il CHeTT. HO 
hohtb npoH iy).

(Il0RnHcis.Tb hmh h «a3 iw iio  h noaa3aTB 
MtCTO HSHTeihCTBll)".

N. D . 635. BaoiąaiW CJW A b c n o e  
3'upunAettie.

OSTiiiBiaeTT, bo Bceoóm ee CBfcR-fcHie, h to  
Ha ocHOisauia npeRnacaHia BapuiaBoaofi E a - 
3eHH0.'i RanaThi o t t .  14 S iiB apn  c. r . na -M 
158 b t .  K aH neiap ia  3RT,uiHaro y npaB ieH ia  b t. 
Rep. CyxifiKepwT. Bnom aBCK aro J7li3Ra 10 
(2 2 ) > łeB paia c. r; b t. 10 nacoBT, yT pa b t. 
npnoyTCTBiii C Tapm aro HaR iBcH unaro ó y ­
RyTT. npoH3BORHTbCH nyóiH H H ue T oprn  (in 
p lu s)  ua u po  Ra wy jrfeca u s t. j isc o c I.k t. 3Rliui- 
h h f o  ifccHHsecTBH iiptRnoiDiKebHUXT, Ha 
1869 to r t .  u pa3RtJieHHUxT, no RT.Jamiaii-b. 

T o p ra  HaHHyTCs o t r I i i e h o  no  KawRoft R t-
HHHKli HHKT, CJliRyeTT,:

^  1. Bt, Rann E . iotho:
1 . P.liJiHHHa ott. outHOHnoiicyMMLi, 55 py ó . 

69 BOH. •
2. ^linaH K a ott. ooBhohhoS c y im u , 103 

pyó . 14 non,
3. Jpr-JHHBa OT'b OnUHOHHOfi CyMMU 122 p. 

32 ho u.
4. ftbaaHKa ott, opliHOHBOfi cyMMU, 126 

pyO. '15 non.
5. JpBIHHKa OTT. OlfSHOHHOS cyMMbl, 172 

pyO. 31 KOU.
I I .  B t. rhhh  U bu:

1. J(tlaH K a OTT. OąBHOHHOg cyMMU, 256 
p y 6 . 10 non.

2. JlJtjIHHKa OTT. OątHOHHOM CyMMU 169 p. 
35 koii. '

3. P/fejIHHKa OTT. OntHOHHOli CyMMU, 177 
p y 6 . 51 Kon.

4. /(tJIH.HKa OTT. OHUHOHHofi CyMMU, 264 p . 
38 Kon.

5., ^ b ia m ta  ott. ontHOHHoa cyMMU, 138 
pyó. 54 non .

III. B b  Rann PyRa:
1. J(l;jiHHKa OTb OH'tHOHHoa cyMMU, 93  p. 

25 koii.
2. HoRHHKa OTb OnliHOHHOa ĆyMMU, 105 p.

57 Kon.
IV . B b  R ann1 CnojiHpcKe

1 . 3 ,enaBKa OTb ontHOHiioft cyMMU, 116 p. 
15 Kon.

2. /ItjiHHKa e r b  ohBhohhoS cyMiiu, 125 p.
58 non.

3. P,t,lHHK» O Tb OHilHOHHoS CyMMU, 52 p. 
64 non.

V. B b  Rann EynoBO:
1. J ( t 3 HBKa OTb OHt.HOHHOa CyMMU, 114 p. 

73 koii.
2. ftTUHHKa 0 Tb OUtHOHHOli CyMMU 173 p- 

7 ao n .

3. ftbJiHHKa OTb outBOHHoS cyMMłJ, 181 p. 
58 so n . I V ' l i  Pm I ł  I I

V I. B b  RaHH IIjaHT0IHH3Ha:
1. /(bJiHHKa o r b  ohBhohhoS cyuMU, 49 p. 

78. Kon.
2. JPSflHHKa OT-b o u I s h o h h o S  CyMMU, 90  p. 

j 61 KOn.
j 3. 3,'B.JHHKa 0T b OHtHOHHoS cyMMU, 78 p.
I 6 7 'fon!  * - .i
i 4. JlbJiaHKa o t t  onbHOHHO® ey m m u , 89 p.
I 37 non.
| 5 .  H b JIH H K a O T b  O H liK O H H O a C y M M b l ,  1 0 2  p .
j 1 KOD.

V II B b  Rann PaRUuiHHb: 
i 1. OTb o p b H O H H o fi  cyMMy, 129 p.
j 91  BOii.

2. f lb R IlH K  ' O T bO H liH O H H O ft CyMMU, 208 p .  
i 1 Kon.
j 3 .  )(t,J IH H K a O T b  OHbHOHHOft cyM M U , 1 0 5  p .  
i 4 4  KOHO

V III. B b  RaHH BblROHbl
1. J lb J IH H K a  O T b  OIRllHOHHOll CyM M bl, 272 

69 koii
i '  2. i(T ,jm H K a  O T b  o n b H O H H o fi  cy 'M M u , 3 4 7  p .
1 81 KOII.
j 3. . ^ t J i i iH K a  o r b  p n l iH O H d o a  c y M i i u  207 p .

! 4.4 Kon. u;.K*>A . j *  ’. . i  w
IX. B b  Rana OcrpoBbi:

1. O T b  OHlJHOHHOti CJ-MMU 218 j l .
15 Kiill.

2. /(bJiaHKa OTb o u B h o h h o S. cyMMU', 241 p.
99 KOII. ' f' * - ium-JTIlj ,Ł

i 3. J (b R H H ita  O T b  OHbHOHHoft cyMMbl, 212 p . i
I 52 Kon ,̂ , -yrtT 9 .| „ .A ,  - .J jA

4. JL b iia H K a  O T b  o h 'L h o h iio h  cyu'MU, 1 7 9  p .

2 7  so n . . A,-1 uiJ' uI’Dmljdv on
X. B b r h h h  EpaHBeóiiOTO.

1.' Jl'fijiiiHKa OTb ŚirŁnOHHOń cyMMU, 104 p.
1 2  Kon ) , - a i „ U1 o ś  n j i i i iB ilł  1 ■ ^ i i i i i 'Y  Ł u t

2. 71*JiaKKa o r b  onisnoHHOHttoft cyMMU 116
py ó . 76 Kon. ■

3. J tU in H H a  o r b  o n łiH O H u o R  cysiMbi, 146 p . ;  
82 son .

4 .  H iJ IH H K a  O T b  O n tH O H H O S  CyM M bl, 2 1 5  p -  
4 0  b o b .

X I. B b  r h h h  .ilyóa:
1. JlbaiiHKa o r b  onbHOHHofi cyMMU, 122 

p y ó .  61 so u
2 . /p fc .M B K a  OTb oubHOHHofi c y m m u ,  2 1 4  p .  

86 Kon. . '
3. ^bJiaHKa o Tb onbHOHHoS cyMMU, 110 p . 

84 ao n . . . .  .  '  > y . . ą   t
i 4. /(bJiHBKa o r b  onbHOHHOk cyMMU, '85 p .

54 so n . .
! 5. J l,$ J iH H K a O T b  o u b H O H H o H  CyMMU, 57 p .
: 7 0  K o n .  (l ’  j 1 . ! ,
(  X II. B b  Rana II6pą3U :
i I .  ilbHSHKa OTb OHbHOHHoft cyMMbl, 71 p. 

57 K o n .
2. ^bJIHHKa OTb OUtllOHHOa cyMMU, 80 p. 

7 k o d .
i , 3. /IliJiiiHKa OTb oir I ih ó h h S  cyMiiu, 60 pyó .
I 85 Kon.

4 . /('feU H H K a 0Tb OnBHOHHoft CJ’MMU, 99 p.
! 19 Kon.
L< X III. B b  R ana BoiaTOBcue óyR eT b n p o R aą b  

c r p o e r u a  j i t c b  a a  HCKJHoneHieMb 
i RpOBHHBarO H3b OHHI

1. ^T .JIH H K a O T b  OH bHO HH Oił Cy MMU, 36 p .
I 2 8  BOH. _

2 .  J(B jIH H K a O T 'b  O nbH O H H O ń cy M M U , 5 0  p .  
7 Kon.

j 3. J (b J iH H K a  o T b  o n b u o H H o f i  cy a s iu , 37 p .  
45 Kon.

BcHKia a e R a a iin ii i  npncTyiiH Tb Kb TOpraM b 
RORHteHb iipeRCTaBHTb a a j io rb  B b  p a a m tp l i  

: ' / r o  nacTH onbHOHHOli cyMMU no  n a w R O ft * b -  
RaBKb. EO TopuH  H eyR epw aB iue»ycH  n p a  ro p -  

j r a x b  ÓyReTb B03Bpaui,eHb. E poM b t o t o  m -  
■ n a  yR epw H B aio in ieca n p n  T O p rax b  0ÓH3aHU 

noJioBH ay npeRjoweH H O ń Ha T O p ra x b  cyMMU 
J TOTHacb BiiecTH B b Kacy J lb cH a ro  y n p a B jie -  
i h ih  uocJiB o k o h h u h ih  T o p ro B b ; R p y ry io  we 

noJWBHHy B b TCHeni8 14 RHefl n o c jib  o ó b h - 
' BReiiia HMb o ó b  yTBepatReBiH TOprOBaro 
i np0H3B0RCTBa.

I lo R p O Ó H M H  .JCJIObIh B b  CHMb T O p ra M b , 
[ M O ry T b  ó u T b  p a a c M a r p H B a e M U  ea teR H eB H O  B b  
j H b c H O M b  y n p a B J ie H iH  3 a H c B R io n e H ic M b  n p a 3 R -  
j H H H H U X b RHe8.
j r. CyxiaK epa-b, H hbujui 19 rhh 1870 r .
' O r a p u i i H  H a R R b c H H H iH .

1 — 1 IllBetiEOBCBiii.

K. D. 714. lidvii.ibi/itHb 3anaĄ H a!»  
F npnaio  Okpijzu.

J(o B O R H T b cn  r o  B c e o ó i n a r o c  B T .R b ą i ii ,  h t o  
f B b  BeH RHH CK OM b V b sR H O M b  y u p a B R e H in  17 
| < p eB p . (1  M a p r a )  c .  r .  B b  12 n a c o B b  B b  n o i i -  
i (RCHb, Ó yR y-T b n p O H 3 BORHTbCH T o p m  ( i n  n n -  
! n u s )  n o ę p e R C T B O M b  s a u e H a T a H i i u x b  o ó b H -  
i B x e H ii i ,  H a  n o c T a b n y  B b  n p o R O n a te i i i e  1870 r .  
t B b  f lo M Ó p o B c iu B  O a p y w H b i S  M arasnH b, p a -  
' SHHXb CMa30HHUXb MaTCpiajIOBb, KOWb II 
i Rpyrnxb M eR K H X b 3aB0RCKHXb n p e R M e T O B b , 
j 0Tb n b H b  y B e R H H e H H U X b  B b  1 0 %  Ijp O T H B b  

n i H b  H a 3 h a H e u H U X b  k b  n o c J ib R H H M b  T O p -
!. r a n b ,  Bcero Ha c y M iiy  17,647 p-

J E e j i a io i n iK  npH H H T B  B a  c e ó n  n o c T a B s y  
c x a 3 a H H U X b  M a T e p ia j i o B b ,  0 ÓH3 a H b  3a n o x b  
u a c a  r o  H a n a T ia  r o p r o B b ,  n p e R C T a B H T b  B b
BeHRHHCKOMb y b 3RUOMb y n p a B j e H i n ,  o ó b a-
BJieHie BauHcaHHOe H a repóoB oii óyM arb 30 
K O n b e n H a r o  ROCTOHHCTBa, n o  yKasaHHOB ®op- 
Mb Bb T o p roB uxb  ycAoBiaxb, c b  npHRouie- 
H ie M b  ReHerb, u a  s a x o rb  1 ,765 p . h H a  Top- 
rO B U H  H 3R ep® K H  50 p-

I Ip u  TOMb npHcOBOKynRacTCH, hto Topro- 
buh  ycROBia. Mb k o T o p u x b  oupeRBJieHO ko- 
RiłHecTBO Hy®HMxb Rn* TnjcTaBKH M aTepia- 
ROBb, a  t 5kwc n b i iu  Ha Bcmtiśi copT b , mo- 
ry T b  ÓUTB npoCMOTpHEaCMM Bb FopHOMb 
5rnpaBxeHin Bb SoHÓpoB%, 3a HCKRiOHk&ieMb 
UpaSRHHHHUXb H TafiejIbHblXb RHeH.

Bb /(oMÓpoB* 20 HtiBapK 1870 roRa.
1 — 3 u. R- HanaJibHHKa, ( . . . . )

Ii. D . 715. HanaAbyuKh 3 n n a ,\n a tn  
I'u p u a zo  Onppza.

JlOBORHThCK RO B ceoóm aro CBbRbHiH,, HTO 
Bb BeHRHHCKOMb y®3RH0Mb ynpaBReHlH 17 
’I’eBpa.TH (1 H a p ra )  q. r .  Bb 11 HacOBi. yTpa, 
Oy-RyTb iipoii3BORHTbCH T opm  (in  minua) no- 
cpeRCTBOHb aanenaTaH H uxb oObHBJekf^, Ha 
nocTawEy Bb npOROJiwęHie 1870 r .  ROcoKb 
pa3HUXb COpTOBb H paCMtpOBb RRH 3HBO- 
ROBb h  Koiiek 3Rl>niHiiro Ó K pyra o i b  n t i ib ,  a  
HMCHH0:s , '  ’  .. • V <  . . . i  .  (

I- fl,OCOKb Bb l".TOJIinHHOIO, 12 ' HIHpH- 
H0 IQ, 24 ' RjtHHu, no 60 koii. aa iiiTyky.

2. Ą ocoub Bb l ‘/ 4“  TORinHHOU), 1 2 "  IHHpn- 
hoio, 24' r.ih h u , no 78 Kon. 3a n iTyny.

3. JIoepKb 2 "  .toro ihho io ,' 12" uiHpaHOio, 
2 4 ' RH0 HU, no 1 pyó. 8  Kon. aa uiTycy.,

4. B pycbeBb Bb 3 "  tohurhhok), 1^ ' m npH - 
HOH), 24 ' rrhhu , no 1 p ..50  k . 3a n iTysy.

5 . B pycbeB b Bb 4 "  tojuhhhoio. 1 2 "  m apn* 
HOior 24 ' r ih h u , n o  I p. 98 k. 3a aiT yay.

6 . I ’opÓbIJIbHUXb ROCOKb Bb 1 */2 TOJIinH- 
hoio. no 27 k. 3a HiTy*y.

7. I'opOMlbHUXb ROCOHb » b  1" TOXIl(H-
hok), no 20,4 k . aa n rrypK y . . .
■£. T o p ó u je B b  no  13,8  k. 3a infyK y.

iEexaK iinia upnHHTb Ha ceóa  nocTHBKy ro -  
coKb, o,ÓH3aHb aa  n o j b  naca  ro  lianai:ia Top- 
rOBb, npeRCTaBHTb Bb BeHRHHCKOMb y*3R- 
hom ij y u p aB je iii, oóbHBjeHie HauHcaHHoe hu 
repóoBOft óyM arb 30 KonbenHaro ro c to h ii-  
c tb b , no yKasaHiioH oopiil; Bb T o p roB uxb  
ycROBinxb Cb iipHJOweHieMb Ha a a n o rb  748 
py ó . H Ha TOprOBUK H3RepiKKH 30 pyó ., npn  
He s i t  npncoBOKynjiHeTca, h to  TOprOBUK y- 
c.tobśh iio ry T b  ó u t b  npocMOTpHBaenu Bb 
TopHOMb yupanJleniH  Bb ilosiópoi!'!,, 3a hc- 
E.iioHenicMb npa3RHHHHuxb h TaóejibHUxb 
H J jl lT H M c l V < 'ib\ U y . ■

Bb ftoMÓpoBfc 20 flHBRpa 1870 roRa.
1—3 h. R. H ań a jib H H K a, H ex b iR O B b .

N. D. 716. H a v a .ib n u m  3 a n a /\n a zo  
l  opHUzu O/cpp?a.

flOBORKTbCH RO BCeOÓlnarO CBtRfeHiH, HTO 
Bb BeHRHHCKOMb Y*fe3RH0Mb VnpaBJieHiii 5 (1 7 ) 
‘PeupajH  c. r . Bb 11 naooBb y rp a , óyRyTb 
npOH3BORHTbCH Bb COKpaineHHOMb cpoitt, 
ToprH (in  m inus) liocpeRCTBOMb 3anenaTaH- 
H u x b  oóbMBjieHifi, hu óTRany Bb noRpHRb 
pa3H 0cnbixb paóOTb na  KaMeHHoyrojibHuxb 
KOuaxb JlaÓCHUKia h HoBoft Bb BanaRHoub 
lopH O w b OKpyrT,, o r b  Bb HM 3a cbeMKy ay- 
ÓHHeCKOft caweHH. *n* •» • * -

H a Korni JlaóeHiRKifi, no 2 p. 60 k .
H a Konn H ohoS, no 2 p. 50 k.
jK e ia io io m ie  npniiHTb Ha ceón npoH3BOR- 

c tb o  CKaaaHHUxb paóoT b, 0ÓH3aHb 3a uojib  
naca  ro  HanaTia ro p ro B b , IipeRCTaBHTb Rb 
BeHRHHCKOMb I't3RH0Mb yupaBRCniii, OÓbH- 
wieHie HanncaHHOe. Ha repóoBOH óyM arb 30 
KOnteHHaro ROCTOHHCTBa, no y iia3aHuoii 
łOpMb Bb TOprOBblXb yCKOBIHMb, H npH 
HeMb nploóu(HTb KBHTauąiio A °“ ópoiCKok 
CntninRbH 0 8  E a c c u ,  h jh  R pyraro  KasHanefi- 
c tb u , Ha BiieceHHuA a a jo r b  Kb uoRpuRy Ha 
pa3H0CHUH paóoTH , Ha kodh  HaóeaRKiii Bb 
364 p . t .  e. Bb p a 3 a b p li 2 0 %  h o rp h rh o S  
cyMMU II Ha KOHH HOBoB Bb 330 p. Bb Ta- 
KOMb we canoM b pa3.vfepls k k k b  Ha nepBoB 
KOHH, HIIJIHHHUMH ReHbTaMH H.IH Bb npOJReH- 
T H uxb O y jia rax b  c b  iiaR.ieiitainnMH nynoH a- 
mh, a  TaKiae Ha ii3RepaiKH uo oóbaBJieHiic 
ToproB b 30  p.

I I pH ceMb n p n c o B o ity n iiH e T c n , h to  ycjtoBiK 
Ha KaKiixb T oprn  s t h  ÓyRyTb up0H3B0RHTbca 
MoryTb óuT b npocMOTpiiBaeMu coHCKaTejn- 
mh B b  3R bu iH eM b I ’opHOMb y upaBjieHik, BO 
BpeMK cjiyffieÓHUxb 3 aiiKTi«, 3a HCKjuone- 
H ieM b n p a 3 0 H H H H uxb  h  r a ó e j ib H u x b  RHefi.

Bb /(oMÓpoBb 20 HHBapn 1870 rORa.
1 -  1  h. r . HaHanbHHKa, HexuROBb. f.

N . D- 741. P isarz Trybunatu Cuwtlrieao 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o 
c^yni, iż  a a  ż ą d a n ie  W in cen teg o  G órsk iego  
P is a r z a  M agazynu Solnego w m ieście  G uber- 
n ia ln em  S ied lcu  zam ieszkałego , a  z am ieszk a ­
n ie  p raw n e  do tego in te re su  i ca łego  p o s tę ­
pow an ia  su b h astacy jn eg o  u  A r tu ra  B a rd z k ie -  
go P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W ar­
szaw ie, w W arszaw ie  p o d  N r. 556 z am iesz ­
k a łeg o , o b ran e  m ająceg o , w p o sz u k iw an iu  rs . 
3 000 z p ro c e n te m  i kosz tów  od F e lik śy  Z a ­
b ło ck ie j z  P a to c k ic b  po L u d w ik u  Z ab ło ck im  
p o z o s ta łe j wdowy w łaśc ic ie lk i d ó b r  z iem sk ich  
JOobrzyniec m a ły  z p rz y le g ła śc is m i, w ty chże  
d o b ra c h  w Pow iecie  N ow o-M ińskim  G u b ern ji 
W arsz aw sk ie j z a m ie sz k a łe j, p ro to k ó łe m  W ła ­
dy sław a  K arw ow sk iego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie , w d n iu  22 
G ru d n ia  1S69 r . (3 S ty c z n ia )  1870 r. s p o rz ą ­
dzonym , w d ro d z e  sądow ej p rzym u szo n eg o  
w yw łaszczen ia , z a ję te  i z a a re sz to w an e  zo­
s ta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
Dobrzyniec mały z przyległościami, a  miano*

i
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wicie z wsią Siwianka, Rzachta, i młynem 
Tarachow izna zwanym, w O kręgu Siennickim 
Powiecie Nowe-M ińskim G ubernji W arszaw ­
skiej Gminie G linianka parafji G linianka po • 
łożone, prawem  własności do egzekwowanej 
dłużniczki Feliksy z Patockicli Zabłockiej, 
po Ludwiku Zabłockim  pozostałej wdowy n a ­
leżące, folwark Dobrzyniec m ały4 R zach ta  
za kon trak tem  urzędowym  przed  Stanisławem  
Rość szewskim w W arszaw ie w d. 16 (/28) 
L istopada i860 ri Szymonowi T oreus na  lat 
trzy , poczynając od 1 L jpca n. s. ,1869 r. zaś 
folwark S iw ianaa za  kon trak tem  urzędowym 
przed  F ranciszk iem  Rugiewiczem Rejentem  
w Nowym-M ińska w d. H  26j Kwietnia 1869 
r. zdziałanym , Szymonowi Koziareckiem u na 
la t 9 poczynając od d. 12 (24j Czerwca 1869 
r. oraz m łyna Tarachow izna zwany za umo­
wą pryw atną w d. 4 Czerwca 1869 r. n. s. 
w raz z gruntam i i zabudowaniam- do te^oż 
należącem i na  la t  6, Joskow i Gerwis poczy­
nając  od dnia 12 (24) 1869 roku  wydzier­
żawione zosta ły  i w tychże posiadaniu  do d. 
17 (29} L istopada  1869 r. pozostały. N astę­
pn ie  zaś protokółem  A ntoniego Tynieckiego 
Kom ornika w ostatniej dacie rozpoczętym  a 
w d. 25 L istopada  (7 Grudnia) t  r. ukończo­
nym, na  żądanie Leopolda i Ju lji m ałżonków 
In iarsk ich  w W arszawie Nr. 989 zam ieszka­
łych , jako  wierzycieli hypotecznyćh sumy rs. 
14,UO w poszukiwaniu tejże sumy na trzeh- 
letnie przymusowe wydzierżawienie poczyna­
jąc  od d 12 (24) Czerwca 1870 r. do tegoż 
dn ia  i m iesiąca 1873 r. zajęte , zostały  a  do­
zorcą ustanowiony został Bogumił Goedel i 
dobra te  znajdują się obecnie w jego posiada­
niu, bez żadnego wyłączenia-

D obra te przeżyna rzeka Świder, m ają o- 
gólnej rozległości g run tu  do dworu n a le ż ą  
cych około włók 61 mórg 16 i p rę tów  140, a
miano wfcie: '

aj G run tu  ornego klasy U', III i i y  ży tn ie­
go włók około 31 m órg 2o.

\ j  Ł ąk  włók 5 m órg 11. : 1
cj Pastw isk włók 3 m órg 2 
d) Z arośla  włók 15. R esztę  zajm ują b a ­

gna, wody, p iaski, granice, drogi, rowy, ogro­
dy i zabudowania.

N a gruncie dóbr Dobrzyniec m ały sto ją  
następu jące  zabudowania:

1. Dwór drewniany z gankiem  na 4 takich 
ż e  słupkach wspartym , tynkowany na p o d ­
m urowaniu pod dacbem  gontem  krytym  o 2 
kom inach murowanych.

2. Dom drewniany w  słupy na podw ali­
nach, n a  podm urowaniu tynkowany, pod d a ­
chem gontem krytym  o 2 kom inach m urow a­
nych. *** ' K

, 3 Dom drewniany w słupy na podw ali­
nach i podm urowaniu gontem  kryty  z gan­
kiem  n a  2 słupach wspartym  o z kom inach 
m urowanych.

4. Zabudowanie z drzew a w słupy z wy­
staw ą n a  słupach w spartą na  podm urowaniu 
słom ą kryte.

5. Dom z drzewa w węgieł i słupy  p o sta ­
wiony na podm urowaniu o 3 kom inach m uro­
wanych, gontem  kryty, na  gorzelnią p rzezna­
czony.

6. Zabudowanie z drzewa w słupy p o sta ­
wione na  podmurowaniu z dachem  słom ą 
krytym .

7. Sadzawka w około trzc in ą  zarośn ięta .
8. M ur z kam ienia polnego,
9. Piwnica gontem kry ta  na podm urowa­

n iu  z kamieni.
10. P iw niczka m&ła gontem kryta.
U . Sztachety drew m -ne z b ram ą w ja­

zdową.
12. M ost na rzece Świder drewniany na 

palach.
13. Dziedziniec obszerny obsadzony d rz e ­

wami i krzewami, w środku trawnik.
14. Ogródek angielski spacerowy, do rz e ­

k i Świder rozciągający Się drzew dzikich o- 
koło sztuk  20(1.

15. Piwnica kamieniem  wyłożona, ziem ią 
nakryta.

16. Sadzawka m ała  z upustem.
17. Spichrz z drzew a w węgieł na podm u­

rowaniu słom ą kryty.
18. Piwnica w części z kam ienia w części 

z cegły murowana, gontem  kryta.
19. Sztachety drewniane z furtką.
20. S tudnia z żurawiem, balami cembro- 

wana
21. Zabudowanie z drzewa w -słupy na 

podmurowaniu z poddaszem , dach gontem 
kryty.

•2'i. Chlewik z drzewa, słom ą kryty .
23 Zabudowanie z drzew a w w ęgieł i s łu ­

py  na podmurowaniu, słom ą kryte, stanow ią­
ce stajnie.

24. Zabudowanie z drzewa w węgieł i s łu ­
py na podmurowaniu gontem  kryte.

25. Stodoła w węgieł i słupy postaw iona 
n a  podm urowaniu o jednem  klepisku, w sto ­
dole tej ustawiona je s t m łocarm a i siecz­
k arn ia . ,

26. Szopa na  8 słupach w sparta, słom ą 
k ry ta , bez ścian pod k tó rą  znajduje się  k ie ­
ra t  żelazny.

27. S todoła z d izew a w s łu p y  na podm uro­
waniu gontem k ry ta  o 2 klepiskach.

28. Stodoła z  drzewa, w węgieł i słupy na 
podm urowaniu, również o dwóch klepiskacn.

29. Dom z drzew a w węgieł, gontem kryty, 
o dwóch kom inach m urowanych nad dach

wyprowadzonych. P rzy  tym za jazd  o dwóch 
wierzejach -na p rzestrza ł Dom ten  aźaaowi 
karczm ę,

3d. Domek drewniany w węgieł n a  podm u­
rowaniu o jednym  kominie murowanym nad 
dach wyprowadzonym, stanowiący kuźnię.

31. Ogród fruktowy m ający około 200 
sz tuk  drzew młodych. W tym znajduje s ię :

32. P a s ie k a  z 16 u li z  p s z c z o ła m i z ło ż o n a
33. In sp ek ta  w c z ę ś c i  p ark an em , a  w c z ę  - 

ś c i  sz ta ch eta m i ogrod zon e .
34. Słup drewniany z dzwonkiem.
35. P a rsk  w z ie m i u r zą d z o n y  z ie m ią  p r zy -  

k ry tv .
36- P o d w ó rze  w  m a ły c h  c z ą s tk a c h  p r z ed  

n ie k tó rem i za b u d ow an iam i w yb ru k ow an e.
, ' '  'e ś  i folwark R zachta.

Zabudowania dworskie tu ta j są  n a s tęp u ­
ją * ^

oi Dom (karczma) z drzew a w słupy na 
podmurowaniu, słom ą kryty, o jednym  kom i­
nie murowanym. J

III. Vi ieś -i folwark Siwianka.
Aa gruncie stoją:

iJ° m 2 d rzew a  w s łu p y , d esk a m i s z a ­
lo w a n y  na  pod m u row an iu , g o n tem  k r y ty , o 
jed n ym  k o m in .e  m urow anym .

aa  £ ‘'!'I“ ca w ziem i, ziem ią przykry ta .
, Zabudowanie z drzew a w słupy, słom ą 
k ry te  na podm urowaniu, okapy gontem  o b i­
te, stanowi słodołę o dwóch klepiskach.

41- Zabudow anie drewniane w słupy na 
podm urowaniu w części słom ą, a  w części 
gontem  kryte, stanowi ono stajnię, ow czar­
nię, oborę i spishrz.

IV . Młyn Tarachow izna zwany.
42. M łyn na rzece Świder z drzewa w wę­

g ie ł i słupy o j.ednym kominie murowanym 
nad dach wyprowadzonym.

43. M ost drewniany z barjeram i.
44. T artak  na słupach i podwalinach o j e ­

dnem kole obrotowem, dach gontem  kryty, o 
jednym  kominie z ła t i chrustu  g liną  ob rzu ­
conym. «*•«

45. M ost z drzewa na palach z barjeram i-
46. S todoła drew niana w słupy na podwa­

linach i podm urowaniu, słom ą kryta, o j e ­
dnem klepisku.

47. Dom drewniany w słupy  na podm uro­
waniu słom ą kryty, o jednym  kom inie m uro­
wanym.

48- Chlewik z drzewa^ deskami kryty.
49. Szopa drew niana w slupy, słom ą kryta.
50. B arak  w ziemi urządzony, pod d a ­

chem z desek darniną wyłożonym, o jednym  
kominie

W zajmowanych dobrach praktykuje się 
gospodarstwo: W Dobrzyńcu-M ałym  cztero- 
polowe, zaś w R zachcie, Siwiance i Taracho- 
wiznie trzypolowe.

W ysiewa się rocznie: żyta około korcy 
270, pszenicy 50, jarzyny, 290, kartofli wy- 
wysadza się około korcy 200, siana zbiera 
się  około fu r parokonnych 200.

W dobrach tych oprócz uwłaszczonych 
włościan posiadających ogółem grun tu  oko­
ło w łók 13 morg 23, m ieszka trzech  wyro­
bników, k tó rzy  m ając sobie dane m ieszkania 
i po kaw ałku ogrodu i łąk i w ypłacają dwo­
rowi czynsz z takow ych w robocizuie. Josek  
Gerwjs z Tarachow izny p łac i rocznie rs. 300 
Goldfarb M oszek z p ropinacji p łac i rs. 150 
rocznie, zaś z pach tu  za  garniec m leka po 
kop. 9'/.].

H ersz  Szteinm an k o w a l, za m ieszkanie, 
kuźnię j 200 prętów  ogrodu, p łaci rocznie 
rs . Ig , z a  robotę z a ś  do dworu robioną b ie ­
rze  wynagrodzenie stosow nie do umowy.

W yszynk trunków  w karczm ie Dobrzyniec 
M ały, oraz we wsi R zachta , prowadzony je s t 
z a  paten tam i na im ię Właścicielki dóbr wy- 
danemi,

Inw entarz żywy znajduje się następujący:
K oni sz tuk  9, źrebaków 3, krów dojnych 

23, buhaj I, wołów roboczych 8, jałow izny 
sz tuk  5, owiec poprawnych sztuk  293.

Martwy:
Bron drew nianych 12, wozów okutych 2, 

"ozów  szybowanych 5, bosych 2, m łocarnia 
z maneżem  1, wialnia i, m łynek do czyszcze­
n ia  zboża 1 i sieczkarnia 1 i inne utensylja  
gospodarskie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się^ w a k ­
cie zajęcia  u sprzedażą  k ierującego A rtura  
Bardzaiego Patrona, w W arszawie pod Nr. 
556 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runk i sp rzedaży w K ancelarji P isarza  T ry ­
bunału  tutejszego W ydziału 1. złożone, prze  
pisane być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1. Józefowi Drozdz, wójtowi Gminy G li­

n ianka, do k tórej dobra Dobrzyniec-M ały 
należą, we wsi Glinianka Powiecie Nowomiń- 
skim  Gubernji W arszaw skiej urzędującem u, 
n a  ręce  własne, przy asystencji P io trow skie­
go P isa rza  tejże Gminy.

2. Bolesławowi Miaskowskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Nowym M ińsku, w tem że 
m ieście urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia .22 Grudnia (3 Stycznia* 
1869.70 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
ję ty ch  i zaaresztow anych dóbr ziem skich 
Dobrzyuiec-.i a ły  w W arszawie dnia 24 G ru­
dn ia  ( 5 styczn ia) 1869/70 roku, zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K an­
celarji P isa rza  T ryounału  tutejszego na ten

cel utrzym ywanej wpisanem zostało.
P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­

runków sprzedaży odbędzie się  na  jawnej 
audjencji T rybunału Cywilnego w W arsza ­
wie, w w arszaw ie pod N r 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I. dm a 17 (29) M arca 1870 r  

Sprzedażą kierować będzie A rtu r B ardz- 
ki, P a tro n  przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 6 (18) Stycznia 1870 r. 
Radca Dworu. Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszaw a d. 6 (18) Stycznia 1870 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

W. U . 7 ts5. Pisarz Trybunatu Oywilnego 
iv Warsza-rie.

Stosownie do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie G ierszona B liih t kupca 
w W arszaw ie pod N r. 1099 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw na do tego in teresu  i c a łe ­
go postępow ania subhaatacyjnego u Szymona 
Rodzyn, P a trona  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszawie pod N. 2244 lit. A 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszuk i­
waniu sumy rs. 1,200, z procentem  prawnym 
od dm a 2 L ipca  n. s. 1869 r. i kosztów  od 
Z dzisław a R usieckiego obywatela, właścicie 
la nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2418 
położonej, tam że zam ieszkałego, a zam iesz­
kan ie  praw ne w W arszaw ie pod Nr. 398 o- 
b rane mającego, pro tokółem  Ludw ika W ich- 
rowskiego, K om ornika przy Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a Polskiego, w dniu 26 L ip . 
ca i7 Sierpnia) 1869 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego wyw łaszczę 
nia, z a ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie, p rzy  ulicy Nowolipie, pod Nr. 
2418 hypotecznym , zaś pod Nr. )6 policyj­
nym, w Cyrkule policyjnym V i VI. Pow ąz­
kowskim, gminie tegoż C yrkułu  i M agistratu  
m iasta Warszawy, w Cyrkule Adm inistracyj- 
no Policyjnym IV. V i VI, w ju risdykcji Są­
du Pokoju  W ydziału II  w W arszaw ie, w pa- 
rafji Rzym sko-Katolickiej IV N aw iedzenia 
N ajświętszej Panny, n a  gruncie em fiteutycz- 
nym do SkaTbu Królestw a należącym, z k tó ­
rego op łaca  się  czynszu rocznie rsr. 3 kop.
38 */s położona, prawem własności do egze­
kwowanego d łużn ika Zdzisław a Rusieckiego 
należąca, i w tegoż posiadaniu zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, ogólnej rozległości około łokci kw. 
5,307 i *-/i% zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchomości, są następują- 
ce zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze, 1 i 2 
piętrze, o piwnicach, blachą Żelazną kryty, 4
.kominy murowane mający.

2. Oficyna maaiv murowana o parterze i 2 
piętrach z piwnicami i jedna suteryna, blachą 
żelazną kryta, 5 kominów murowanych ma*
ją  a.

3. Oficyna z drzewa o parterze i mieszka­
niach iacjatowych, blachą żelazną kryta, o 2 
kominach murowanych.

4. Zabudowanie z drzewa o parterze i pier- 
wszem piętrze gontami kryte, mieszczące w 
sobie stajną, wozownią, komorki i kloakę.

5. Smietuik.
(3. .Komórka z drzew a gon tam i kryta .
7. O ficyn k a  z drzew a o parterze gontam i 

k ry ta , z kom inem  m urowanym .
8 . K om órka z drzew a gontam i kryta.
9 . D ó ł na wapno drzew em  cem brow any ba­

lam i u a k r y t j .
10. A ltan a  z ła t  gontam i kryta  z podłogą.
11. S tudnia  drzew em  cem b row in a  z pom pą  

i rurą d tew n ia n ą  i w achadłem  Żelaznem .
12. O g r ó d e k  fru k tow y , w K tórym  j e s t  drzew  

iru k to w jc h  trz y . szczepów  m ło d y ch  13, k r z e ­
wy róż i t. p.

13. C ztery parkany z drzew a.
14. P od w órze kam ien iem  polnym  w ybruko­

w ane.
W n ieruchom ości tej j e s t  21 lokatorów , 

z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  cen y  najmn 
uiszczających , w akcie  za jęcia  w ym ienionych .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się  w  ak­
c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Szym o­
na R odzyn, P a tron a  przy T rybunale C yw ilnym  
w  W arszaw ie, w  W arszav ie pod Nr. 2 2 4 4  lit . a  
za m ieszk a łeg o , zaś zb iór objaśn ień  i  warunki 
sprzedaży w  K an celerji T rybunału  tu tejszego  
w W yd zia le  I  z łożon e , przejrzane byó m ogą.

Z ajęcie  w  k op iach  doręczono.
1* J W . K alik stow i W itk ow skiem u P rezy d en . 

tow i m iasta W arzaw y, w  W arszaw ie p od  Nr. 
387  urzędującem u, na  ręce W in cen tego  K ęp iń ­
sk iego  urzędnika teg o ż  M agistratu.

2. K onstan tem u .Łąckiem u, P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  W ydziału  I i -g o  w  W arszaw ie w 
W arszaw ie pod N r. 790 urzędującem u, na ręce  
w łasn e .

O budwom  d. 8 (2 0 )  S ierpn ia  1869 r.
W n iesio n o  do k sięg i w ieczystej pow yż zajętej 

nieruchom ości w  W arszaw ie dn ia  9 (2 1 )  S ier­
pn ia  1869 roku a w  dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztow ań  w  K ancelarji T rybunału  tutejsze­
go  na ten  ce l utrzym ywanej w pisane zostało.

P ierw sza  p u blikacja  zbioru objaśnień  i  wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na audjen- 
cji T ryb unału  C yw ilnego w W arszawie przy

u licy  D ługiej pod N r. 549 o godzin ie 10 z rana  
dnia 3 (1 5 ) L istopada  1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Szym on R odzyn  
U atron przy T rybunale C yw ilnym  którego za­
m ieszkanie jest wyżej w sk azan e.

W arszaw a d. 23 Sierp. ( 4  W rzcŚ.) 1869r. 
w. z. Podpisarz T ryb unału

Juljan Św ierczew sk i.
W yw ieszono  na tablicy w  Sa li U stęp ow ej 

T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie.
W arszaw a d. 23 Sierp. (4  W rześ.) 1 8 6 9  r. 

w . z. Popidpisarz Trybunału  
Ju ljan  Świerczewski.

N astęp n ie  po  odbyciu w  dniu 3 (1 5 ) L isto ­
pada, 17 (2 9 )  L istop ad a  i 1 ( 1 3 ) Grudnia 1869  
r. trzech  publikacji zbioru objaśnień  i warun- 
ko'w tej sprzedaży, T ryb u n a ł C yw ilny w  W ar­
szaw ie wyrokiejp z dnia 1 ( 1 3 )  G rudnia 1869  
r  wydanym , termin do przygotow aw czego  przy­
sądzen ia nieruchom ości pod  A5 241 8  W W ar­
szaw ie p ołożonej, w yzn aczy ł na  dzień  9 (2 1 )  
Styczn ia  1870 r. gedzinę 10 z rana. W  trakcie  
t(\UO. G erszon B ltith  sum ę sw oją rs, 1 .200 z 
procentem  i kosztam i na satysfakcję której, sub- 
hastacja  ta  się prow adzi, aktem  przed J ó z e fa -  
tem  F edeck im  R ejentem  kan celarji przy S ą ­
dach P ok oju  w  W arszaw ie w  dniu 7 (1 9 )  Gru­
dnia 1869 r. zdziałanym , scedow ał J ó zefo w i 
C hojnow skiem u obyw atelow i, w  W arszaw ie pod

2 2 8 7 y . zam ieszkałem u, i tegoż do da lszego  
pop ieran ia  subliastacji pod staw ił. W  skutek  
tego  przygotow aw cze przysąd zen ie  nieruchom o­
ści Jw 2418  w  W arszaw ie, odbędzie się w  ter­
m in ie w yżej oznaczonym , w  m iejscu posiedzeń  
tegoż T ryb unału  w  W ydzia le  I , w  W arszaw ie  
pod  549, na żądanie tegoż J ó zefa  Chojnow ­
sk iego , k tóry  do dalszego pop ieran ia  tej subha- 
stacji Szym ona R odzyn  P a tfo n a  przy Trvbuna- 

W arszaw ie, w  tem że m ieście  
pod  As 2244  a. zam ieszkałego , upow ażnił, i u 
n iego  zam ieszkan ie praw ne do tego interesu  i 
ca łe g o  d a lszego  postępow ania  subhastacyjnego

P op ierający poprzednio  tę  sprzedaż p ostąp ił 
w  w arunkach za  tą n ieruchom ość rs. 3 ,000 , i  
od tej sum y, którą i  obecnie p op ierający p ostę­
puje, rozpocznie się  licy tacja  w  term inie przy­
go tow aw czego  przysądzenia, w  term inie zaś o- 
sta teczn ego  przysądzenia, licytacja  rozp ocznie  
s ię  od %  części szacunku taksą b ieg łych  w y- 
kryć s ię  m ąjącdgo.

W arszaw a d. 29  Grud. (1 0  S ty cz .) 1869 /70  r.
R adca D w oru , Z górski.

W  term inie pow yższym  n ieruchom ość N r. 
241 8  przysądzoną zo sta ła  przygotow aw czo S zy ­
m onow i R odzyn  P atron ow i T ryb unału  za  su­
m ę rs. 3 ,0 0 0  i  T ryb unał w yrokiem  w  tym że  
dniu 9 ( 2 1 )  S tyczn ia  1870 r.' zapadłym  w yzna­
czy ł term in  do ostateczn ej sprzedaży rzeczonej" 
’1'e™cll(’I,‘0!iui . na  (1- 23  L u teg o  (7  M arca) 
1870 r. k tóry się  odbędzie w  m iejscu zw ykłych  
posied zeń  T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
w W yd zia le  I , pod Nr. 549 przy u licy  D łu g ie j  
w term im e tym licytacja  zacznie s ię  od */, części 
szacunku taksą b ieg łych  wykrytego.

W arszaw a d. 12 (2 4 )  Stycznia 1870 r.
R adca D w oru , Z górski.

W. D. 707. Pisarz przy Trybunale bywilnym 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż w dniu 7 (19) miesiaca Li­
stopada 1869 r., w godzinach przedpołudnio­
wych na audjencji Trybunału Cywilnego w Ka­
liszu, ogłoszonemi zostaną po raz pierwszy 
warunki ułożone do sprzedaży w dradze p rzy­
muszonego wywłaszczenia fabryki Mirków zwa­
nej, aktem Komornika przy Trvbunale Cy­
wilnym w Kaliszu urzędującego, Franciszka 
Rowecki.go w dniu 10 (22) i 11 (23) Lipca 
1869 roku sporządzonym, zajętych na żądanie 
domu handlowego pod firmą S. Natansohn i 
synowie w mieście Warszawie egzystującego, 
a zamieszkanie obrane mającego, u  Jana D a­
niela Wojciechowskiego, Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym w Kaliszu w tenoże mieście za­
mieszkałego, przymuszoną sprzedaż papierni 
popierającego. Zajęte nieruchomości posiada 
prawem własności wywłaszczany dłużnik M ar­
kus Hiiie Banasz w mieście Wieruszowie za­
mieszkały.

Zajęta fabryka składa się: ,1 z budynku głó- 
nego trzech piętrowego; 2 . z budynku od tyłu 

fabryki; z budynku od frontu głównej budo­
wli przystawionego; 4 . z drugiego budynku ró­
wnież od frontu fabryki leżącego, wszystkie te 
budynki wystawione są z cegły palonej, kryte 
zaś papą na deskach pokrytą, ■ mieszczą się w 
nich maszyny do wyrabiania papieru; 5. szopa 
na skład szmat z drzewa w slupy murowane 
postawiona; 6 dom na pomieszczenie stróża 
i ludzi do fabryki należących; 7. stajn ia i wo­
zownia, oraz kuźnia pod jednym dachem z pru­
skiego inuru; 8 . dom zajmo/rany przez obw/ie- 
szczyków straży granicznej z cegły palonej; 
9. kloaka i trzy ohLewy drewniane. Do zaję­
tej fabryki należą łąka 150 prętów, dwa stawy 
zarybniono morgę 1 pręt. 100, grunt mórg 2 
tów 150 i przy nim iąka  prętów 150, oraz d ru ­
gi grunt morgow 1 2 i łąka przy nim morgów 
4 przestrzeni mające, sprzedam mi również bę­
dą zapasy narzędzi i kamieni ciosowych, oraz 

i narzędzie kowalskie łącznie z nieruchomościa­
mi zajęte.

I ł  apiernia Mirków położona je s t  z oależące- 
nu au niej .gruntam i, -w Okręgu i Powiecie 
W nTuńskiai, Gubernji Kaliskiej, wgm inieGa- 
lewice.

A kt zajęcia doręczony został w kopjach w
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dn iu  6 (18} S ie rp n ia  1869 roku, F ranciszkow i 
D ębskiem u W ójtowi gm iny G alew ice, w dniu 
zaś 7 (19) S ie rp n ia  1869 ro k u  P io trow i D ęb­
skiem u, P isarzow i Sadu Pokoju  w W ieluniu. 

K alisz dn ia  17 (29) W rześn ia  1869 r.
J .  M igóreki.

K op ja  tego obw ieszczenia wyw ieszoną zo- 
s ta ła  na tablicy  w sali audjencjonalnej T ry b u j 
na łu  w K aliszu, zaświadczam .

Kalisz dn ia  17 (29) W rześnia 1869 r.
J .  Mi górski.

P o  odbyciu trzech  publikacji warunków licy -  
taoy jnych , te rm in  do przygotowawczego p rzy ­
sądzen ia  n a d z ie ń  15 (27j S tycznia 1870 roku  
oznaczony został, w którym  rozpocznie się  li­
cy tac ja  od sumy rs. 76,000.

K alisz  dnia 5 (17) G rudnia 1869 roku .
P isarz  T rybunału ,

A sesor K olegjolny, J . M igórski.
Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia 

w term inie powyżej wskazanym , w k tó rym  za ­
sadzen ie o trzym ał W ojciechow ski P a tro n , na  
rzecz popierającego sprzedaż dom u h an d lo ­
wego pod firm ą S. N athansohn  i Synow ie za 
cenę rs. 75 ,000, term in  do stanow czego p rz y ­
sąd zen ia  na dzień 2 (14) M arca 1870 r. ozna­
czony zosta ł.

Kalisz dn ia  16 (28) S ty czn ia  1S70 roku .
A sesor K o ieg ja łn y , J .  M igórski.

JS. D. 70S. Pisarz Tryókna»a Cywilnego  
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, iż w dniu  7 (19) L istopada 1869 
roku  w gadzinach przedpołudniow ych na  au- 
d jencji T rybunału  C yw ilnego w K aliszu , w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń w ydziału p ie r­
w szego, ogłoszone zostaną po raz  pierw szy w a­
ru n k i licy tacy jne, ułożone do sp izedaży  fol­
w arku  B ugaj s pizyległośc iam i, położonego 
w O k ręg u  W artsk im , Pow iecie i G ubern ji K a­
lisk ie j, należącego do gm iny B łaszki.

F o lw ark  ten na  Żądanie M arjanny  Kolitow- 
ak ie j, po F ra n c iszk u  Kolitowskim  pozostałej 
wdowy, w im ieniu własnem , o raz ja k o  m atki 
i głów nej op iek u n k i n ieletn iej swej córki W an­
d y  M agdaleny dw cch imion K olitow skiej, z 
w łasnych funduszów się u trzym ującej na fol­
w arku  W ójtostw o, oraz S tan isław a Kolitow- 
sk iego, w łaściciela dóbr ziem skich , we wsi 
Młodoyewie O kręgu  P yzdrsk im  zam ieszkałych, 
zam ieszkanie zaś praw ne u P a tro n a  przy  T ry ­
bunale  Cywilnym w K aliszu urzędującego, J a n a  
D an ie la  W ojciechow skiego, w temże mieście 
zam ieszkałego, m ających, k tó ry  to P a tro n  
przym uszoną sprzedażą  folw arku B ugaj k ie ­
ru je ; za ję ty  został na przym uszoną sprzedaż 
w yw łaszczanej jdłużniezce, a fo lw arku  tego  
właścicielce Teofili M odlińskiej, w asysten c ji 
je j  m ęża K onstantego M odlińskiego d z ia ła ją ­
ce j, w zajętym  folw arku wraz z mężem swym 
zam ieszkałe j, przez a k t  K om ornika p rzy  T ry ­
bunale  Cywilnym w K aliszu u rzędującego, 
F ra n c isz k a  Row eckiego, z dn ,a  11 (26) Bi«r 
p n ia  1869 roku. A k t ten  doręczony w k cp jach  
w dniu  18 (30) S ierpn ia  1869 r. W ojciechowi 
Jankow skiem u, W ójtowi gm iny B łaszk i i L u ­
dwikowi H enrych Pisarzow i Sądu P oko ju  O krę­
gu Wartskiego.

W pisany zesłał do księg i w ieczystej folw ar­
k u  B uga j, w dn iu  11 (2 3 )  W rześn ia  1869 r., 
do k ięg i zaś p rzez  P isa rz a  T ryb u n a łu  Cyw il­
nego w K aliszu  u trzym yw anej, w d. 18 (30) 
W rześn ia  1869 r.

Z a ję te  dobra  sk ład a ją  się z jednego  ty lk o  
.fo lw arku , którego rozległość przybliżona p o ­
daną je s t  w akcie zajęcia, w gruncie  ornym , 
łąk acb , ogrodach i n ieuży tkach , na  w łók 4 
m órg 10 prętów  150.

Położone są od m iasta  B łaszek w iorst 2, od 
m iasta  S taw u 8 i od m iasta  K- lisza 30.

Kalisz d. 20 W rześ. (2 P aździer.) 1869 r.
Akesor K oieg jałny , J .  M igórski. 

K opja tego  obwieszczenia wywieszoną zo­
sta ła  na  tablicy  w sa li aud jenc jo n a lae j T ry b u ­
na łu  w K aliszu, zaśw iadczam .

K alisz d. *20 W rześ. (2 P aździer.) 1869 r.
J .  M igórski.

Po odbyciu trzech  pub lik ac ji w arunków  li­
cytacy jnych , term in  do przygotow aw czego 
przysądzen ia  na dzień 16 (28) S tyczn ia  1870 
ro k u  oznaczony został, w k tórym  rozpoczn ie  
się licy tac ja  od sumy rs. 3,000.

K alisz  dnia 5 (17) G rudnia 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

A sećor T rybunału , J .  M igórski.
Po odbyciu przygotowawczego p rzysądzen ia  

w term ie powyżej w skazanym , w k tórym  zasą­
dzenie o trzym ał W ojciechowski P a tro n  n a rz e c z  
popierających sprzedaż za cenę r s ,  3 ,000, ter- 
min do stanow czego przysądzen ia n a  dzień 6 
(18) M arca 1870 r. oznaczony został.

K alisz dn ia  16 (28) S tyczn ia  1870 roku .
A sesor K o ieg ja łny , J- M rgorki.

ny M ałe w tychże dobrach zam ieszkałego, n a ­
leżnej, p ro tokułem  K om ornika sądowego A n­
toniego  G rochow skiego, w dniach  8 
9 (21), 10 (22) i 11 (23) P aździern ika  1869 r .
dopełn ione zostało zajęcie u ó b r  ziem skich 1 ©- 
to k  W ielki S tan y  m ałe, położonych w Pow ie­
cie Janow skim , O kręgu  Sądowym K raśnickim , 
gm inie P otok, G ubern ji L ubelsk ie j.

D obra te o d le g łe  od  L u b lin a  o m il 8 j  o d  
m iast Z aklikow a i M o d lib o r z y c  o m ilę ,  sfcła- 
dają. s ię  z kaw ała  z ie m i p o p ie la tk i a a p o w a te j, 
p o r o z r z u c a n e g o  pomiędzy aą*iedaietui i W io- 
śc ia ń « k iem i f olam i. O b e jm u ją  o g ó łe m  prze­
strzeni: w p ła c a c h  i p ud  zabudow aniam i m or

2 , w ogroda* h m o r g ó w  6 ,  w g r u n ta c h  o r -gOW ----„ -T.w -o . .
nych morgów 287, w łąkach  m orgów 16, w la
each i zaroślach morgów 809, w pastw i­
skach morgów 22, w wodach m orgę 1, w d ro ­
gach , i n ieuży tkach  m orgów 4, raaem  morgów
1547.

D obra P o tok  S tan y  m ale trzym a w dzierżą  
wie W ojciech Rzęąkow ski. Niwy Długo.-.*'z v- 
zuą zwaną zajm uje w zastaw nem  posiadaniu 
M agdaieua Paw ełkiew iczuw a. Prócz te g o  pót- 
łau ek  pola z zaroślam i dzierżaw i S tan isław  tai- 
b aL k i.

W łościanom  wsi S tan y  m ałe służy  prawo 
wolnego w rębu i p asan ia  byd ła  w le s i .  Osinki 
i na  ugorach dw orskich.

W zaję tych  dobrach znajdu ją  się n a s tę p u ­
jące , zabuoow ania; 1. D wór z d rzew a pod g o n ­
tem  na  podm urow aniu, 2. dom cze lad n i, 3. k u ­
źnia, 4. s todo ła  z o k rąg laków  pod słom ą, 5. 
B |dchlerz * drzew a pod zlom ą, 6. dom czworak 
z drzew a pod gontem , 7. obora i s ta jn ia  z d rze­
wa pod słomą, 8. budynek * drzew a pod sło­
m ą s ta ry  dziuraw y, 9. S to d o ła  z d rzew a d ra ­
nicam i k ry ta , 10. stodo ła pod zlomą z nisne- 
żem , 11. karcza .a  z drzew a pod gontem .

Inw entarz żywy i m artw y na  g ru  neic znaj 
dujący się, w łasnością je s t  d z ie rżą  wcy R zęt 
kow skiego. _

O bszernie jsze op isan ie  znajdu je  się u Km i- 
l ja u ą  B óbr P a tro n a  w lu b lin ie  pod N r. 11, zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki licy tacy jne w Kau- 
c e la rji P isa rza  T ry b u n a łu  w L ublin ie p rz e j­
rzan e  być isogą .

Zajęcie w kopjach doręczon.:
1. Janow i Szpaleujec, Wojlowi gm iny P o ­

tok , dn ia  6  (18) S tyczn ia  1670 roku, 2. R o­
bertow i P rzeg a liń sk iem u , P isarzow i Sądu P o ‘ 
koju w K raśniku, dnia 7 (19) S tyczn ia  1670 
r .k u ;  3 . W niesiono do księg i hy potocznej dóbr 
P o tok  W ielki S tany  m ałe, dn ia  14 (26) S ty - 

i cznia 1 8 )0  roku, a  w dn u 15 (27) S tycznia 
1870 roku, do księgi zaaresztow ali na ten  cel 
w K ance la rji P is ś rz a  T rybunału  u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza publikacja zb io iu  objaśnień i w a­
runków  łicy tacy juycn , odbędz.a się na  pub li­
cznej aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w L u ­
blinie, dnia 24 L utego  (8 M arca) 1670 roku 
o godzinie 10-ej rano, w m iejscu zw ykłych po­
siedzeń.

Sprzedażą  dy rygu je  E m iljan  B óbr P a ­
tro n , którego zam ieszkan ie wyżej je s t  w ska­
zane.

Lublin  dn ia  ifi (27) S ty czn ia  1870 roku.
Barchw ic.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  w L ub lin ie , dnia 15 (2 i )  S tycznia 
1870 r.

Barchwic.

N. D. 740. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

W zastosow aniu się  do a rt. 682 K . P . S. 
wiadomo czyni, iz na  żądan ie M oszka L ejb 
i Ica  G ereurejchów  kupców w m ieście K ra śn i - 
ku  zam ieszkałych, zam ieszkan ie praw ne u 
E m iljan a  Bóbr P a tro n a  w L ublin ie  pod K r. 
11 obrano m ających, w poszukiw aniu sum y rs. 
2 ,033  kop- 12 z procentem  od dn ia  3 (1 5 ) L i­
s to p ad a  1866 roku i kosztam i od Jó z efa  P ró ­
szyńskiego właściciela dóbr Potok W ielk i S ta -

jV. Jj. 76 7. P isa rz  7 ry imaafii Cywilnego 
w Radomiu.

P odaje  do wiadom ości, iż nil żądanie A dam a 
P iaseckiego dziedzica dó b r T ułkow ice, ja k o  o- 
p ickunn głów nego nieletn ich : K azim ierza. A le ­
ksandra , H enryka i M ic h a ła  Dulem bów  w im ie­
niu i na  rzecz tychże  czyniącego ty dobrach  
T ułkow ice O kręgu  S andom ierskim  G ubernji 
R adom skiej zam ieszkałego , a  zam ieszkanie 
praw ne u W ładysław a K inickicgo P a tro n a  przy 
T rybnnale  Cywilnym w- R adom iu urzędującego 
i  zam ieszkałego, o b ran e  m ającego, w poszuki­
w aniu sumy rs. 2,700 z procentem  od dnia 1 
S tycznia 1868 y. ak tem  K om ornika przy  S ą­
dach  P oko ju  O kręgów  Staszow skicgo, S ando­
m ierskiego i O patow skiego, T om asza K rzew - 
skiego z dnia 23, 24 i 25 Czerwca (5, 6 i 7 
L ipca) 1869 r. za ję tą  została  n a  przym uszoną 
przedaż w drodze subhastąc ji:

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 27 lit. B . 
w mieście O kręgow em  Sandom ierzu parafji m iej­
scowej G ubern ji R adom skiej położona, prawem  
w łasności do A le k sa n d ra  W ilkoszew skiego n a ­
leżąca, g ran icząca  z u licą  Żydowską, n ierucho­
m ośc ią 'M in tza i C ru zera , sk ładająca  się:

Z domu m urow anego  o jednom  piętrze z A n ­
tresolam i, z jednej oficyny m urowanej ta k ż e  w 
podwórzu o p iętrze i an treso lach , z budowli 
drew nianej gontem  k ry tej w stan ie  walącym 
się, z sta jn i d rew nianej pod gontem , chlew ika, 
drw alni drew nianej, w ozowni, k loak i, przystaw ­
k i, z małej oficyny drew nianej, ogródka *oszta- 
chetow anego i podw órza.

N ieruchom ość ta  m a ogółem  długości łokci 
68, szerokości ło k c i 28, od ty łu  łokci 21 ’/-2 
gdyż klinem  idzie na  parte rze , dwie sienie, 
sześć pokoi, sk lep , k u ch n ia  i spiżarnia.

N a  an treso lach  pokój. N a pierwszem piętrze 
4 pokoje, sp iżarn ia , kuchnia , kuchenka, pokoik  
i sp iżarka. W oficynie dw a pokoiki. P iw nica 
pod domem m urow ana.

L o k a to ro w ie  płacą czynszu na  parterze O nu­
fry  M ilczarsk i rs. 60. R och Ambroziewicz rsr. 
5 0 . N a  p iętrze Jó z e f  R edych płaci rs. 90. N a 
an tre so lach  M arja  H ajsraan rsr. 25. Razem do­
chó d  rs r . 225. P o d a tk i wynoszą rocznie rs. 69 
kop. 10.

W spólność mitru z niornchotnością N r. 27 
lit . C. A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w Sandom ierzu i P rezydentow i tegoż 
M ag istra tu  dn ia  7 (19) L ipca  1869 r.

W niesiono do hypoteki okręgow ej w Sando­
m ierzu dn ia  7 (19) L ip c a  1809 r. a w pisany do 
księgi zaaresztow ali w kancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  dn ia  21 L ip ca  (2 S ierpn ia ) 1869 r.

P ierw sze  ogłoszenie w arunków  nastąp i w d. 
24 W rześnia  (6  P aździern ika) 1869 r. na  po­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w Radom iu o 
godzinie 10 rano.

O bszerniejszy opis i w arunki przedaży będą 
do prze jrzen ia  w k ancelarji P isarza  T rybunału  

;u W ładysław a K inickicgo P a tro n a  przy T ry ­
bunale w R adom iu przedaż powyższej n ierucho­
mości popierającego.

R adoiu d. 23 L ip ca  (4  S ierpnia) 1869 r.
Szczuka.

Ju k o  kopja  niniejszego obwieszczenia wywie­
szoną została  w dniu dzisiejszym na  tablicy  w 
sali audjencjonalnej T ry b u n a łu  tu tejszego przez 
W oźniego audjencjonalnego A dam a Zielińskie­
go  poświadczam.

R adom  d. 23 L ip ca  (4  S ierpn ia) 1869 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w term inach 
praw em  przepisanych, term in  do czw artej pu ­
b l i k a c j i  i przygotowawczego przysądzenia ozna­
czony został przez T ry b u n a ł n a  dzień 27 L isto ­
pada (9 G rudnia) 1869 r. godzinę 10 rano , w
którym  to terminie licytacja wywłaszczoną) nie
ruchom ości, rozpocznie się od sumy rs. , >
a  w razie nieofiarow ania je j przez nikogo o / 3 
części teg o  szacunku, to  je s t od sumy rs. , 
P o p iera jący  przedaż A dam  P iasekci ofiaruje za 
nieruchom ość powyższą rs. 1,500.

R adom  d. 23 Paźdz. (4 L isto p ad a) 1869 r.
Szczuka.

W  dniu dzisiejszym odbyło się przygotow aw ­
cze przysądzenie nieruchom ości w Sandom ie­
rzu  N r. 27 lit. B ., a  gdy n ik t nieofinrow al ceny 
w arunkam i licytacyjucm i oznaczonej, a  popie­
ra jący  ofiarow ał jedynie za powyższą n ierucho­
mość rs. 1,500 pośw iadczono tylko odbycie li­
cytacji i term in  do stanow czego przysądzenia 
oznaczony został n a  dzień 13 (25) Stycznia 
1870 r. na  godzinę 10 rano , w którym  to term i­
n ie, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4,200, 
a  gdyby tej n ik t nie ofiarow ał to od części sza­
cunku czyli od sumy rs. 2,800, a gdyby i tej sumy 
jeszcze n ik t nie postąpił, popierający  sprzedaż 
‘jednocześnie żądać będzie od T rybunału , obni­
żenia jeszcze tego ostatn iego szacunku o ’/» 
czyli do sumy rs. 1,806 kop. 67 i oznaczenia 
nowego term inu do odbycia stanow czego przy­
sądzenia do ostatnio zniżonego szacunku.

P opiera jący  sprzedaż ofiaruje za sprzedaw aną 
n ieruchom ość rs. 1,500.

Radom  d, 27 L istopada (9 G rudnia) 1869 r.
W zast. B ader Podpisarz .

W  dniu dzisiejszym odbyła się stanow cza 
sprzedaż nieruchom ości N r. 27 lit. B. w- Sando­
m ierzu, a  gdy n ik t nie ofiarow ał ceny w arunka­
mi licytacyjnem i oznaczonej, a  popierający  o- 

, fiarował jedynio rs. 1,500, pośw iadczono tylko 
i  odbycie stanow czej przedaży i w yrokiem  T ry ­

bunału  n a  dniu 13 (25) Stycznia 1870 r. zapa­
dłym , obniżono szacunek powyższej n ierucho­
m ości o Vj ezę4ć czyli do sumy rs. 1866 kop. 
67 i oznaczono pow tórny term in  do odbycia 
stanow czej sprzedaży od tego zniżonego sza­
cunku  n a  dzień 10 (22) M arca  1870 r. godzinę 
10 z rana.

Radom  d. 13 (25) S tycznia 1870 r.
Szczuka.

.V. D. 770. Rejent KanceLirji w Zgierzu.
O głasza, te  z mocy tlwocłi wytokói- T ry b u ­

nału  Cywilnego w W arszaw ie dn ia 26 W rze­
śn ia  (8 Październ ika) i- 25 L istopada i 1 G ru ­
d n ia) 1869 roku m iędzy Sukcesoram i L slew - 
skiem i, a  Ferdynandem  Szlim in w Łodzi za ­
m ieszkałym , głównym  opiekunem  nieletn iego 
J a n a  F ab ijan a  L elow skiego , k tórego p rzyda­
nym  opiekunem , je s t  F ra n c iszek  D ąbrow ski 
w Z gierzu zam ieszkały , nastąp iouycii, sp rze­
dana będzie przedem ną i w m ojej K ancelarji 
w Z gierza, nieruchom ość w mieście Z gierzu, 
Powiecie łjodzińskim  przy  ulicy P rz y ry n ek  
pod Nr. 80 położona, sk ła d a ją c a  się: z domu 
frontow ego, drew nianego zo s ta jn i, innych za ­
budow ań i placu łokci kw adratow ych 1679, 
term in  do przygotow aw czego przysądzenia 
oznaczouy na  dzień 24 L utego  (8  M arca) roku 
b ieżącego, godzinę 10 z ran a , licy tacja rozpo­
cznie się od rsr. 648 kop. 63 , ja k o  szacunku 
przez biegłych w ynalezionego, a vadinm  w y­
nosi rs. 2()Ó. T aksa , zbiór ob jaśn ień  i w arun­
ki sprzedaży, p rzejrzeć m ożna w mojej Ktmce- 
la rji.

Zgierz dnia 5 (17) S tyczn ia  1870 roku.
W . I la ła c z k ie w ie z .

N. D . 782. W  dniu 26 Stycznia (7 L utego) 
1870 r. o godzinie 10 z ra n a  n a  ta rg u  Sewery­

nów  praw nie zajęte  ruchom ości, ja k o  to: meble 
m achoniowe, jesionow e, w dniu  28 Stycznia (9 
L u tego) r. b. o godzinie 10 z rana na targu w

ły n k u  Starego  m iasta , m eble je s io n o w e , lustro  
n aczyn ia  kuchenne, garderoba i b ie lizn a  dam­
sk a , w  tym że dniu o godzin in  1 2  w połu dnie  na 
targu  G rzybów , m eble jesionow e, garderoba  
m ęzka i  t. p. przez p u b liczn ą  licytację  sprzeda­
n e zostaną.

P aw łow ski, K om ornik.

Z A P 0 Z W Y  EDYKTALiN E ~
1 ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> CYJIY.
N. D. 6 1 3 . C y ,(b  itc n p n e ą m e .iu H i/a  
Hu.umiu l. O m .it.ie u i/l no Rupuiiinii. 

OToOpaHH o n .  uojóśpuTeJibH aro jihuu, bu. 
coxpuueiiin 3RtuiHHio Cyan iihxORiiTCH eat.- 
gyiom ie sem ii: 1 . Mexiupe fibjuie hccO fm o  
njiiiTKH, na  orhouu, lianiicaH o: „ L u is e ” ; 2. l le -  
Tupe cepeCpaiibie jcoxxn eu, 6 yunnsn A. G.
I. fi. I. .1. h oyHa BbiTapTua; 3. u iecrb  jiojkoku. u 
m eutsH bift xauu*.

IIoTOsiy n p nr.iau jaeT i. n-iaRt-ibna stmxu.  
Bem eft, HTOfiM rjh oToCpAiiia. y iio iiS H y tb ix b  
Bem eh bu* T eueiiin  3 0  żueB , c ih t sh  co rhh 
Ha cro a m a ro  oót>h r - ie a ia  s b u j h c i . m » a j t m -  
H um . C y jh  nOo n o ca t. oaiiauenH aro cp ou a  
npojaH M  f iy j jT b  hu nyCjuiMHOin, TOprt.. 

r. B apuiaiu i, 29  fiecaO . ( 1 0  5 łH F ap n )1870r. 
llp en ch ^ aT ejbcrB yK im iil Cyjfi.H, 

ilillKH.BCbiS.
*

•  *
W  d epozycie Sądu tu tejszego  po odebraniu  

od osoby podejrzanej znajdują się w za ch o w a ­
n iu n astęp u jące  rzeczy: 1 . cztery  chustk i od 
nosa b ia łe , jed n o  z nap isem  ,,L u i6e ,),  2. c z te ­
ry ły żeczk i srebrne z literam i. A , R, J ,  D , J ,
Ł , a jed n a  w ytarta; 3 .  sześć  ły ż eczek  p la tero ­
wa nych i hak żelazn y.

W zy w a  p rzeto  praw ego w ła śc ic ie la  tyeh  
rzeczy , aby Jpo odbiór onych w przeciągu  dni 
30-ztu  od daty o sta tn ieg o  o g ło szen ia  do Sądu  
tu te jsz e g o  zg ło siły  s ię , po u p ływ ie bowiem  z a ­
k r eślo n eg o  te im in u , sprzedane będą przez li­
cy tację .
W arszaw a d. 29  G rud. (10  S t y c z .)  1 8 6 9 /7 3  r 

Sędzia  P rezydujący , Źyzniewski.

S. D . 016. licupum une.wnt/U
llu .titlfiti 1. 0m /\'b .it> nn  vi> Uapmanb. 
Bwabiim cTŁ chmi. B ojit® :i P o T cn O ep r i b-ł 

n o c a t g i i t e  Bpeuii b t. B u p u u iB t iri. z  t o  a u l  
M u* 186 9  r. bt. C t. n e r e p ó jp ic K o B  io c t h h -  
Hiufh npoiEHBaiom aro, a  TCUepi. nań  MhcTa. 
n p e f iu e a n ia  BCń3BBCTiiąro, htoOm. n i  npo- 
goaiseH in  3 0  y,nefi ch b tu h  co  ,411a hubc-i..Tania
3TOIO BW30BU, BU* COÓCTIiellnoiil. g t j lft  XBH.1- 
c a  bu* a ^ t iu H i i i  C y ą b ,  bu. n p o T H B j a e  niijro- 
amojiu* c x y ia f i  n o c r y n j e n o  OygeTi. 110 sa - 
KOiiy

r. B apm aB a, 29  fiei.aO . ( 1 0  <1 n t . )  1870  j .  
ilpegchjaTejtbC TByieuiifi C y^ ta , 

JKiiatiicBcitifi.
*  *  *

Z a u ozy iv a uin iejszetn  W o lfa  R otetib erga , 
o sta tn io  w W arszaw ię w m iesiącu  M aju 1869  
roku w hotelu  P etersb u rgsk im  zam ieszk ałego , 
a z obecnego  pobytu n iew iadom ego , aby w w ła­
snej sprąw ie w przeciągu  cn i 3 0  od daty z a ­
m ieszczen ia  w p ism ach n in ie jsz r g o  -zapozwu  
do Sądu tu tejszego  s ię  z g ło s ił,  w p rzec i­
w nym  bowiem  r azie , pod ług  prawa postąpionem  
będzie.
W arszaw a d . 29  G rud. (1 0  S ty cz .)  1 8 6 9 /7 0  r. 

S ęd zia  P rezyd u jący , Ż yzn iew śk i.

N . D. 098. Ci/,i'n Ilcnpaaum e.ihitou  
~  lln .tn u iu  Hb I'. Ku.ibiitiplii.

BbiabiBaeTu. B u iteu r iii AgaMąpTbica h m eny  
ero  ®HTeaeft gepeBHH llm soH xat., imiihm Hh- 
peHa, juióbi bu* npogOJiBeHiii 3 0  jtneii HBUjnet* 
bu* 3 4 hiu B ifi Cygu* n 5o  no  H iT eueiiiu  o t o io  
cp o n a  uocTyiiJteHO c-j, Hnjiii óygeru* no 3;mo- 
Hajiu..

r . Ka.ubBapiK. 15  (2 7 )  H n sa p u  1 8 7 0  r. 
IIpeichsaTejibC TByioiuifi CynbH, 

HasEopHhifi CoBńTHiiKu., g e lo H e .

« . . ♦
W zyw a W incentego A d om ajtyea  1 je g o  to n ę  

z wsi łsz łą d z ić  gm in y  N irzna, aby w ciągu  dni 
3 0  s ta w ili s ię  w Sąd zie , albow iem  po u p ły ­
w ie tego  term inu , postąpiono będzie  w ed le  
prawa.

K alw arja dnia 15 (27 ) S ty czn ia  187 0  r. 
S ę u z ia  P rezyd u jący ,

R adca Dw oru, de John ę.

N. D. 721. CyĄb Ilcnp  anume.ibnuu 
C u .m ia n  nz flijA m ycn b .

Bu* KOHiyfc OuTifiipa n k c a iia  1 8 6 9  r. na n o -  
A® 8 1  5 4 H3 H ropowa H yjiTycita, f iu j a  sa g ep - 
ataHa pitaian KOÓuja, 13 jt.TU., eu. cbIiz^ok. 
Ha Ji6 y , h  hiohI* HaxogHTca bu. ,4 enoąiiTt. C y- 
Ąa n p o c r o f i  n o j iiig ift  bu. rop oyt. H y z i  yeith . 
O O lH B M a oGu. 3 T0 MU* RO BCtoGmarO CBfiRf- 
liifl, iip iirjam aftTi* chmu. x 0 3 n n n a  onH caniiofi 
ito6 u jib i, nptióbiTb bu. CyRU. cu. aattoHHi.iMU 
ROKa3Te,it.CTBaaiii, R i«  nojiyneH ia o iio il, bu, 
npOTiiBHOMU* c.iyuaT., no iic ifif ien iii 30  RHefi, 
CKaaaniibiii j;o6 w jm , óyRCTU, npoRaHbi na  
CteTU. EażHbT. •

I’. IlyjiycKu., H iiBapii 1 5  ( 2 7 )  rim  187 0  r. 
npeRct.Rate.ihCTByiom ifl CyRBir, 

lU iu.upcK ifi.

w Drukarni Rządowej Okręgu N aukow ego W arszawskiego.—Za pozw oleniem  Cenzury.


